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-  szpachlowanie
-  malowanie
-  tapetowanie
-  układanie kasetonów styropianowych
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-  układanie płyt gipsowych
-  docieplanie budynków
-  układanie glazury
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Poszukujemy ludzi dynamicznych, 
samodzielnych, dyspozycyjnych. 
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Palcem w bucie
Ś w ię ta  B o żego  N arodzen ia , to  rzeczyw iście  na j

p ię k n ie jsz e  dn i w  ro k u . R o d z in n e  sp o tk an ia , p rezen ty , 
cho inka , to  w szy s tk o  sp raw ia, że  cz ło w iek  choć  n a  chw ilę  
z a p o m in a  o  p ro b le m a c h  c o d z ie n n e g o  ży c ia . J a  ró w n ie ż  
u w ażam , ż e  św ię ta  są  w sp a n ia łe , c h o ć  w  d z ie c iń s tw ie  i 
w czesnej m łodości dn i poprzedza jące  w ig ilię  by ły  na jgo r
szym i dn iam i w  roku . D laczeg o ?  W szy s tk o  p rzez  po rząd 
k i i k o le jk o w e  sza le ń s tw o , b y  na  św ią te c z n y m  s to le  
n iczeg o  nie  zab rak ło .

Ś w ię ta  u  L e szc z y ń sk ich  w  d o m u  ro zp o czy n a ły  
s ię  w  p o ło w ie  g ru d n ia . P o  p ie rw sze  trz e b a  b y ło  k u p ić  
ryby. N ie  m u szę  n ik o m u  p rz y p o m in a ć , ile  trzeb a  by ło  
w y siłk u , by  k u p ić  d w a  k a rp ie . S w e g o  c za su  w  Z ło to w ie  
b y ł p ra k ty c z n ie  je d e n  sk lep  ry b n y  p rz y  u lic y  G ro c h o w 
sk ieg o . Z az w y cz a j n ic  w  n im  n ig d y  n ie  by ło  o p ró c z  e k s 
p ed ien tk i i p u s z e k  z  p a p ry k a rz em  szc z ec iń sk im . B y ła  to  
z re sz tą  szczeg ó ln a  ek sp ed ien tk a , b o w iem  je j m ak ijaż  a  la 
S o p h ia  L o ren  p o w o d o w ał, że  lu d z ie  w ch o d ząc  d o  sk lepu  
często  zap o m in ali, ż e  p rzyszli p o  ryby. K iedy  je d n a k  n a d 
c h o d z iły  św ię ta , s to ją cy  w  k ilk u se to so b o w e j k o le jc e  lu 
d z ie  zap o m in a li o  piękne j ek sp ed ien tce , m arząc  je d y n ie  o  
ty m , b y  w  k o ń c u  z n a leź ć  s ię  w  szc z ęś liw e j p ią tce , k tó rą  
sk lep o w y  w y k id a jło  w p u szcza ł do  w n ę trza  ry b n eg o  m a r
ketu . O so b iśc ie  m u szę  pow ied z ieć , ż e  ten  sp o só b  obsług i 
k lie n ta  by ł b a rd z o  u p o k a rza jący . D o  d z iś  p a m ię tam , ja k  
lu d z ie  z p rz y tk n ię ty m i n o sam i d o  s k lep o w y c h  szy b  sp o 
glądali n a  szczęśliw ców  znajdujących się  w  środku, którym  

--ohia p a k o w a ła  d o  to re b  do ro d n e  karp ie . N a jg o rszy  by ł 
.-lak m o m e n t, g d y  p o  k ilk u g o d z in n y m  w y c ze k iw a n iu  

e k sp e d ie n tk a  o św iad c z a ła , że ry b  ju ż  n ie  m a . i że  m oże  
b ę d ą  ju tro . Z  teg o  c o  je d n a k  p a m ię tam , w  n a sz y m  d o m u  
m im o  k o le jk o w y c h  k lę sk  zaw sze  b y ła  ja k a ś  ryba .

K o le jny  d z ień  p rzed św ią teczn e j g o rączk i to  p o 
low an ie  na  cy tru sy  i n a  k aw ę. „Z a  cy tru sam i” ,szed łem  w 
k o le jk ę  b e z  w ię k sz y c h  op o rów , je d n a k  k ied y  m ia łe m  iść 
s tać  w  k o le jc e  po  p a cz k ę  kaw y, n a ra s ta ł w e  m n ie  b u n t, ’ 
g d y ż  u w a ża łe m , że  „ za  k a w ą ” p o w in n i s tać  c i, k tó rz y  j ą  
p iją . N ieste ty , m o g łe m  ty lk o  so b ie  p o d  n o sem  p o m a ru - 
dz ić . S zczerze  p o w ied z iaw szy  w y p ad  po  kaw ę  by l czy m ś 
zn aczn ie  lep szym , an iżeli s tan ie  p o  ryby. W  ty m  p rzy p ad 
ku k o le jk o w icze  zazw y cza j m ie li o d liczo n e  p ien iąd ze , a  i 
n iczeg o  n ie  trzeb a  b y ło  w ażyć , d la teg o  te ż  w szy s tk o  dość  
sp raw n ie  szło. Jak  b y ła  w ięk sza  d o s taw a , to  cz ło w iek  i ze 
d w a  razy  o b ró c i!  w  k o le jce . P a m ię ta m , ż e  w  tam ty m  
c za s ie  p o z n a łem  zap lec z a  w sz y s tk ic h  sk lep ó w  zn a jd u ją 

cych  się  w  oko licy  m o jego  o s ie 
d la . Z w y c z a je m  b o w ie m  by ło , 
że pan ie  eksped ien tk i, n ie  chcąc  
robić zam ieszania w  środku sk le
pu , kazały -ludziom  ustaw iać  się 
p rzy  ty ln y ch  d rzw iach . /

C o  c iekaw e z a  m łodu  bardzo  nie  lub iłem  em ery 
tów  i rencistów . To on i zazw yczaj tw orzy li tzw . g rzyb  n a  
p rzedzie  kole jk i, w  k tó rym  nik t n igdy  n ie  w iedział k to  za  
k im  stoi. W  dodatku  stanie w  ko le jce  w yzw ala ło  u  n ich  tyle 
energii, że  n ie jeden  lekarz złapałby  się  z a  g łow ę, w idząc  
ludzi p o  sześćdziesiątce w  w alce  o  d ogodną  pozycję.

P rzed  sam ym i św ię tam i p rzy ch o d ził czas  n a  za 
ku p y  w  sk lep ie  m a sa m ic z y m . T u , żeby  c o ś  d o s tać  trzeba  
by ło  w s ta ć  p rzy n a jm n ie j o  szó s te j ran o . M n ie  na jbardz ie j 
z a s ta n a w ia ło  to , ż e  k ie d y  b y  c z ło w ie k  n ie  p o sze d ł w  k o 
le jk ę , z a w sz e  s ta li w  n ie j c i sam i lu d z ie . D z iś  w ie m , że  
b y li to  p ra w d z iw i z aw o d o w c y , d la  k tó ry c h  k o le jk a  b y ła  
ca ły m  ży c iem . O n i zaw sz e  w ied z ie li c o  i g d z ie  dow io zą . 
W ra c a ją c  d o  z ak u p ó w  u rz e źn ik a , to  ja k o  p r io ry te t p o 
w sz e c h n ie  tra k to w a n o  k u p n o  n a  św ię ta  b ia łe j k ie łbasy . 
M o żn a  n ie  by ło  dostać  m ięsa, żyw ieck ie j czy  innej w ęd li
ny, b ia ła  m u s ia ła  by ć . B ez  n ie j z ak u p y  b y ły  n iew ażn e .

W  p rz e rw a ch  m ię d z y  s tan iem  w  k o le jk a ch  (tu 
m u szę  o d d a ć  sw o jem u  ro d z e ń s tw u , ż e  w  k o le jk a c h  co  
ja k iś  c za s  się  w y m ien ia liśm y ), p rzy ch o d z ił czas  n a  sp rzą
tan ie . M n ie  p rz y p a d a ło  w  u d z ia le  trz e p a n ie  ch o d n ik ó w  i 
d y w an ó w , c zy li to . c z e g o  n ie n a w id z iłe m . T rze p a n ie  z a 
w sze  o d w le k a łem  d o  g o d z in  w ie cz o rn y c h  w  n ad z ie i, że  
n ik t n ie  b ęd z ie  s tercza! n ad e  m ną, w y czek u jąc  n e rw ow o , 
a ż  sko ń czę . C o  roku  m o je  nad zie je  o k azy w a ły  się  p łonne, 
b o w ie m  ta k ic h  ja k  j a  b y ła  p o ło w a  b loku . N ie  p o z o s ta w a 
ło  m i w ted y  n ic  in n e g o  ja k  u s ią ść  z  u c h em  p rz y  o k n ie  i 
n a s łu c h iw a ć , c zy  d e lik w e n t sk o ń cz y ł ju ż  trzep ać . A  m u
szę  pow ied z ieć , że  m ie liśm y  tak ieg o  je d n e g o  w b loku , co  
w a lił trz e p a cz k ą  w  sw ój d y w a n  bez  końca.

G d y  c h o d z iłe m  ju ż  d o  s z k o ły  ś re d n ie j, d o  m o 
ich  p rz e d św ią te c z n y c h  o b o w ią z k ó w  d o sz ło  o p ra w ie n ie  
c h o in k i. W  b lo k u  ja k  to  w  b lo k u , a n i m ie js c a , an i s p e 
c ja ln ie  w a ru n k ó w  d o  te g o , b y  s ie k ie rk ą  c h o in k ę  o p ra 
w ić . N ie  to  je d n a k  b y ło  d e n e rw u jąc e . O to  bo w ie m  k ied y  
c z ło w ie k o w i w y d a w a ło  s ię , ż e  w y k o n a ł k a w a ł d o b re j 
ro b o ty , p rz y c h o d z ił c za s  n a  o d b ió r  p racy , k tó re g o  d o k o 
n y w a ła  ż e ń s k a  c z ę ś ć  ro d z in y . N ie  m u szę  c h y b a  tłu m a 
c z y ć , c o  s ię  w te d y  d z ia ło .

N a szczęście  czasy  kolejek  m inęły  bezpow rotn ie , 
a  w  m oim  do m u  zam iast d yw anów  leży w ykładzina. P raw 
d a  je s t  je d n a k  taka , że  d z iś  d o  rob o ty  zam ias t M am y  gon i 
m n ie  m o ja  ż o n a  i, p raw d ę  pow iedziaw szy , n ie  w iem , k to  
by ł gorszy.

Mariusz Leszczyński

Nadleśnictwo Zlotów informuje, że w dniach 18 - 23 grudnia 1998 r. 
w Złotowie na pl. Paderewskiego prowadzona będzie sprzedaż choinek.

ZAPEWNIAMY DUŻY WYBÓR 1 CODZIENNE DOSTAWY, 
PROSTO Z LASU!

Odbiorców zainteresowanych choinkami powyżej 
3 metrów prosimy o kontakt z nadleśnictwem  
tel. (067) 263-34-71.

Udanych zakupów, zdrowych i pogodnych 
Świąt Bożego Narodzenia oraz szczęśliwego 
Nowego Roku życzą mieszkańcom

pracownicy Nadleśnictwa Zlotów.

W y d a w c a : A g e n c ja  W y d a w n ic z o -P r o m o c y jn a  . .L e s z c z y ń s k i” . 7 7 -4 0 0  
Z lo tó w , u l. W o jsk a  P o ls k ie g o  2 . R ed a k c ja : 7 7 - 4 0 0  Z ło tó w , ul. W o jsk a  
P o ls k ie g o  2 , te l. 0 6 7 2 6 3 2 7 7 5 . R e d a k to r  n a c z e ln y : M a r iu sz  L e s z c z y ń 
sk i, d z ie n n ik a r z :  J o a n n a  H ib n e r - K a s p r z a k .  W s p ó łp r a c o w n ic y :  K ry 
s ty n a  W o jta s ik , E w a  P o la ń s k a ,  J a n u s z  J u s ty n a .  A n d rz e j  Ł a w n ic z a k ,  
A n g e lik a  L e s z c z y ń s k a ,  A n n a  D y m e k ,  J o a n n a  Z ia c h .  K a r in a  K ra w 
c z y k .  A n d rz e j  K is ie l .  Iw o n a  F id u r s k a ,  W ie s ła w  F id u r s k i ,  A n d rz e j  

M iło s z e w ic z ,  D a n u ta  K i to w s k a ,  Z u z a n n a  O le n c k a .  D ru k : P P R  T o n g r a f  w  P ile , a l. W o jsk a  P o ls k ie g o  
3 2 -3 4 ,  te l .  2 1 2 -3 4 -5 0 .  R e d a k c ja  n ie  p o n o s i  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  z a  t r e ś ć  r e k la m  i o g ło s z e ń .  R e d a k c ja  
z a s trz e g a  s o b ie  p ra w o  s k ra c a n ia  a r ty k u łó w  i k o re s p o n d e n c ji .  T e k s tó w  n ie  z a m ó w io n y c h  r e d a k c ja  n ie  
z w ra c a . W sz y s tk ie  m a te r ia ły  p u b lik o w a n e  w  „ A k tu a ln o ś c ia c h  L o k a ln y c h ”  s ą  o b ję te  o c h ro n ą  p ra w n ą .

napędy DVD

komputery

K O M P Z ^ ^
77-400 Złotów tel. (067) 263 58 52
Aleja Piasta 32 fax (067) 263 5851

AKTUALNOŚCI LOKALNE NR 30 (33) * 3
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POLONEZ WICEMINISTRA

Gmina Lipka. Wiceminister Kultury i 
Sztuki, Jacek Weiss, 9 grudnia odwiedził Szko
łę Podstawową w Łąkie i tamtejszy zespół „Fry
g i”. Być może w ślad za tą wizytą przyjdą także 
pieniądze dla zespołu.

Is tn ie ją cy  od  1976 ro k u  H a rce rsk i Z e 
spó l M a n d o lin o w y  „ F r y g i”  m oże  p o szczyc ić  się 
w ie lom a  sukcesami na lic zn ych  festiwa lach i  prze
g lądach. Jako  na leżący do  k ra jo w e j c z o łó w k i 
k o n ce rtu je  n ie  ty lk o  w  P olsce ale i  zagran icą. N a  
k a żd y  w y ja z d  po trzebne  są p ien iądze , czasem 
n iem a łe . K ie ro w n ik  zespo łu , S tan is ław  G o rta t, 
stara się o  n ie  ro z m a ity m i d ro g a m i. P ros i i spo
nso rów  i  in s ty tu c je . P ism o w  te j spraw ie , ja k o  że 
„ F r y g i”  w y b ie ra ją  się w  k o le in ą  zag ran iczną  
p o d róż , zosta ło  sk ie row ane  także do  M in is te r 
s tw a K u ltu ry  i S z tuk i.

W ic e m in is te r  .Jacek W e iss, d o  Ł ą k ie  
p rzy je c h a ł w  to w a rz y s tw ie  p ils k ie g o  w ic e w o je 
w o d y  Jerzego P od m o k łe g o . P rz y w ita ł ic h  d y 

re k to r tam te jsze j s z k o ły  p o d s ta w o w e j, R om an 
K ę c iń s k i, p rze d s ta w ic ie lk i sam orządow ych  go 
spodarzy  terenu - p e łn ią ca  fu n k c ję  w ic e w ó jta  
U rs z u la  S kren tna  i  radna H e lena  G ro ch o w ska  
oraz, o c zyw iśc ie , „F ry g i” . M a n d o lin iś c i d a li z tej 
o k a z ji p ó łg o d z in n y  koncert.

G oście  z w ie d z ili szko łę , z a jrz e li do  sali 
g im nastyczne j, do p racow n i kom pu te row e j, a tak
że do  p ra c o w n i m u z y cz n e j, w  k tó re j w ic e m in i
s ter W eiss zagra ł na p ia n in ie . D a l pop is  sw o ich  
u m ie ję tn o ś c i m u z y cz n yc h  w y k o n u ją c  Poloneza 
A s  d u r F ry d e ry k a  Szopena.

Jak z w y k le  p rzy  tak ich  okazjach  n ie  obe
szło się bez przem ów ień . Padło w ie le  m iły c h  s łów  
pod  adresem  „ F r y g ”  i ic h  o p ie k u n a . U rs z u la  
S kren tna  dz ię ku ją c  im  za do tychczasow ą pracę i 
o s iągn ięc ia , o k re ś liła  S tan is ław a  G o rta ta  ja k o  
„w y z w o lic ie la  ta le n tó w ” , a c z ło n k ó w  zespołu  
p o p ro s iła  o  to , b y  p o d z ię k o w a li także s w o im  ro 
d z ico m , k tó rz y  też p rzec ież  m a ją  sw ó j u d z ia ł w

ic h  sukcesach. W ła d ze  sam orządow e g m in y  n ie  
zawsze m ogą o fia ro w a ć  „F ry g o m ”  w ysta rcza ją 
cą ilo ś ć  p ie n ię d z y  na dz ia ła ln o ść , d la tego  też U . 
S kren tna  p o p ro s iła  o pom oc  fin a n so w ą  d la  ze
spo łu  goszczącego w  Ł ą k ie , cz ło n k a  rządu.

D y re k to r  R . K ę c iń s k i, pop roszony o k i l 
ka  s łó w  kom en ta rza  na tem at te j w iz y ty , p o w ie 
dz ia ł, że w  Ł ą k ie  w szyscy  się ju ż  w ła śc iw ie  p rzy 
z w y c z a ili do  ta k ic h  „n a d z w y c z a jn y c h ”  spotkań. 
S zczegó ln ie  za spraw ą pos ła  S L D  M a rk a  B o 
ro w s k ie g o , k tó ry  co  ja k iś  czas, n ie  ce leb ru jąc  
zupe łn ie  ty c h  sw o ic h  w iz y t - ja k  p o w ie d z ia ł d y 
re k to r- do  Ł ą k ie  zagląda. Jest ze szko łą  zap rzy ja 
źn iony, in te resu je  się je j sp raw am i. Z  tej ra c ji SP 
w  Ł ą k ie  zawsze je s t do  spotkań z V IP -a m i p rz y 
gotow ana.

W iz y ta  Jacka W eissa n ie  trw a ła  d ługo , 
zw łaszcza, że czeka ły  go  jeszcze  ko le jn e  spotka
n ia , ty m  razem  w  P ile . Z o s ta ł pożegnany ró w n ie  
serdecznie, ja k  p rzy w ita n y . W szyscy  czeka ją  te 
raz na fin a n so w e  ow oce  te j w iz y ty .

Joanna Ziach

LISTY

S zanow ny  Panie R edakto rze .

Jak dobrze, że nie prawica...
prze ję ła  w ładzę  w  p o w ie c ie  z ło to w s k im . B o  fa k 
ty c zn ie , to  w ła śn ie  ra d n i z p ra w e j s tro n y  b y li 
szczególn ie n ie p rzy je m n i w  stosunku do  ja s tro w - 
sk ic h  ra d n ych  podczas o s ta tn ie j sesji p o w ia to 
w e j, o c z y m  p o in fo rm o w a ł Pan w  kom en ta rzu  
re d a k c y jn y m  „P a lc e m  w  b u c ie ” . R adny  Jerzy 
P od m o k ły  zakw estionow a ł chęć pracy burm is trza  
Ja s tro w ia  w  K o m is ji S am orządow e j za to , że z 
w o li  m ie szka ń có w  Jastrow ia . W  w y w ia d z ie  d la  
„T y g o d n ik a  P ilsk iego ”  s tw ie rdz ił, iż  uczyn i w szy
stko, aby  m ias to  i g m in a  Jastrow ie  zna lazła  się w  
p ow iec ie  p ils k im . Radna Jadw iga Raca, p rzy  kan
d y d o w a n iu  na s tanow isko  p rzew odn iczące j K o 
m is ji Sam orządow ej, u szczyp liw ie  zauważyła , że 
n ig d z ie  s ię n ie  w yb ie ra , co  b y ło  w yra źn ie  p o w ie 
dz iane  w  k ie ru n k u  ra dnych  z Jastrow ia .

Trzeba jednak  wyraźnie pow iedzieć, że ja - 
s trow scy radn i n ie  są przez k o a lic ję  trak tow an i po 
m acoszem u i m a ją  sw ó j udz ia ł w  p o w ia tow ych  
w ładzach. A c z k o lw ie k  n ie  osiągnę li tak ich  stano
w isk  ja k  radni z O konka. T rudno  się jednak  dz iw ić . 
Cała czw ó rka  okoneck ich  radnych, to  przedstaw i
cie le S LD . Przypom nę jednak, że członk iem  zarzą
du  po w ia tu  został Z b ig n ie w  P ietrzak, p rzew odn i
czącym  K o m is ji Z d ro w ia  jes t K az im ie rz  Kubat, 
w ice p rze w o d n iczą cym  K o m is ji S am orządow ej 
Ryszard S ikora, a niże j podpisany został w iceprze
w odn iczącym  K o m is ji E dukacji Publicznej, K u ltu 
ry, Sportu i  T u rys tyk i. N ie  są w ię c  c i chcący się 
oderwać od Z ło to w a  radn i z Jastrow ia tak źle trak
tow ani. Przedstawiciele rządzącej w  Z ło to w ie  lew i-

Dyżury redakcyjne
pmiiedziiilck 10.00 -14.00, 

wtorek - 14.00 - 17.00, środa - 14.00 - 17.00, 
piątek ■ 10.00 - 16.00, sobota - 0.00 - 12.00
dodatkowy dyżur dziennikarski: 

wtorek 10.00-14.00, czwartek 12.00-16.00 
telefon/ fax - 263 27 75

cy  zawsze podkreśla li, że przynależność do pow ia - ^  
tu  p ilsk iego  m ieszkańców  g m in y  Jastrow ie jes t ich  ■ 
sprawą, choć d la  z ło tow ian  pew nie  nie obojętną. I , 
n ie  jes t tak ,jak  z ło to w sk i lid e r U n i Sam orządowej 1 
m ó w ił w  w yw ia d z ie  d la  .A k tu a ln o ś c i”  przed sa- I 
m y m i w ybo ram i, że „g ło s  oddany na S L D  jes t g ło - I 
sem przec iw ko  pow ia to w i z ło tow skiem u” . P ók i co  ■ 
zosta liśm y w  sposób ja k  najbardzie j dem okratycz
ny w ybran i do tego pow ia tu  i  chcem y na rzecz je g o  • 
m ieszkańców  pracować - zarów no tych  z Jastro- [ 
w ia , ja k  ze Z ło to w a  i pozosta łych g m in  zna jdu ją- I 
cych  się w  naszym  pow iecie.

Roman Koenig
• radny powiatowy z Jastrowia L

Panu
Z enonow i Szatkow skiem u *

w ła ś c ic ie lo w i sklepu
„ V I D E O M I X ”  |

w  Z ło to w ie  ■

życzenia radosnych Świąt 
Bożego Narodzenia oraz podziękowania I 

za udostępnianie filmów  
składają członkowie Klubu Kinomana • 

przy PSP
w Śmiardowie Złotowstim.

J

W IG IL IA  DLA S A M O T N Y C H
W  g ru d n iu , ja k  co ro k u , l ip k o w s k i C aritas  pam ię ta  o ty c h , k tó ry m  ż y je  się tru d n ie j n iż  

pozo s ta łym . Z os ta ła  z o rgan izow ana  z b ió rk a  ż yw n o ś c i. P aczk i p rzygo tow ane  z tego, co  m ieszkań
cy  g m in y  z a o fia ro w a li, o trz ym a ją  te ro d z in y , k tó ry m  są one na jba rdz ie j po trzebne. C aritas 

zaprasza także w sz y s tk ic h  (z  terenu ca łe j g m in y ) , k tó rz y  czu ją  się sam otn i, na tra d y cy jn ą  w ig il ię  
24 .12  w  re s tau rac ji „Z o s ie ń k a "  o  g o d z in ie  10.00. Joanna Z iać'
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Św iąteczna sonda

Wigilia, jaką pamiętam
Ryszard Sikora - burmistrz Gminy i 

Miasta Jastrowie:
Ś w ię ta  B o ż e g o  N a ro d z e n ia  w  m o im  

d z ie c iń s tw ie  b y ły  zaw sze  d łu g o  o c z e k iw a n e . 
C a ły  m ie s ią c  g ru d z ie ń  aż d o  T rz e c h  K r ó l i  b y ł 
o k re s e m  ś w ią te c z n y m . Z a w sz e  b y ły  to  ś w ię ta  
ro d z in n e . W s p ó ln ie  ze s w o im  ro d z e ń s tw e m  
c ze k a liś m y , k ie d y  z a cz n ie m y  u b ie ra ć  c h o in kę . 
P am ię tam , ja k  w  w ig i l ię  m am a od  rana p rz y g o 
to w y w a ła  p o tra w y  na  w ig i l i jn ą  k o la c ję , a m y  z 
n ie c ie rp liw o ś c ią  c z e k a liś m y  na p ie rw s z ą  g w ia 
zdkę . Po k o la c ji ś p ie w a liś m y  w s p ó ln ie  k o lę d y , 
a p ó ź n ie j w y b ie ra liś m y  s ię  na pas te rkę . W  pa 
m ię c i z ok resu  św ią t u tk w i l i  m i p ra w d z iw i „ k o 
lę d n ic y ” , k tó rz y  c h o d z il i  od  d o m u , do  d o m u . 
Ś w ię ta  b y ły  b ie d n ie js z e , a le  zaw sze  w e so łe  i  
radosne.

O b e c n ie  ś w ię ta  spę d za m  p rz e w a ż n ie  
d o m u , w  g ro n ie  w ła s n e j ro d z in y  p o w ię k 

s zo n e j w  ty m  ro k u  o je d n ą  osobę  ( w n u k  H u 
b e rt). Ś w ię ta  p rz y g o to w u je m y  w s p ó ln ie  z  żoną 
z n a c z n ie  „w c z e śn ie j. N a  s tó ł w ig i l i j n y  żona  
p rz y g o to w u je  t r a d y c y jn ie  12 p o tra w . W s z y 
scy  c z e k a m y  na  p re z e n ty  p rz y g o to w y w a n e  
p rz e z  w s z y s tk ic h  d o ro s ły c h  c z ło n k ó w  m o je j 
ro d z in y . S łu ch a m y  i  ś p ie w a m y  k o lę d y . P óźn ie j 
w y b ie ra m y  s ię  w s p ó ln ie  na p a s te rkę . Sam e 
ś w ię ta  s p ę d za m y  zaw sze  ro d z in n ie  i  w  g ro n ie  
p rz y ja c ió ł.  T o  na jw e se lsze  i n a jb a rd z ie j tra d y 
c y jn e  ś w ię ta  ro d z in n e .

Kazimierz Trela - wójt Gminy Złotów.
Ś w ię ta  B ożego  N a rodzen ia  spędzam  w  

dom u. W  d z ie c iń s tw ie  c z ło w ie k  czeka ł na św ięta, 
c h o in kę  i  prezenty. W  w ig il ię  u b ie ra liś m y  c h o in 
kę , m am a p rz y g o to w y w a ła  p o tra w y  w ig il i jn e .  
C ze ka ło  się na te św ię ta  B ożego  N arodzen ia . 
C z ło w ie k  o cze k iw a ł, że uda m u się dostać czeko- 

’dę, rybę , m a n d a ryn k i. Teraz tego  n ie  m a, a k ie 
dyś  trzeba  b y ło  to  w ys tać  w  k o le jce . D z iś  p rz y 
go to w a n ia  do  ś w ią t z a jm u ją  jeden  dz ień.

Ś w ię ta  spędzam  w  g ro n ie  ro d z in n y m . 
Jest m o ja  ro d z in a  i ta  ze s tro n y  żony. K ie d y ś  w  
d ru g i dz ień  św ią t je ź d z il iś m y  do  D eb rzna  do  ro 
d z iny . W  ty m  ro k u  p rzy je żd ża  do  do m u  có rka  
A n ia  i te śc io w a ; c z y li bę d z ie m y  w  n a jb liż s z y m  
g ron ie  ro d z in n y m . Ja na jp ra w d o p o d o b n ie j pó jdę 
na w ig ili jn e  po low an ie , bo  jes tem  m y ś liw y m . N ie  
w ie m , co  dostanę pod  ch o in kę , ale m o je  d z ie w 
czy n y  zawsze ro b ią  p rezenty, p re ze n c ik i. R ó zg i 
n ig d y  n ie  b y ło ...

Stanisław Godlewski - przewodniczą
cy Rady Powiatu:

Ś w ię ta  od  w ie lu  la t spędzam  z  żoną  i 
c ó rk a m i u na szych  ro d z ic ó w  w  K ra je n c e . D la 
te g o  n ie  b io rę  u d z ia łu  w  p rz y g o to w y w a n iu  i 
n ie  m am  s p e c ja ln y c h  o b o w ią z k ó w . W  d o m u  
zaw sze  s tro im y  n a tu ra ln ą  c h o in k ę , k tó rą  w  le - 
s ie sam  w y b ie ra m  i w y c in a m  -  z g o d n ie  z m y 
ś liw s k ą  tra d y c ją . W  w ig i l ię  s p o ty k a m  się  na

tra d y c y jn y m  p o lo w a n iu  z  k o le g a m i m y ś l iw y 
m i.  T ego  d n ia  s p e c ja ln ie  n ie  p o lu je m y , racze j 
w s p o m in a m y  i  d z ie l im y  s ię o p ła tk ie m . W ie 
czo re m  w  d o m u  w ig i l ia  z  o p ra w ą , k tó ra  n ie  
z m ie n ia  się od  la t. D z ie le n ie  się o p ła tk ie m , tra 
d y c y jn ie  w s p a n ia łe  p o tra w y  p rz y rz ą d z o n e  
przez m am ę i  te ś c io w ą  o raz k o lę d y  i  u p o m in k i. 
Ś w ię ta  są d la  m n ie  o k re se m  w y c is z e n ia  d z ia 
ła ln o ś c i i  r e f le k s j i ,  k ie d y  m o g ę  s p o tka ć  s ię  z 
ca łą  ro d z in ą .

Janusz Szczerbiak - burmistrz Mia
sta i Gminy Krajenka, starosta powiatu zło
towskiego.

W ig i l ia ,  to  d z ie ń  n a jb a rd z ie j o c z e k i
w a n y  w  ro k u , d z ie ń , k tó r y  g ro m a d z i p rz y  s to 
le  w s z y s tk ic h  d o m o w n ik ó w . Już  od  ra n a  n ie  
o d s tę p o w a liś m y  o jc a , b y  ja k  n a js z y b c ie j w s ta 
w i ł  ś w ie ż e , pa ch n ące  la s e m  d rz e w k o , k tó re  
u b ie ra liś m y  z b ra ć m i z  w ie lk im  z a a n g a ż o w a 
n ie m  i  p as ją . C h o in k ę  p rz y s tra ja liś m y  o z d o 
b a m i p rzede  w s z y s tk im  w ła s n e j ro b o ty , p rz y 
g o to w y w a n y m i w ie c z o ra m i na  d łu g o  p rz e d  
w ig i l ią .  B y ł  to  c a ły  r y tu a ł,  k tó ry  b a rd z o  m o c 
n o  u t k w i ł  m i w  p a m ię c i. P o  k u c h n i k rz ą ta ła  
s ię  m a m a , p rz y g o to w u ją c  w ig i l i jn e  p o tra w y , 
a po  m ie s z k a n iu  ro z c h o d z i ły  s ię  w s p a n ia łe  za
p a c h y . W re s z c ie  w ie c z ó r ,  w y p a t r y w a n ie  
p ie rw s z e j g w ia z d k i.  N a  s to le  b ia ły  o b ru s , p od  
n im  o d ro b in a  p ra w d z iw e g o , p a c h n ą c e g o , łą 
k o w e g o  s iana. N a  s to le  p rz y b y w a  w ig i l i jn y c h  
p o tra w . O jc ie c  z a b ie ra ł nas w s z y s tk ic h  do  
k u c h n i,  w  k tó re j p rz e d  w ie c z e rz ą  o d m a w ia li

śm y  p a c ie rz . W  czas ie  m o d li tw y  m am a częs to  
o d d a la ła  s ię  o d  nas. Po la ta c h  z ro z u m ia łe m , 
ską d  b ra ły  s ię  p re z e n ty  p o d  c h o in k ą . O jc ie c , 
ja k o  g ło w a  ro d z in y , p ie rw s z y  s k ła d a ł ż y c z e 
n ia  i  ła m a ł o p ła te k , a d o p ie ro  p o te m  m o g l i 
śm y  za ch w y ca ć  s ię p rz y s m a k a m i m am y. O b o 
w ią z k o w o  b y ł  k a rp , w c z e ś n ie j p r z y g o to w y 
w a n y  p rze z  o jc a . P rz y  s to le  zaw sze  b y ło  m ie j
sce d la  n ie o c z e k iw a n e g o  g o ś c ia . W  tra k c ie  
k o la c j i  k ą te m  o k a  s p o g lą d a liś m y  p o d  c h o in 
k ę , g d z ie  z n a jd o w a ły  s ię  w  k o lo ro w y c h  o p a 
k o w a n ia c h  p rezen ty . K o la c ja  p rz y  p a lą c yc h  się 
ś w ie c z k a c h  na  c h o in c e  i  ś p ie w ie  k o lę d  trw a ła  
d łu g o , a p ó ź n y m , m ro ź n y m  w ie c z o re m  p o -  
w ó z k ą  je c h a liś m y  d o  k o ś c io ła  na  p a s te rkę . 
P o d o b n ie  d z iś  s ta ram  się , a b y  m ó j d o m  w  ty m  
w y ją tk o w y m  d n iu  p rz y p o m in a ł m i d o m  r o 
d z in n y . C zę s to  u d a je  m i s ię  to , je d n a k  c ią g le  
b ra k u je  p rz y  s to le  w ig i l i jn y m  m o je j m a m y.

Jerzy Kołodziejczyk - zastępca bur
mistrza Miasta Złotów:

Ś w ię ta  spędzam  w  d om u , w  g ro n ie  ro 
d z in n y m  p osze rzonym  o  sam otnego w u jk a  z Ja
s tro w ia , k tó re g o  zapraszam y na  ś w ię ta  do  nas. 
C zasem  to  g ro n o  je s t jeszcze  b a rd z ie j posze rzo 
ne. Są o c z y w iś c ie  p rezenty, k tó re  p rz y g o to w u ją  
d o ro ś li i  d z ie c i. D ro b n e  rzeczy, k tó re  są p o trzeb 
ne w  dom u . osob iste  i  s łodycze . Po w ig i l i i  obo 
w ią z k o w y  spacer, na jczęśc ie j na d z ia łkę , p o tem  
pasterka. Ś p ie w a m y  ko lę d y , a c h o in ka  je s t za
wsze na tu ra lna , b y  zapach ś w ią t n ie  b y ł zw ią z a 
n y  ty lk o  z  zapacham i z k u c h n i. P o tra w  je s t o b o 
w ią z k o w o  12. Są ryb y , p ie ro g i z kapustą  i  g rz y 
b am i i c ze rw o n y  barszcz z  uszkam i.

Przygotowała 
Joanna Hibner-Kasprzak

0 tradycjach świątecznych w muzeum
10 g ru d n ia  w  M u z e u m  Z ie m i Z ło to w s k ie j o d b y ło  s ię u roczys te  o tw a rc ie  w y s ta w y  p t. „T ra 

d y c je  św ią teczne na K ra jeńszczyźn ie ” . N a  zaproszenie k ie ro w n ik a  m uzeum , D o n a ty  K ila r ,  p rz y b y li 
p rze d s ta w ic ie le  w ła d z  sam orządow ych  i ró żn y ch  in s ty tu c ji,  ja k  i  o soby w spom aga jące  na co  dz ień  
dz ia ła lność  z ło to w s k ie g o  m uzeum .

Podczas o tw a rc ia  w y s ta w y  k ie ro w n ic z k a  w  k ró tk ic h  s ło w a ch  p o d z ię ko w a ła  w s z y s tk im  za 
w spó łp racę , a po tem  p rze d s ta w iła  p o k ró tce  daw ne  tra d y c je  w ig i l i jn e  na naszym  te ren ie . N ie  
za b ra k ło  ró w n ie ż  o p ła t
ka, k tó ry m  p o d z ie li l i  się 
w szyscy  uczestn icy  spo
tkania, a następnie poczę
s tunku . O c z y w iś c ie  po 
dano tradycy jne  p o traw y  
s e rw o w a n e  p o d c z a s  
św ią t ( ś ledź, p ie ro g i z 
k a p u s tą  i g r z y b a m i,  
k o m p o t z  suszu o w o co 
w ego i w ie le  innych  p rzy 
sm aków ). K ażdy  z p rz y 
b y ły c h  gośc i zosta ł ob 
d a ro w a n y  s y m p a ty c z 
n y m  u p o m in k ie m , k tó ry  
będzie m ó g ł zaw isnąć na 
cho ince i p rzypom inać  to 
m iłe  spotkanie.

JHK
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Prywatny UNIMETAL
Po blisko dziesięciu miesiącach od chwili rozpo

częcia procesu prywatyzacji złotowska firma Unimetal zo
stała przekształcona w spółkę z ograniczoną odpowiedzial
nością. Udziałowcami spółki, oprócz inwestorów zewnętrz
nych są także przedstawiciele załogi, którzy w przeprowa
dzonym referendum w większości opo
wiedzieli się za prywatyzacją przedsię
biorstwa.

T roszeczk ę  h istor ii
W  la ta c h  7 0 .  i 8 0 . z ło to w s k ie  

P O L M O  w c h o d z ą c e  w  s k ła d  F a b ry k i  
S a m o c h o d ó w  R o ln ic z y c h  w  P o z n a n iu  
n a l e ż a ło  d o  n a j l e p i e j  p r o s p e r u j ą c y c h  
z a k ła d ó w  p ra c y  w  Z ło to w ie .  C ią g ło ś ć  
z a m ó w i e ń ,  p e w n i  o d b io r c y ,  p r o d u k 
c ja  n a  rz e c z  s ił z b ro jn y c h  o ra z  e k s p o r t  
z a  w s c h o d n ia  g r a n ic ę  p o w o d o w a ły ,  ż e  
z a k ł a d  m im o  g o s p o d a r c z e g o  k r y z y s u  
n ie  m ia ł w ię k s z y c h  p ro b le m ó w  z f u n k 
c jo n o w a n i e m .  N ie s te ty ,  n ic  n ie  t r w a  
w ie c z n ie  i w  1991 ro k u  z a k ła d  z l ik w i
d o w a n o .  W  j e g o  m ie js c e  p o w o ła n o  d o  ż y c ia  P r z e d s ię b io r 
s tw o  P r o d u k c y jn o - H a n d lo w e  „ U n im e ta l ” .

P ro f il  p ro d u k c ji  b y ł  z b l iż o n y  d o  o b e c n e g o . W  U n i- 
m e ta lu  p r o d u k o w a n o  m e ta lo w e  o z d o b y  z  m e ta lu ,  e k o lo 
g ic z n e  m e b le  o g r o d o w e ,  ś w ie c z n ik i ,  r o z t r z ą s a c z e .  P o c z ą t 
k o w o  j a k o ś  u d a w a ło  s ię  w ią z a ć  k o n ie c  z  k o ń c e m , j e d n a k  
tr z y  la ta  p ó ź n ie j ,  w  I '9 9 4  ro k u  z a k ł a d  s ta n ą ł  n a  k r a w ę d z i  
b a n k r u c tw a  i t r z e b a  b y ło  u s ta n o w ić  z a r z ą d  k o m is a ry c z n y .  
M in is te r  S k a rb u  n a  z a r z ą d c ę  w y z n a c z y ł  d o ty c h c z a s o w e g o  
d y re k to ra  z ak ła d u , J e rz e g o  Ć w isz e w sk ie g o , k tó ry  o d  te j p o ry  
j e d n o o s o b o w o  k ie ro w a ł z a k ła d e m . T a k i s ta n  rz e c z y  s p ra w ił,  
ż e  w  c ią g u  n ie sp e łn a  d w ó c h  lat z a k ła d  w y sz e d ł n a  p ro s tą . Jak  
m ó w i J. Ć w is z e w s k i ,  d o  ta k ie j  s y tu a c ji  n ie w ą tp l iw ie  p o ś r e 
d n io  p rz y c z y n ił  s ię  sp o só b  z a rz ą d z a n ia , g d z ie  o d  c h w ili  p o d 
ję c ia  d e c y z ji d o  m o m e n tu  je j  re a liz ac ji m ija ło  b a rtłz o  n ie w ie 
le  c z a s u : - W  ten  s p o s ó b  b y liś m y  b a rd z o  e la s ty c z n i,  b ły s k a 
w ic z n ie  m o g liś m y  d o s to s o w a ć  s ię  d o  p o trz e b  ry n k u . B e z p o 
ś r e d n ią  p r z y c z y n ą  p o p ra w y  k o n d y c j i  z a k ł a d u  b y ło  w e jś c ie  
w  ż y c ie  u s ta w y , k tó ra  n a k a z y w a ła  w ła ś c ic ie lo m  s ta c ji  k o n 
tro l i  p o ja z d ó w  p o s ia d a n ie  u rz ą d z e ń  z  o d p o w ie d n im  c e r ty f i 
k a te m . Z a rz ą d  p r z e d s ię b io r s tw a  w y k o rz y s ta ł  w ła ś c iw y  m o 
m e n t  i d z iś  U n im e ta l  j e s t  j e d n y m  z  n a jw ię k s z y c h  p ro d u c e n 
tó w  u rz ą d z e ń  te g o  ty p u  w  k ra ju .

W  1 9 9 6  ro k u  w o je w o d a  z n ió s ł  z a r z ą d  k o m is a ry c z 
n y  i z g o d n ie  z  w o lą  z a ło g i p o d p is a ł  p ię c io le tn i  k o n tr a k t  n a  
z a r z ą d z a n ie  z a k ła d e m  z  J . Ć w is z e w s k im .  B y ł to  p ie rw s z y  
k o n tr a k to w y  z a r z ą d c a  w  w o je w ó d z tw ie  p i ls k im .  W  o k re s ie  
o b o w ią z y w a n ia  k o n tr a k tu  z a k ła d  m ia ł  z o s ta ć  p r z y g o to w a 
n y  d o  p r y w a ty z a c j i .

P r y w a ty z a c ja
P r o c e s  p r y w a ty z a c j i  r o z p o c z ą ł  s ię  d o k ł a d n i e  2 3  

lu te g o  1 9 9 8  ro k u .  N a  te r e n ie  z a k ła d u  p r z e p r o w a d z o n o  r e 
f e r e n d u m ,  w  k tó r y m  p r a c o w n ic y  m ie l i  o d p o w ie d z i e ć  n a  
p y ta n ie :  C z y  j e s t e ś  z a  p r y w a ty z a c ją  p r z e d s ię b io r s tw a  p o 
p r z e z  o d d a n ie  p r z e d s ię b io r s tw a  d o  o d p ła tn e g o  k o rz y s ta n i a  
p r z e z  s p ó łk ę  p r a c o w n ic z ą ?  G d y  p o d l ic z o n o  g ło s y  o k a z a ło  
s ię  ż e  n a  135 g lo s u ją c y c h ,  8 7  o d p o w ie d z ia ło  ta k , 3 4  n ie , a  
1 4  g ł o s ó w  b y ł o  n i e w a ż n y c h .  N i e s p e ł n a  d w a  m i e s i ą c e  
p ó ź n ie j  z a ł o g a  z ł o ż y ł a  w s t ę p n e  d e k l a r a c j e  o  w y s o k o ś c i  
u d z ia łó w  j a k i e  z a m ie r z a  o b ją ć .

P r z e z  k o l e j n e  p i ę ć  m i e s i ę c y  t r w a ł o  z a ł a t w i a n i e  
w s z e lk ic h  fo rm a ln o ś c i  z w ią z a n y c h  z  p rz e k s z ta łc e n ie m  P H U  
U n im e ta l  w  s p ó łk ę .  W y k o n a n o  a n a l iz y  d o ty c z ą c e  m a ją tk u  
p ry w a ty z o w a n e g o  p r z e d s ię b io r s tw a ,  p r o w a d z o n o  n e g o c j a 
c je  z e  z w ią z k a m i z a w o d o w y m i w  s p ra w ie  p ro je k tu  u m o w y  
s p ó łk i ,  o r a z  p o r o z u m ie n ia  d o ty c z ą c e  p a k ie tu  s o c ja ln e g o ,  
j a k i  m a  p r z e j ą ć  s p ó łk a  w  o k r e s i e  p i e r w s z y c h  t r z e c h  la t  
d z ia ła ln o ś c i .  W  k o ń c u  2 2  w rz e ś n ia  p o d p is a n o  u m o w ę  s p ó łk i 
z  o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  p o d  n a z w ą  U N IM E T A L . 
A k t n o ta r ia ln y  p o d p is a ło  137 w s p ó ln ik ó w , k tó rz y  w y k u p i 
li 2 1 7 5  u d z ia łó w  p o  2 0 0  z ło ty c h  k a ż d y . 1 3 2  p r a c o w n ik ó w  
w y k u p i ł o  1 1 4 9  u d z i a ł ó w  n a  w a r t o ś ć  2 2 9 .8 0 0  z ł o t y c h .  
U d z ia ło w c a m i s p ó łk i s ą  ta k ż e  d w a j in w e s to r z y  z e w n ę trz n i .

d o  n ic h  n a le ż y  p o n a d  4 6 %  u d z ia łó w .  J e d n y m  z  n ic h  j e s t  
J e r z y  Ć w is z e w s k i ,  k tó re g o  p ie rw s z e  Z g r o m a d z e n ie  W s p ó l
n ik ó w  „ U N IM E T A L ” S p ó łk a  z  o .o . w y b ra ło  p re z e s e m  j e d 
n o o s o b o w e g o  z a r z ą d u  s p ó łk i .

C o  d a l e j ?
J e r z y  Ć w i s z e w 

s k i  n ie  w a h a  s ię  p o 
w ie d z ie ć ,  ż e  k o n d y c ja  
s p ó ł k i ,  k tó r ą  k i e r u j e  
j e s t  d o b ra . - N ie  u k ry 
w a m , ż e  p r o d u k o w a 
n e  p rz e z  n a s  w y p o s a 
ż e n ie  d o  s ta c ji k o n tro 
li p o ja z d ó w  s p rz e d a je  
s ię  d o s k o n a le .  J e d n a k  
z d a j e m y  s o b ie  s p r a 
w ę ,  ż e  w  k t ó r y m ś  
m o m e n c i e  z o s t a n i e  
ry n e k  n a sy c o n y  i t r z e 
b a  b ę d z ie  n a s z  s z t a n 
d a r o w y  p r o d u k t  u d o 

s k o n a la ć  ta k ,  b y  n ie  s t r a c i !  n ic  n a  s w e j  a t r a k c y j n o ś c i  - 
m ó w i p re z e s . D o d a je  p rz y  ty m , ż e  c h c ia łb y , a b y  w  n a jb l iż 
s z y m  o k re s ie  c z a s u  U n im e ta l  s ta ł  s ię  f i r m ą  w z o r c o w ą  n a  
te r e n ie  p o w ia tu ,  w  k tó re j  s z c z e g ó ln y  n a c is k  k ła d z ie  s ię  n a  
d o b ó r  k a d r . - W  s p ó łc e  p rz e d  n ik im  n ie  z a m y k a m y  d rz w i. 
J e ś l i  k to ś  j e s t  d o b ry m  in ż y n ie re m  z a w s z e  z n a jd z ie  tu  p r a 
c ę .  P o d o b n ie  r z e c z  s ię  m a  z  f a c h o w c a m i o d  m a rk e t in g u .

J . Ć w isz e w sk i u w a ża , ż e  s u k c e s  f irm y  z a le ż y  w  g łó w 
nej m ie rz e  o d  lu d z i. P o  k i lk u  la ta c h  k ie ro w a n ie m  z a k ła d e m  
tw ie rd z i,  ż e  d z iś  z a r z ą d z a  w  p e łn i ś w ia d o m y m  c e ló w  z a s o 
b e m  lu d z k im . N a  p o tw ie rd z e n ie  te g o  p o k a z u je  p is m o  p o d 
p is a n e  p rz e z  p rz e d s ta w ic ie li  trz e c h  o rg a n iz a c ji  z w ią z k o w y c h  
f u n k c j o n u j ą c y c h  n a  t e r e n i e  p r z e d s i ę b io r s tw a ,  w  k tó r y m  
z w ią z k o w c y  w  p e łn i a k c e p tu ją  w y b ra n ą  ś c ie ż k ę  p ry w a ty z a 
c y jn ą .  J e d n o c z e ś n ie  p r a c o w n ic y ,  z  k tó r y c h  z d e c y d o w a n a  
w ię k s z o ś ć ,  to  u d z ia ło w c y  w ie d z ą ,  ż e  ty m  s a m y m  z e  s p ó łk ą  
s ą  z w ią z a n i  n a  d o b re  i n a  z łe . A  b ę d ą  la ta  n ie ła tw e , k ie d y  
tr z e b a  b ę d z ie  s p ła c a ć  le a s in g  z a  m ie n ie  s k a rb u  p a ń s tw a  o d 
d a n e  w  u ż y tk o w a n ie  s p ó łk i .  - L e a s in g  b ę d z i e m y  s p ła c a ć  
p rz e z  o k re s  10 la t ,  je d n a k  n a j tru d n ie js z y  o k re s ,  j a k  w y n ik a  
z  d o ś w ia d c z e ń  w ie lu  firm , p rz y p a d a  n a  trz e c i i c z w a r ty  ro k  
d z ia ła ln o ś c i  - m ó w i p re z e s .

J e d n y m  z  w a ru n k ó w  p ry w a ty z a c j i ,  ja k i  z o s ta ł  p o 
s ta w io n y  p rz e d  z a r z ą d e m  sp ó łk i p rz e z  p rz e d s ta w ic ie l i  S k a r 
b u  P a ń s tw a  b y ło  p r z y ję c ie  z o b o w ią z a n ia ,  ż e  s p ó łk a  w  c ią 
g u  k i lk u  l a t  z a i n w e s tu j e  w  f i r m ę  k i lk a n a ś c i e  m i l i a r d ó w  
s ta r y c h  z ło ty c h .  T a k ie  z o b o w ią z a n ie  j e s t  f o r m ą  g w a ra n c j i ,  
ż e  f i rm a  b ę d z ie  z a k ła d e m  n o w o c z e s n y m , w  k tó ry m  b ę d z ie  
m o ż n a  w d r a ż a ć  n a jn o w s z e  t e c h n o lo g ie .

S p o s o b e m  u ł o ż e n i a  w ł a ś c i w y c h  s to s u n k ó w  p o 
m ię d z y  z a r z ą d e m  a  k a d r ą  p r a c o w n ic z ą  z d a n ie m  p r e z e s a  
U n im e ta lu  j e s t  w ła ś c iw y  p r z e p ły w  in f o r m a c j i .  C o  k i lk a  
t y g o d n i  Ć w is z e w s k i  o s o b i ś c i e  s p o t y k a  s i ę  z  p r a c o w n i 
k a m i  d a n e g o  d z i a ł u ,  w s p ó l n i e  a n a l i z u j ę  c o  d o b r e  a  c o  
z łe  w  f i r m ie .  P r e z e s  n ie  u k r y w a ,  ż e  t e n  r o d z a j  k o n t a k 
tó w  z a p o ż y c z y ł  z  f i r m  w  W ie lk i e j  B r y t a n i i .  O  ty m ,  ż e  
j e s t  to  s p o s ó b  s k u te c z n y  ś w i a d c z y  c h o ć b y  f a k t ,  ż e  p r o 
c e s  p r y w a ty z a c y jn y  z o s t a ł  p r z e p r o w a d z o n y ,  j a k  n a  P o l 
s k ie  w a r u n k i  w  s p o s ó b  b ły s k a w ic z n y ,  b e z  ż a d n y c h  n i e 
d o m ó w ie ń  c z y  n i e j a s n o ś c i .

W  U n im e ta lu  z d a j ą  s o b ie  s p r a w ę ,  ż e  p r z y s z ło ś ć  
s p ó łk i  w  z d e c y d o w a n y m  s to p n iu  b ę d z i e  z a l e ż e ć  o d  te g o  
c o  s ię  w y d a r z y  z a  w s c h o d n ią  g r a n ic ą ,  u p a t r u ją c  w ła ś n ie  
ta m  g łó w n e g o  ry n k u  z b y tu .  -  W  c h w il i  o b e c n e j  n ik t  p rz y  
z d ro w y c h  z m y s ła c h  n ie  p o k u s i  s ię  b y  w  s p o s ó b  z d e c y d o 
w a n y  lo k o w a ć  s w ó j k a p i ta ł  n a w s c h ó d  o d  P o ls k i ,  j e d n a k  
b łę d e m  b y ło b y  n ie  t r z y m a ć  rę k i  n a  p u ls ie  w  o c z e k iw a n iu  
n a  w ła ś c iw y  m o m e n t d o  w e jś c ia  z e  s p rz e d a ż ą  s w o ic h  w y 
r o b ó w  -  tw ie r d z i  J e r z y  Ć w is z e s k i .  A  o  ty m , ż e  w y ro b y  
U n im e ta lu  s ą  w  k ra ju  c e n io n e  n ie c h  ś w ia d c z y  w y ró ż n ie n ie  
j a k i e  z d o b y ła  f i r m a  z a  u r z ą d z e n ie  d o  k o n t r o l i  p o ja z d ó w  
n a  t a rg a c h  m o to r y z a c y jn y c h  w  K a to w ic a c h ,  k tó r e  o d b y ły  
s ię  k i lk a n a ś c ie  d n i  te m u .

Mariusz Leszczyński
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Strażackie
informacje

W  o k r e s i e  o d  18 l i s t o 
p a d a  d o  9  g ru d n ia  br. K o m e n d a  
R e j o n o w a  P a ń s t w o w e j  S t r a ż y  
P o ż a rn e j  w  Z ło to w ie  z a n o to w a 
ł a  o g ó ł e m  2 3  i n t e r w e n c j e .  W  
ty m :
-  9  p o ż a r ó w
-  13 m ie j s c o w y c h  z a g r o ż e ń
- 1 a la rm  fa łs z y w y  
Z d a r z e n ia  te  s p o w o d o w a ły :
- 2  o f ia ry  ś m ie r te ln e
-  7  o s ó b  ra n n y c h
-  s tra ty  m a te r ia ln e  w  k w o c ie  157  
ty s .  z ło ty c h .

S ta ty s ty k a  z d a rz e ń  z a n o 
to w a n y c h  p rz e z  K R  P S P  w  Z ło 
t o w ie  o d  d n ia  1 s t y c z n i a  d o  9  
g r u d n ia  1 9 9 8  ro k u :

O g ó ł e m  z a n o t o w a n o  
3 7 8  z d a r z e ń .  W  ty m :
-  m ie j s c o w y c h  z a g r o ż e ń  - 2 0 3
-  p o ż a r ó w  - 161
- a la rm ó w  f a ł s z y w y c h  -1 4  
S t r a t y  w  w y n i k u  p o w y ż s z y '"  i 
z d a r z e ń  w y n io s ły  o g ó łe m  2  m  
8 2 2  ty s .  z ło ty c h .
P o ż a ró w  m a ły c h  o  p o w ie r z c h n i  
d o  7 0  m e t r ó w  k w . z a n o t o w a n o  
1 1 9 , ś r e d n ic h  o  p o w ie r z c h n i  o d  
7 0  d o  3 0 0  m e t r ó w  k w . z a n o t o 
w a n o  3 9 , a  d u ż y c h  - p o n a d  3 0 0  
m e tró w  kw . - 3 .
I lo ś ć  z d a r z e ń  w  p o s z c z e g ó ln y c h  
g m in a c h  p r z e d s t a w ia  s ię  n a s t ę 
p u ją c o :
-  m ia s to  Z ło tó w  - 122
-  g m in a  i m ia s to  K ra je n k a  - 4 9
- g m in a  i m ia s to  J a s tro w ie  -  5 5
- g m in a  L ip k a  -  3 2
-  g m in a  i m ia s to  Ł o b ż e n ic a  - 8
-  g m in a  T a r n ó w k a  -1 6
-  g m in a  Z a k r z e w o  -  18
-  g m in a  Z lo tó w  - 37

N a j c z ę s t s z e  p r z y c z y n y  
i n t e r w e n c j i  s t r a ż y  p o ż a r n e j  w  
m in io n y m  ro k u  to :
-  p o d p a le n ia  u m y ś ln e  - 7 7
- w a d y  u r z ą d z e ń  in s ta la c j i  e le k 
t ry c z n e j  - 9  '
- n i e o s t r o ż n o ś ć  o s ó b  d o ro s ły c  
z  p a p ie ro s a m i  i z a p a łk a m i - 7
- w a d y  in s ta la c j i  g r z e w c z y c h  n a  
p a l iw o  s ta łe  - 7
- n ie u s ta lo n e  -  2 5
- in n e  - 9

Z e  s ta ty s ty k i w y n ik a ,  że  
n a j w i ę c e j  z d a r z e ń  p o w s t a ł o  w  
m ie s ią c u  m a rc u  i s i e r p n iu  - p o  
4 8  . w  m a ju  - 4 7 , w rz e ś n iu  - 4 6  
i w  l i s to p a d z ie  -  35 .
P r z y c z y n y  m ie j s c o w y c h  z a g r o 
ż e ń  to :
- n ie  z a c h o w a n ie  z a s a d  b e z p i e 
c z e ń s tw a  ru c h u  d r o g o w e g o  -  7 6
- n i e ty p o w e  z a c h o w a n i e  z w i e 
r z ą t  - 3 4
- s z k o d y  w y rz ą d z o n e  p rz e z  w ia tr
-  18
- d z i a ł a l n o ś ć  t e r r o r y s t y c z n a  
(b o m b y  w  s z k o ła c h ! )  - 8

W  d z ia ła n ia c h  g a s z e n ia  
p o ż a r ó w  s t r a ż  p o ż a r n a  z u ż y ł a  
111 m e tró w  s z e ś c ie n n y c h  w o d y .
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Rocznica powstania organu
W  p ie rw sze  u ro d z in y  „A k tu a ln o ś c i”  k o 

le g iu m  red a kcy jn e  sp o tka ło  się w  p ra w ie  k o m 
p le t n y m  
składzie na 
m a ł y m  
b a n k ie c ie  
w  ośrodku  
„Z a b a jk a ”  
w  S ta w n i- 
c y . N ie  
b y ło  ta ń 
ców  i  śpie- 
w  ó w  
(w s z a k ż e  
to  a d 
w ent), je d 
nak  zaba 
w a  b y ła
przedn ia . P o ja w iły  się n ie b ie s k ie  p ta k i, z ie lone  
ż a b k i, Van G o g h  i k ró le w n a  B a rbó rka ...

z  ró żn y ch  m ie jsc o w o ś c i. Z abaw a  in te g ra c y jn a  
rozpoczyna jąca  spotkan ie  spe łn iła  sw o ją  ro lę  i  po 

c h w il i  w sz y sc y  się 
zn a li i  w spó ln ie  pra
c o w a li .  L u d z ie  w  
ró żn y m  w ie k u , ró ż 
nych  p ro fes ji i  o  czę
sto  z u p e łn ie  p rz e 
c iw s ta w n ych  pog lą 
dach b a w il i  się w y 
ś m ie n ic ie . C z te ry  
k o lo ro w e  państew -

B y ło  to  p ie rw sze  tak  u roczys te  i  ta k  n ie 
ty p o w e  spo tkan ie  k o le g iu m  reda kcy jn e g o  „ A k 
tu a ln o ś c i” . P ie rw sze  w  ta k im  g ro n ie , g d y ż  w  
o s ta tn im  czasie p rz y b y l i nam  w s p ó łp ra c o w n ic y

żó łtych , z ie lonych  i n ieb iesk ich  prze
śc ig a ły  się w  pom ys ła ch  i d o w c ip 
n y c h  p re z e n ta c ja c h . N a jw ię k s z y  
ap lauz w z b u d z iły  odczy tane  w ia d o 
m ośc i, k tó re  na leża ło  naprędce u ło 
żyć. Niebiescy m ó w il i  o  napranym  
s m erfie  i K is ie lu  ( ty m  od  „A b e c a 
d ła ” ), żółci naw iąza li do  now o jo rsk ich  
taksów ek , s ło n e czn ikó w , c iż e m k i i 
...c iąg le  ż ó łte j i zakaźne j ż ó łta c zk i, 
zieloni p rz y w o ła li A n ię  zza W zgó rza  
i  Z ie lo n e g o  B il la ,  zaś czerwoni w y 
g ło s ili m ow ę na oko liczność obchodów  
ro c z n ic y  pow s ta n ia  o rganu , w  k tó re j

w y c h w a la li tow a rzysza  M a 
r iana  i  w y p o w ie d z ie li w o jn ę  
w a rc h o ls tw u  u k ry te m u  pod  
p łaszczykam i z z ie lone j, n ie 
b ieskie j i  żó łte j krepy. Później 
b y ły  w s p o m n ie n ia  tru d n y ch  

p o c z ą tk ó w  
gazety , n a j
w ię k s z y c h  
gaf, o k o lic z 
n o ś c i w e 
r b o w a n i a  
p r a c o w n i 
kó w , d o w c i
py...

M a m y  
nadz ie ję , że 
d ru g ie  u ro 
d z in y  „ A k 
t u a ln o ś c i ”  
będą ró w n ie  
udane, a p ra

c o w n ik ó w  i  c z y te ln ik ó w  p rzyb ę d z ie  nam  p rz y 
n a jm n ie j d w a  razy  ty le . .

A
—

"AUTO-MOTO"
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30 listopada br. w sali obrad złotowskiego Urzędu Miasta odbyło się spotkanie 

radnych reprezentujących lewicę we władzach powiatu i miasta oraz wszystkich sym
patyków lewicy z posłem ziemi pilskiej, Markiem Borowskim. Spotkanie miało na 
celu podsumowanie wyników wyborów do władz samorządowych oraz omówienie 
bieżących problemów. Poniżej prezentujemy, w dużym skrócie, najistotniejsze wypo
wiedzi pasła Borowskiego.

Władza oznacza trudne decyzje
O  w ładzy...

( w  kontekście w ygrania w yborów  samo
rządowych w  Z ło tow ie  przez lew icę). - Z  
w ładzą jest tak, że ja k  się ją  sprawuje, to 
rzadko k iedy się ją  odzyskuje. N a ogół 
trochę się traci, bo władza oznacza podej
m o w an ie  tru d n y ch  d e c y z ji, k tó re  n ie  
wszyscy akceptują. N ie zawsze też m oż
na wyw iązać się z obietn ic w yborczych i 
dlatego trudno jes t utrzym ać władzę po 
ko le jnych  wyborach. Na pewno w ygra
nie tych w yborów  by ło  trudne (...), a je d 
nak się udało, i dlatego kolegom  i ko le
żankom z Socjaldemokracji gratuluję.

O obyczajach politycznych...
-  (...) od pewnego czasu, a m ia 

now ic ie  od ostatnich w ybo rów  parlamen
tarnych, k iedy  w ładzę ob ję ła  koa lic ja  A W S  - UW , 
do obyczaju po litycznego w  Polsce w ró c iły  m eto
dy m ało cyw ilizow ane . (...) metody, ja k  je  nazwa
łem  - dz ik ie , polegające na tym , że trzeba „w sa
dz ić ”  swoich, bez w zględu na to, czy się znają, 
czy się nie znają. Często, niestety, m am y w ie le  
p rzyk ładów , że w yrzucano lu d z i, łam iąc prawo. 
L u d z i, k tó rzy  b y li n iew ygodn i w  pew nych sytua
cjach. W  tej sytuacji kandydowanie z lis ty  S LD  
b y ło  też pew nym  aktem c yw iln e j odw agi (...). To 
się op łac iło , bo zarówno w ładza w  m ieście, ja k  i w 
pow iecie  należy do k o a lic ji, w  k tóre j Sojusz w ie 
dzie ro lę  w iodącą. - D o  dz ik ich  obycza jów  p o li
tycznych zaliczam  także, p rzy  kszta łtow aniu  róż
nego rodzaju w yb ie ra lnych  s truktu r po litycznych , 
zagarnianie w szystkiego d la  siebie (...). Jeś li prze j
dz iem y do poziom u parlam entu, rządu, to może
m y pow iedzieć, że ja k  się kszta łtu je  rząd, to  do 
tego rządu n ie bierze się n ikogo  z opozyc ji, żad
nego m in iste rs tw a n ie oddaje się opozyc ji. A le  w 
strukturze sejmu - owszem . A W S  na początku, 
gdy  w yg ra ła  w ybory , m ia ła  ja k ie ś  w ą tp liw o ś c i, 
czy jestem  godny laski marszałka czy nie, chociaż 
nie do końca, bo n ik t z A W S  na m nie  n ie g łoso
wał, z w y ją tk iem  ja k iś  5 odważnych, z k tó rych  2 
się późn ie j tłum aczy ło , że się p o m y lili, a 3 odważ
n ie  s tw ie rd z iło , że na m n ie  g ło s o w a li św iado- 
m ie(...) Tam gdzie rozm aw ia łem , gdzie dotarłem  
po w yborach, z p rzykrością  stw ierdzam , że oby
czaje po lityczne do Z ło tow a  nie dotarły. Jeśli w p ro 
wadza się ja k ie ś  obyczaje, jes t szansa, że zostaną.

O koalicji rządzącej:
- (...) podzia ł prowadzi w  dalszym  ciągu 

obecna koa lic ja , a przede wszystkim  AW S. AW S 
nie chce pogodzić się z tym , że w  Polsce nie będą 
wszyscy g łosow ali na AW S. To n igdy nie będzie 
m ożliw e. A  w yn ik  w yborczy z zeszłego roku: AW S 
- 34% , S LD  - 27% ? Troszeczkę się role odw róc iły , 
s iły  się roz łoży ły  inaczej. M am y w ie lu  po lityków , 
k tó rzy  nie chcą przyjąć tego do w iadom ości, i stąd 
m am y do czyn ien ia  z grupą zaprzeczenia w y n i
ków  tych w yborów , które m ia ły  miejsce. To, co się 
dzieje w  n iektórych powiatach, a w ięc: wychodze
nie z sali, niechęć do uznania legalnych w yn ików  
w yborów , unieważnianie w yborów  przez w o jew o
dów - prowadzi do zupełniej paranoi.(...) Na razie 
w zyw am y, by odstąpić od tego rodzaju p o lityk i, 
bo ona zakłóca normalne funkcjonowanie  państwa. 
To po prostu nie ma sensu. N iem nie j jednak apelo

wać można, a prze
c iw n ik  rob i swoje. 
W  W ie lk o p o ls c e  
też b y ły  takie kon
flik ty , ale spaliły na 
panewce, dlatego, 
że by liśm y dobrze, 
spraw nie  p rzyg o 
tow an i. Z adz ia ła ł 
ró w n ie ż  p ragm a
ty z m  d z ia ła c z y  
AW S, ludz i którzy 
są najbardzie j za
c ie trz e w ie n i,  bo 
c h y b a  d o s z li do 
w n io s k u , że n ie  
w arto robić takich 
awantur.

O reformie oświaty:
- Kwestia  równych szans dotyczy przede 

wszystkim  dzieci i młodzieży. (...) W szystko to, co 
można zrobić d la lepszego wyposażenia szkól, ucze
stnictwa w  zajęciach pozalekcyjnych, co wiąże się z 
bezpieczeństwem, z edukacją wychowawczą, będzie 
bardzo wysoko ocenione przez społeczeństwo m ia
sta i powiatu. Będzie to prawdziw ym  wyrazem lew i- 
cowości stworzyć równą szansę, by dzieci i m ło 
dzież z biedniejszych rodzin nie była skazana na to, 
aby być gorsza. - Ta reform a jes t kom pletn ie nie 
przygotowana. O ile  w  przypadku reform y służby 
zdrow ia można powiedzieć, że jest n ie przygotowa
na, to ona jest przygotowana w  porównaniu z refor
mą oświaty. N ie  ma pieniędzy, nie ma podstaw pro
gramowych - są jedyn ie  bardzo ogólne - i c i, którzy 
je  czytali tw ierdzą, że one kom pletnie się nie nadają, 
nie ma pieniędzy d la nauczycieli. W  zw iązku z tym  
będziemy występowali z innym i pomysłam i. A  czy

one się przebiją, to nie w iem , bo jeś li chodzi o koa
lic ję  rządzącą, to  ona w  tej ch w ili ma tzw. : obsesję 
reformatorską. To wszystko okaże się za pól roku, 
za rok. Nasza propozycja będzie szła w  tym  kierun
ku, aby pozostawić więcej swobody samym szko
łom  i strukturom samorządowym, które tym i szko
łam i zarządzają.

O reformie zdrowia:
- To jest sytuacja ja k  z M rożka, czy K afk i. U 

K aw k i jest rzekomy przestępca, którego aresztują i 
on nie w ie za co, następnie go przesłuchują, przepy
tują i o ą  dalej nie może się dowiedzieć o co chodzi, 
i tak przez całą książkę. Podobnie jest tutaj. Idąc do 
m inisterstwa zdrow ia i mówiąc, że nic nie jest przy
gotowane, słyszy się, że wszystko jest dobrze. - A le 
m iało by 31 rozporządzeń, a jest ty lko  5, panie m i
nistrze.... W szystko jest dobrze -pada odpowiedź. I 
w  tym  duchu odbywa się d ialog od miesięcy. Można 
powiedzieć, że m inister M aksym ow icz jest „nieprze
m akalny” . (...) wydaje m i się, że m in ister idzie w 
zaparte, bo ju ż  nie ma wyjścia, bo jeś li popuści tro
chę, to będzie się cofa! i cofał. - Sprawy organiza
cyjne to prędzej czy później jakoś się ułożą, nato
miast je ś li chodzi o pieniądze, to będzie dramat. Te 
7,5% to jest naprawdę za mało i okaże się, że lekarze 
zaczną ograniczać liczbę kontraktów, itp.

O budżecie przyszłego powiatu złotowskiego:
- (...) do 15 styczn ia  budżety m ają byc 

przekazane. M am y nadzieję, że term in ten zosta
n ie dotrzym any. Jakie to będą budżety - to jes t 
pytanie. O baw iam y się, że będą one niedostatecz
ne. Stąd m o ja  prośba do pana starosty, aby doko
nać w cześniej rachunków, by w ie d z ie c ile  się temu 
p ow ia tow i należy z punktu w idzen ia  zadań i in 
s ty tuc ji, k tó re  ten pow ia t prze jm uje , b iorąc pod 
uwagę w yd a tk i tegoroczne i p rzyszłoroczną in 
flację . Po to, by potem  to skonfrontować z budże
tem ja k i się o trzym a, bo gdyby się okaza ło , że 
różn ica  je s t negatywna w  znacznym  stopniu, to  
będzie to oznaczało, ze w  miesiąc późn ie j pow ia t 
zacznie ciąć nakłady i dodatk i do różnych dzie
dz in . W ówczas ludz ie  pow iedzą: „now e  w ładza 
S LD -P S L, a jes t gorzej. Przedtem b y ło  ź le, a teraz 
jes t jeszcze gorze j”  .Tego trzeba uniknąć i m ie
szkańców po in fo rm ow ać wcześniej, pam iętając o 
opozyc ji, która  to  zaraz potem  w ykorzysta.

Przygotowała
_______________________Joanna Hibner-Kasprzak
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Komentarza 
słów kilka

Otrzymałem od pana Leszczyńskie
go tekst, będący skrótowym zapisem wypo
wiedzi posła Borowskiego na jego spotka
niu w Urzędzie Miasta ze złotowskim SLD. 
Poproszono mnie o komentarz. Przyznam, 
Że choć nie mam kłopotów z posługiwa
niem się piórem, to uznałem to zadanie za 
trudne. Z  kilku powodów naraz. Część z 
nich zachowam dla siebie. Jeżeli cokolwiek 
warte jest tu komentarza, to chyba ogólny 
charakter tej wypowiedzi, je j klimat. Nie 
odbiega on od tego, co prominentni SLD- 
owcy prezentują zazwyczaj. Wiele w tym 
hipokryzji, nieudolnie ukrywanej agresji i 
starych nawyków. Umiejętność odwraca
nia kota ogonem zaprezentował tu Borow
ski w całej rozpiętości. Zabawną niezręcz
nością jest opisywanie „dzikich metod” 
obyczaju politycznego, prezentowanych ja 
koby przez AWS, a mających polegać na 

*n, „że trzeba wsadzić swoich, bez wzglę
du na to, czy się znają, czy się nie znają ” 
oraz „przy kształtowaniu różnego rodzaju 
wybieralnych struktur politycznych, zagar
nianie wszystkiego dla siebie”. Wygląda na 
to, że Borowski uderza w swoich. Spekta
kularnym wręcz przykładem było zachowa
nie się złotowskiego SLD (wraz Z satelita
mi) po wyborach, w okresie tworzenia no
wej Rady Miejskiej i Rady Powiatu. Między 
innymi nie uznali oni za konieczne ogłosze
nia konkursu na stanowisko burmistrza. 
Bez zbędnych ceregieli przegłosowali wy
bór swego kandydata. W podobnym stylu 
załatwili resztę istotnych spraw. Żenujące 
jest tylko to, że owa Sesja odbyła się w obe
cności grupy hałaśliwych zwolenników  
SLD, stwarzających atmosferę dzikich oby
czajów. Nie inaczej miała się Sesja Powia
towa. Działający według ustalonego planu 
radni SLD-PS nie dopuścili do tego, aby 
tórekolwiek z istotnych stanowisk w Ra

dzie czy Starostwie znalazło się poza ich 
kontrolą. Charakterystycznym był tutaj wy
bór wiceprzewodniczącego Rady. Radni nie 
będący członkami SLD-PS stanowią około 
1/3 składu Rady. Wydawałoby się logicz
nym, aby jednym z dwóch wiceprzewodni
czących został przedstawiciel tej grupy. Nie 
dla wszystkich jednak. Okazało się, że kan
dydatura radnego Chmielewskiego, pomi
mo jego chyba największego wśród zebra
nych doświadczenia samorządowego, miała 
poważną wadę. Nie należał. Wybrali swe
go. I tak dalej, i tak dalej...

Podsumowując, mam wątpliwości, 
jak ocenić przedstawiony mi tekst. Jeżeli w 
ten zakamuflowany sposób chciał Borow
ski przy ganić złotowskim przedstawicielom 
SLD (wraz z satelitami), to godne pochwa
ły. Jeżeli jednak myślał, tak jak mówił, to 
pozostawiam to bez komentarza.

Karol Wesołowski 
Przewodniczący Kola Lokalnego RS  

AWS  w  Złotowie.

„Maratończyk” 
biegnie dalej

O d  13 la t d z ia ła  ju ż  w  O k o n k u  K lu b  B iegacza  
L Z S  „M a ra to ń c zy k ” . Jego prezes, Jan Czekała, na spo
tk a n iu  sp raw ozdaw czym  c z ło n k ó w  k lu b u  z w ła d za m i 
m ias ta  i  g m in y , k tó re  o d b y ło  się 12 g rudn ia , przedsta 
w i ł  je g o  d z ia ła ln o ść  w  m ija ją c y m  ro k u  i  m ó w ił o  k ło 
potach, ja k ie  m a ten na jp rężn ie j d z ia ła jący  k lu b  b iega
cza w  re jon ie  z ło to w s k im  w  pe rspek tyw ie  im p rez  p rzy 
szło rocznych .

„M a ra to ń c z y k ”  z rzesza  o b e c n ie  14 c z ło n 
k ó w , w  ty m  3 k o b ie ty . Jest g ru p a  m ło d y c h  b iegaczy , 
są też  z a w o d n ic y  o d u ż y m  ju ż  d o ś w ia d c z e n iu . D z ia 
ła ln o ś ć  k lu b u  o p ie ra  się na u c z e s tn ic tw ie  w  b iegach  
g łó w n ie  na te re n ie  k ra ju  (m .in . w  W a łc zu , P ile , K o 
ło b rz e g u , S z c z e c in k u ), c h o ć  np . A le k s a n d e r  K o 
p iń s k i b ra ł w  ty m  ro k u  u d z ia ł w  s ły n n y m  m a ra to n ie  
lo n d y ń s k im , o raz  o rg a n iz o w a n iu  im p re z  b ie g o w y c h  
w  O k o n k u . W  1998 ro k u  b y ły  d w ie . P ie rw s za , I I  
B ie g  W y z w o le n ia  (31 s ty c z n ia )  z g ro m a d z iła  263  
u c z n ió w  ze s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  i  23  d o ro s ły c h  
za w o d n ik ó w . D ru g a  to  w p isa n y  ju ż  w  tra d y c ję  O k o n 
k a  P ó łm a ra to n  L ip c o w y  -  12. z k o le i -  o rg a n iz o w a 
n y  w e s p ó ł z  U rz ę d e m  M ia s ta  i  G m in y . T e g o ro c z n y  
p rz e p ro w a d z o n y  zo s ta ł na n o w e j tras ie . P op rzedn ia , 
O k o n e k -L ę d y c z e k -P o d g a je -O k o n e k . ze w z g lę d u  na 
p a n u ją c y  na n ie j co ra z  w ię k s z y  ru c h  s a m o ch o d o w y  
s ta w a ła  s ię  n ie b e z p ie cz n a . W  ty m  ro k u  trasa  p rz e 
b ie g a ła  c zę ś c io w o  te re n a m i m ie js c o w e g o  p o lig o n u . 
N ie s te ty , n ie  n a jle p s za  m ie js c a m i p o w ie rz c h n ia  k a 
za ła  z re z y g n o w a ć  z z a p ro s ze n ia  do  u d z ia łu  w  p ó ł-  
m a ra to n ie  z a w o d n ik ó w  je ż d ż ą c y c h  na  w ó z k a c h , a 
w ie lu  ic h  nań p rz y je ż d ż a ło . M im o  te g o  na s ta rc ie  
s ta n ę ło  aż 108 z a w o d n ik ó w , w  ty m  12 k o b ie t.

O ko n e ck ie g o  „M a ra to ń 
czyka ”  n ie  o m ija ją  k ło p o ty  fin a n 
sowe. M im o  że, ja k  o k re ś lił go 
obecny na spo tka n iu  p rze d s ta w i
c ie l A m a to rs k ie g o  K lu b u  B ie g a 
cza „C e n tru m ”  z  P iły , A n d rz e j 
G rze s ik , na znany  i  c e n io n y  w  
Polsce P ółm araton L ip c o w y  p rzy 
je ż d ża ją  napraw dę d o b rzy  z a w o 
dn icy, w ciąż  brak wystarczających 
ś ro d k ó w  na fu n k c jo n o w a n ie  k lu 
bu  i  o rg an izac ję  im p rez . D la te g o  
m ło d s i z a w o d n ic y  szuka ją  k lu 
bów, k tó re  o feru ją  im  przyna jm nie j 
zm nie jszen ie  kosz tów  up raw ian ia  
te j d y s c y p lin y  (sprzę t, w p iso w e , 
d o ja z d y  na im p re z y  też p rzec ież  
kosztu ją), d la tego przed każdą im 
prezą k o n ieczne  je s t p o s zu k iw a 
n ie  sponsorów . O b e cn i na spo
tk a n iu  C zes ław a  D ra p a ła  - b u r
m is trz  m iasta  i  g m in y  oraz Janusz 
S terczewski - je j zastępca nie Obie
c y w a li g ruszek na w ie rz b ie , bo 
budżet, k tó ry  p rzy jd z ie  im  w  ro ku  
p rz y s z ły m  rea lizow ać , n ie  będzie 
z decydow an ie  w ię k s z y  od  obe
cnego, ale na pew ne ś ro d k i i  p o 

m oc organ izacy jną  k lu b  m oże, ja k  zawsze, lic z yć .
A  p o m o c  b ę d z ie  p o trz e b n a , p o n ie w a ż  

d z ia łacze  i  z a w o d n ic y  „M a ra to ń c z y k a ”  p la n u ją  
w  ty m  ro k u  trz y , a w ła ś c iw ie  c z te ry  im p re z y  
b ie g o w e : 30  s ty c z n ia  1999 r. B ie g  W y z w o le n ia  
(a le  ty lk o  d la  d o ro s łych  -  o rgan iza to rzy  ju ż  zb ie 
ra ją  z g ło s z e n ia ), b ie g i w io se n n e  d la  d z ie c i i  
m ło d z ie ż y  ( ic h  te rm in  zostan ie  p o w ią za n y  z p o 
w ia to w y m  f in a łe m  w ie d z y  p re w e n c y jn e j), X I I I  
P ó łm a ra to n  L ip c o w y  o raz, na  za ko ń cze n ie  se
zo n u , b ie g  na re k re a c y jn e j tra s ie  w y ty c z o n e j 
p rzez N a d le ś n ic tw o  O k o n e k  w z d łu ż  rze k i C za r
ne j.

T y m c za s e m  z a w o d n ic y  „M a ra to ń c z y 
k a ”  b o ry k a ją  s ię  z k ło p o ta m i z w ią z a n y m i z  tre 
n in g a m i. B ie g a n ie  w ie c z o ra m i po  n ie o ś w ie t lo 
n ych  te renach  g ro z i p rze c ie ż  k o n tu z ja m i. D la 
te g o  p rz y d a ło b y  s ię , ż e b y  na m ie js c o w y m  sta
d io n ie  ś w ie c iły  choć  d w ie  la m p y , a z n o w u , ja k  
s ię  o k a z u je , z ło d z ie je  u k ra d li p rz e w o d y . Jan 
C zeka ła  na tom iast, k tó ry  n ie d łu g o  o trz y m a  Z ło 
tą  O d z n a kę  za R o z w ó j S p o rtu  W y c z y n o w e g o  
w  W o je w ó d z tw ie  P ils k im ., m y ś li o  o rg a n iz a c ji 
k o le jn y c h  b ie g o w y c h  im p re z . I ,  c h o ć  z im n o , 
s z c z e g ó ln ie  c ie p ło  m y ś li o  s p o n so ra ch , bez 
k tó ry c h  a n i ru sz ... M a  n a d z ie ję , że d o  ty c h  23 , 
s p o ś ró d  k tó ry c h  n a jb a rd z ie j is to tn ą  p o m o c  
„L ip c o w e m u  P ó łm a ra to n o w i”  o k a z a li Z w ią z e k  
G m in  „ K r a jn a ” , R ada  W o je w ó d z k a  L Z S , Z a 
k ła d y  N a p ra w c z e  M e c h a n iz a c ji R o ln ic tw a  i 
Z a k ła d  G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j i  M ie s z k a n io 
w e j z O k o n k a , d o łą c z ą  n a s tę p n i.
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K upu jąc  bożonarodzeniową cho inkę  czę
s to  n ie  zastanaw iam y się, i le  trzeba la t i  w y s iłk u  
leśn ików , b y  pó łto ram etrow e  d rzew ko  m o g ło  sta
nąć w  naszym  d om u . N ies te ty * n ie  w szyscy  ten 
w y s iłe k  docen ia ją , w yż y n a ją c  w  les ie  co  popa
d n ie  i  g dz ie  popadnie .

P o lska  tradyc ja  nakazuje, aby w  każdym  
dom u  w  okres ie  ś w ią t B ożego  N arodzen ia  stanę
ło  z ie lo n e  d rze w ko . N a  naszych  terenach u ta r ło  
się, że popularna cho inka, to  n ic  innego ja k  św ierk, 
k tó ry , o b o k  sosny, pow sze ch n ie  w ys tę p u je  w  
o k o lic z n y c h  lasach. N a  p o łu d n iu  P o lsk i zam iast 
ś w ie rk u  lu d z ie  s ta w ia ją  w  dom ach  d rze w k a  jo 
d ło w e . Ic h  in te n s y w n y  zapach sp raw ia , że w  
dom ach fa k ty c z n ie  czuć a tm osferę  św ią t.

D o  b lo k o w y c h  m ieszkań n a jle p ie j pasu
je  d rze w k o  o  w ys o k o śc i p ó łto ra  m etra . Ś w ie rk , 
aby  osiągnąć tę w yso ko ść , po trzebu je  o k o ło  6 
la t. O kres  w zros tu  sosny je s t szybszy, je d n a k  ten 
ga tunek  rza d k o  k ie d y  spe łn ia  ro lę  c h o in k i ze 
w z g lę d u  na k sz ta łt ga łązek. Z e  ś w ie rk a m i ró w 

nież nie je s t ła tw o , g dyż  chcąc znaleźć 
d rze w k o  o  o d p o w ie d n ie j s y m e tr ii, z 
o d p o w ie d n im i od le g ło śc iam i p o m ię 
dzy  k o le jn y m i p ię tra m i gałązek, trze 
ba się n ie lada natrudzić. A le  ty m  niech 
się m a rtw ią  na jba rdz ie j w yb re d n i.

N a  ogó ł drzew ka, ja k ie  m ożem y 
k u p ić  na ta rgow iskach , pochodzą ze 
szkó łek leśnych. G w o li w yjaśn ien ia : 
w yc in ka  św ie rków , zdaniem  leśników , 
nie jes t n iczym  z łym , w ręcz przeciwnie. 
N a  hektarze now o założonej uprawy ro
śnie od  4  do 6 tys ięcy drzewek. Jednak 
po 80-100 latach, w  m om encie, k iedy  
d rzew a nadają się do  w yrębu, na ty m  

sam ym  hektarze rośnie za ledw ie od 400 do 600 
drzew. Reszta m usi być  s topn iow o  w ycię ta , tak  by 
drzewa, k tó re  pozostaną m o g ły  ro zw ija ć  się w  ja k  
najlepszych warunkach. A  zatem  sam ochód w y ła 
dow any po  brzegi nie pow in ien  u eko logów  budzić 
z łych  skojarzeń. N ajlepsze i  na js iln ie jsze drzew ka 
na pew no zosta ły w  lesie.

To , że aż ty le  d rzew ek  się w yc in a , w ca le  
n ie  oznacza, że k a żd y  m oże w e jść  do  lasu z to 
p o rk ie m  i  w yc in a ć  św ią teczne c h o in k i. N ieste ty , 
ten proceder, m im o  że co raz  rzadszy, nada l w y 
stępuje. S zczegó ln ie  do  lasu lu b ią  się w yb ie ra ć  
m ieszkańcy  w io se k , d la  k tó ry c h  czym ś  n o rm a l
n y m  je s t eskapada po  c h o in kę . - D z ia d  w y c in a ł, 
o jc ie c  w y c in a ł to  i  ja  w y c in a m  - m ó w ią . L e ś n icy  
ta k im  sposobem m yś len ia  w ca le  n ie  są zaskocze
n i. - Są to  n a w y k i, k tó ry c h  naw et g roźba na jsroż- 
szego m andatu n ie  z m ie n i - m ó w ią  leśn icy . N a j
gorsze je s t w  ty m  w s z y s tk im  to , że z ło d z ie je  n ie  
m ają b ladego po jęc ia , co  w yc ina ją . C zęsto zdarza 
się tak , że w ig i l i jn y  d rw a l w y c in a  k ilk u n a s to le t

n ie  d rze w ko  i  to  n ie  p rzy  p n iu , lecz na w ysokośc i 
swego b a rku , g d yż  n a jb a rd z ie j podoba m u  się 
sama ko rona  d rzew ka . A le  na ty m  n ie  kon iec. W  
d rodze  p o w ro tn e j p rzez  las, b y w a  i  tak, że nasz 
d rw a l o d uszy  ro m a n ty k a  spostrzeże ładn ie jsze  
d rz e w k o  i od  now a s ie k ie rka  id z ie  w  ruch.

A  przec ież  m ożna inacze j, sp o ko jn ie  i  w  
dodatku  lega ln ie . O tó ż  g ło w a  rodz iny , k tó ra  chce 
m ieć  sa tysfakc ję  i,  k u  uciesze d z ia tw y , osob iśc ie  
w y c ią ć  św ie rko w e  d rzew ko , w ysta rczy , że z ja w i 
się u leśn iczego , w y k u p i asygnatę i  m oże iść  w  
las w yb ra ć  sobie w ym a rzo n ą  cho inkę . A sygna ta  
kosz tu je  ś redn io  20 -60  z ło tych . W szys tko  za leży 
od  w ys o k o śc i d rzew ka.

W  ty m  ro ku  N a d le śn ic tw o  Z ło tó w  zapo
w ie d z ia ło , że n ie  zam ie rza  to le ro w a ć  fa k tu  k ra 
dz ieży  d rzew ek . W  okres ie  poprzedza jącym  w i
g il ię  w  lasach p rze w id u je  s ię  w zm ożone  pa tro le  
s traży leśnej i p o lic ji.  N ie  w ia d o m o  je d n a k  na ile  
to  odstraszy c h o in k o w y c h  z ło d z ie i, g d y ż  w ys o 
kość m anda tów , ze w zg lę d u  na n ie w ie lk ą  szko
d liw o ś ć  spo łeczną c zynu , je s t śm ieszn ie  n iska.

W  ty m  m ie js c u  n a le ż y  p o w ie d z ie ć , że 
co ra z  częśc ie j zak ładane  są c h o in k o w e  p la n ta 
c je . K ie d y ś  b y ł n a w e t p o m y s ł, b y  w y h o d o w *  G 

s p e c ja ln y  g a tu n e k  ig la s te g o  d rz e w k a , k tó re g o  
k s z ta łt  m ó g łb y  k o n k u ro w a ć  ze s z tu c z n y m i 
d rz e w k a m i, a le  w s z y s tk o  s p a liło  na panew ce . 
N ie  z m ie n ia  to  je d n a k  fa k tu , że  w  N ie m c z e c h  
m o żn a  z a k u p ić  „ ż y w e ”  c h o in k i n ie  dość, że 
p ię k n e  ja k  z b a jk i,  to  je szcze  z ig ie łk a m i, k tó re  
n ie  k łu ją . A le  p ra w d ę  m ó w ią c , g dz ie  im  ta m  do  
p o ls k ie g o  ś w ie rk a .

N a  zakończen ie  n a jb a rd z ie j o ry g in a ln y  
sposób, podobno  pow szechn ie  stosowany, na to , 
b y  d rze w k o  w s ta w io n e  do  n lleszkan ia  n ie  g u b iło  
ig ie ł: spryskać ga łązki lak ie rem  do  w łosów . L u d z 
ka  p o m y s ło w o ś ć  n ie  zna g ra n ic . ML

Na zdjęciu: leśniczy Bogdan Grochowski

Krótka historia szampana
Z b liż a  się kon iec  ro k u , czas w ię c  p o m y 

śleć o toaście, k tó ry  w zn ies iem y o  pó łnocy. C zym  
go w zn ies iem y?  Szam panem ?

Jeże li będzie to  „S o w ie ts k o je  ig r is to je ” , 
„D o ra to ”  czy  „R a s p u tin ” , to  z p raw nego  punk tu  
w id ze n ia  p o p e łn ia m y  b łąd . nazyw a jąc  te w in a  
m usujące szam panem . F rancuz i ju ż  od daw na za
strzeg li sobie nazwę szam pan d la  w in a  m usujące
go  p rodukow anego  w  S zam pan ii od  trzech  w ie 
ków . Jego produkc ja  jes t św ie tnym  interesem p rzy 
noszącym  k ro c io w e  zysk i. W arto  strzec m a rk i i 
ta jn ik ó w  p ro d u k c ji. Jest jeden  p ra w d z iw y  szam
pan, F rancuz i nazyw a ją  go  „C ham pagne” .

S zam pan - to  tra d y c ja , sm ak, legenda, 
w y tw o m o ś ć . G d y  okaz ja  je s t szczególna, w y ją t
k o w a , w ów czas  na s to le  p o ja w ia  się szam pan.

R z y m ia n ie  n ie  p rz e w id y w a li sza lone j 
k a rie ry  w in o ro ś li, k tó rą  s p ro w a d z ili do  d o lin  nad 
rzeką  M a m ą , s to  k ilk a d z ie s ią t k ilo m e tró w  na 
w schód  od  P aryża. Ta ka rie ra  m ia ła  sw ó j począ
te k  w  X V B  w ie k u  za spraw ą b e n e d yk tyn ó w  i 
p iw n ic z n e g o  D o m  P erignona . Z a u w a ż y li o n i 
d z iw n ą  p rzypad łość  u w in a , k tó re  p ro d u k o w a li. 
G d y  n ape łn iono  n im  b u te lk i b u rzy ło  się, naw et je  
rozryw a jąc  bądź wysadzając ko rk i. W  smaku b y ło
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św ie tne . O bse rw ac ja  i  p rze m yś le n ia  d o p ro w a 
d z iły  do  op ra co w a n ia  recep tu ry , k tó ra  do  d z iś  
o b o w ią zu je  p rzy  p ro d u k c ji szampana.

Skąd się b io rą  b ą b e lk i w  szam panie? 
W yg ląda  to  następująco:

W in n ic e  S zam panii są na jda le j na pó łnoc 
w ysun ię tym i w in n ic a m i F rancji. O ko lica  jes t m oc
no po fa łdow ana , a g le b y  pe łne w ap iennych  skał, 
k tó re  za lega ją  g ru b y m i z łożam i p ły tk o  pod po 
w ie rzch n ię  z ie m i. S tw arza  to  doskona łe  pod łoże 
d la  w in o g ro n . K lim a t w  S zam pan ii je s t w ilg o tn y , 
m o rsk i, z  dużą ilo śc ią  deszczów, co  spraw ia , że 
w in o g ro n a  szam pańskie n ie  są z b y t okaza łe . Jed
nak m a ją  okaza łą  cenę - ok . 35 fra n k ó w  francu 
sk ich , tj. ok. 21 z ł. za jeden  k ilo g ra m . Zaręczam , 
bo p róbow a łem , w  k ra ju  k u p ic ie  w in o g ro n a  lep 
sze i  okazalsze. W inog rona  szam pańskie m ają  je d 
nak sw ó j sekret - ty lk o  z n ic h  m oże b yć  szampan.

Z b io ry  w in o g ro n  przypadają  na wrzesień, 
z re g u ły  je g o  drugą p o łow ę . Z b ie ra  się je  i  z w o z i 
do  p iw n ic , gdz ie  w yc is ka  się z n ich  sok, k tó ry  
w la n y  do z b io rn ik ó w  przechodzi p ie rw szą b u rz li
w ą  ferm entację  i  tw o rzy  się z n iego  w in o . Następ
n ie  w in o  to  leżaku je , m iesza się je , k la ru je .

Po k i lk u  m ies iącach  p rze lew a  się do  b u 

te le k  z  g rubego  z ie lo n e g o  szk ła , z w y p u k ły m  
d e n k ie m , ta k  b y  w y trz y m a ły  w y s o k ie  c iśn ien ie . 
Z a m k n ię te  b u te lk i u k łada  się na s to jakach , s z y j
k a m i w  d ó ł i p rzez  k ilk a  m ie s ię c y  obraca się je , 
aby w  szy jka ch  zebra ł się osad. O braca  się co-.-*-> 
dz ienn ie  w szystk ie  b u te lk i, za leżn ie  od  w ie lkość  ^  
gospodarstw a, k ilka na śc ie  bądź k ilk a d z ie s ią t ty 
s ięcy bute lek. G d y  osad zb ierze się, szy jkę  b u te l
k i  zam raża się i w yc ią g a  k o re k  lo d u  z osadem . 
N astępn ie  doda je  się sp e c ja ln y  l ik ie r  i  zam yka  
k o rk ie m  z dębu k o rk o w e g o .

D ruga  ferm entacja  zachodząca w  bute lce 
p o w o d u je  u w a ln ia n ie  się gazu, k tó ry , n ie  m ając 
u jścia, w iąże  się z  w in e m , w ytw a rza jąc  w ew ną trz  
b u te lk i duże c iśn ien ie  (6  a tm osfe r).

O tw ie ra ją c  b u te lkę  p o w o d u je m y  u w a l
n ian ie  się gazu, a szam pan, p ien iąc  się, w y p ły w a  
z b u te lk i i nape łn ia  la m p k i. S tw arza  to  n iezapo
m n ia n y  w id o k  i  e fe k t, k tó ry  c ieszy  oczy.

M o i  D ro d z y ,  s z a m p a n  p o d a w a jc ie  
s c h ło d z o n y  do  6 - 8 s to p n i C e ls jusza , a o tw ie ra 
ją c  b u te lkę  n ie  s trze la jc ie  k o rk a m i po  s a li, b o  to  
n ie e le g a n cko . Po o tw o rz e n iu  b u te lk i k o re k  p o 
zosta je  w  d ło n i. W  d o b ry m  to n ie  je s t na lać o d ro 
b in ę  n a jp ie rw  sob ie , b y  sp ró b o w a ć , c z y  szam 
pan  je s t d o b re j ja k o ś c i. N as tę p n ie  ro z le w a m y  
w s p ó łb ie s ia d n ik o m .

N a  z d ro w ie , za N o w y  R o k  1 9 9 9 !!!
W.F.



Misja pod równikiem
O Wigilii bez opłatka, kupnie żony, tańcu światła z księdzem Stanisławem Czar

nym, proboszczem parafii WNMP w Złotowie, rozmawiają Iwona i Wiesław Fidurscy.

Kiedy pierwszy raz trafił ksiądz do Pa- 
pui Nowej Gwinei?
- P ie rw szy  raz b y łe m  ta m  w  1988 r. M o g łe m  
w ów czas poznać d iecezje  w  górach i  na w y b rz e 
żu, zapoznać s ię  z  lu d ź m i, w a ru n k a m i pracy, 
o s w o ić  z k lim a te m . B y łe m  tam  z  asystentem  ge
ne ra ln ym  Z g ro m a d ze n ia  M is jo n a rz y  św. R o d z i
ny. M ó j w y b ó r  p a d ł na gó ry. N a  s tałe p rzy je c h a 
łe m  na m is je  w  p a ź d z ie rn ik u  1989 r.

Prosimy o kilka słów na temat kraju, w 
którym ksiądz przebywał.
- Papua N o w a  G w in e a , to  pa ń s tw o  s tosunkow o  
m ło d e . O d z ys k a ła  n ie p o d le g ło ś ć  16 w rześn ia  
1975 r. P rzedtem  na leża ła  do  Z w ią z k u  A u s tra li j
sk iego . Język ie m  u rzę d o w ym  je s t a n g ie lsk i, po-

Ostałość po  k o lo n ia liz m ie . O b o k  n iego  fu n k c jo 
nu je  ję z y k  p io lg in , k tó ry m  p o s łu g u ją  s ię  m ie 
szkańcy w  kon ta k ta ch  m ię d z y  sobą. O ce n ia  się, 
że w  N o w e j G w in e i je s t 6 5 0 -7 0 0  ró żn y ch  ję z y 
ków . D la tego  też, aby z jednoczyć m ie jscow ą  lu d 
ność, uznano za o f ic ja ln y  ję z y k  p io lg in , będący 
tw o re m  w ie lu  narzeczy. K ra j, w  k tó ry m  b y łe m , 
je s t jeszcze  d z ie w ic z y , szczegó ln ie  w ys o k o  w  
górach. Z n a n y  je s t p rz y k ła d , g d y  w  la tach  90 - 
ty c h  zeszła z g ó r g rupa  lu d z i zw ana  H aga -  ha i, 
k tó ra  po raz p ie rw s z y  ze tknę ła  się z  c y w iliz a c ją . 
A b y  p rzys tosow ać  ic h  do  w a ru n k ó w  m ie js k ic h , 
w o lo n ta r iu s z k i am erykańsk ie  u c z y ły  ich  ję z y k a  
p io lg in  oraz p rzekazyw a ły  zestaw podstaw ow ych  
in fo rm a c ji p o trzebnych  do  ż yc ia  w  m ieśc ie .

Jaka jest organizacja Kościoła w Papui 
Nowej Gwinei?
- K ra j p o d z ie lo n y  je s t na 18 d ie ce z ji, a te  na para
fie. R e lig ia  ka to licka  jes t tam  od 100 lat, do tyczy  to  
wybrzeża. N atom iast w  górach ta obecność zazna
cza się d op ie ro  od pó łw iecza . G łó w n y m  p rob le 
m em  w  pracy  duszpasterskie j w  p ro w in c ji G ó ra 
ka, gdz ie  p racow a łem , je s t za lew  sekt i innych  
K ośc io łów , k tó rych  n a liczy łe m  aż 48. K a to lic yz m

b y ł ty lk o  je d n ą  z  w ie lu  p ro p o zy c ji re lig ijn y c h . W  
s w o je j p a ra fii m ia łe m  szkołę, k tó ra  lic z y łą .7 0 0  
dz iec i. N a  począ tku  ro ku  szko lnego, k tó ry  zaczy
n a ł się tam  w  lu ty m , każdy katecheta spo tyka ł się 
ze s w o im i uczn iam i. Pod m o ją  opieką z całej szko
ły , b y ło  80 d z iec i ka to lic k ich . Poza re lig ią  k a to lic 
ką  b y ło  w  tej szko le  11 in n y ch  w yznań . M ożna  
pow iedzieć, że b y ła  to istna w ieża  Babel. S potyka
łem  się z m o im i w yc h o w a n ka m i w  każdy czw a r
te k  od  14.00 do  15.00. N a tom ias t p rzyg o to w a n ia  
do k o m u n ii i  b ie rzm ow an ia  p ro w a d z iłe m  bezpo
średn io  p rzy  p a ra fii. K o ś c io ły  p o z ys k iw a ły  sobie 
w ie rn y c h  w  ró żn y  sposób, np. bap tyśc i d a w a li 
b ia łe koszule, krawaty. Ludzie  szli często tam, gdzie 
m o g li coś dostać. T rzeba  b y ło  w y ro b ić  w  n ich  
poczucie odpow iedzia lnośc i za K ośc ió ł, za w a rto 
ści duchow e. Z d a rzy ła  m i się taka h is to ria , że po 
czytan iu  P ism a Św. po  mszy, w ie rn i zapyta li m nie, 
c zy  dobrze  z ro b ili, że p o b ili baptystę, k tó ry  tra f i ł  
do  w s i, aby ic h  nawracać. Tak ie  postępow anie  
oznaczało g łębokie zaangażowanie tych ludzi, choć 
rozum iane  w  sw o is ty  sposób. •

Czy msze św. w Papui Nowej Gwinei 
były podobne do naszych?
- D o  l i tu rg i i m szy św. w łącza ło  się e lem enty m ie j
scow e j k u ltu ry , n ie  m ożna  b y ło  na s iłę  ro b ić  eu
ropejskiego K ościo ła . Przed czytan iam i lub  E w an
g e lią  często o d b y w a ły  się p rocesje  z P ism em  Św. 
W  tra k c ie  o d ś w ię tn yc h  m szy św. m ia ły  m ie jsce  
tańce ry tua lne , procesje z daram i w  reg iona lnych , 
ba rw n ych  s tro jach, p ió ropuszach; żeby ubogacić  
litu rg ię . B y ło  to  p o d trzym yw a n ie  te j k u ltu ry  i tra
d y c ji n ie  ty lk o  d la  b iznesu  i  tu ry s ty k i. P am ię tam  
mszę św. w ie lk a n oc n ą , k tó rą  sam  o d p ra w ia łe m  
w  s tro ju  m ie js c o w e j lu d n o ś c i, co  oznacza ło  ak 
ceptację ich  k u ltu ry .

Jak obchodzono święta Bożego Naro
dzenia?
- Pasterki na ró w n ik u  o d b y w a ły  się o g odz in ie
19 .00 ,20 .00 , t j . o k o ło  d w ie  g o dz iny  p o  zapadnię
c iu  zm roku . M ło d z ie ż  chętnie grała jase łka  ilus tru 
jące  n a rodz iny  Pana Jezusa. K to ś  c zy ta ł fragm en t 
E w a n g e lii, a in n i go  inscen izow a li. C hętn ie  p rzy 
g o to w y w a n o  sceny d o  o d czy tyw a n ych  w  trakc ie  
m szy fragm entów  E w ange lii. B y ł też

Wjakim języku odprawia się msze św. ?
- M sze  św. o d p ra w ia m  po  an g ie lsku  i  w  ję z y k u  
p io lg in .

Czy tęskni ksiądz za Nową Gwineą?
- O czyw iśc ie , chętn ie b ym  tam  jeszcze pojechał. 
Jest to  p ię kn y  k ra j o p rzy ja zn ym  E uro p e jczyko w i 
k lim acie , szczególnie w  górach na w ysokości 1700- 
1800 m  npm ., gdz ie  m ieszka łem  i  pracow ałem . W  
N ow e j G w in e i są duże różnice k lim atyczne m iędzy 
w ybrzeżem  a góram i. N a  w ybrzeżu  - tro p ik a ln y  z 
bujną roślinnością, bogactw em  ow oców , np. m e lo 
nów , m ango, p a lm  kokosow ych . W  górach k lim a t 
b y ł ostrzejszy, sprzyja jący całorocznej upraw ie w a
rzy  w , np. ka la fio rów , sałaty, kapusty. O  W ig i
l i i  bez op ła tka, kupn ie  żony, tańcu św ia tła  z ks ię 
dzem Stanisławem  C zarnym , proboszczem  para fii 
W N M P  w  Z ło to w ie , rozm aw ia ją  Iw ona  i  W ie s ła w  
F idurscy. M im o  c ią g łych  nudnośc i k o m u n ik a cy j
nych  codzienna praca daw ała  m i w ie le  zadow ole
nia. Poznałem  w ie lu  ludz i i  ich  zwyczaje. Często do 
pa ra fii położonej w  buszu chodziłem  10 k m  pieszo.

Proszę opowiedzieć o miejscowych oby
czajach.
- P rz yk ła d e m  m oże  b yć  u roczys tość  zaw a rc ia  
m a łżeństw a. B y ła  to  cerem onia  k u p o w a n ia  żony. 
P rzekazyw ano ją  z w io s k i do w io s k i w raz  z  podu
szką p ie n ię d z y  o raz o d p o w ie d n ią  lic z b ą  św iń . 
W yd a rze n ie  to  je s t ba rdzo  w ażne  d la  w io s k i, 
szczepu. Zdarza  się też w ie lo że ńs tw o  w śród  osób 
na w y s o k im  s tanow isku , naw et w śród  ka to lik ó w . 
In n y m  o b ycza je m  je s t z w y c z a j g rzeban ia  z m a r
ły ch . L u d z i chow a  się tam , g dz ie  um rą , p rzew aż
n ie  p rz y  d om u , p rz y  d rodze , w  kąc ie  na ry n k u , w  
buszu. C m e n ta rzy  je s t m a ło .

Czy ludzie w  Nowej Gwinei różnią się 
tak bardzo ja k  języki, którymi mówią?
- M ie s z ka ń c y  w ys p  B uka , B o g e n w ille  są cza rn i, 
z w ys p  R abau l o d ró żn ia ją  się b ia ły m i,  p ra w ie  
b lo n d  w ło sa m i i jasną  karnacją , góra le  m a ją  ostre 
rysy , c ie m n ie jsze  tw a rze  i  tw a rd e  ja k  szczotka  
w ło sy . R óżne też są ic h  ję z y k i,  w  za leżnośc i od 
m ie jsca  zam ieszkan ia . K ażda p ro w in c ja  m a  spe
c y f ic z n e  m a lo w id ła  tw a rzy , e le m e n ty  m asek, 
u b ió r , k u ltu rę . W  czasie św ię ta  n ie p o d le g ło ś c i 
o d b y w a  się show, na k tó ry m  p rezen tu je  się c z y 
stą tra d y c ję  bez żadnych  eu ro p e jsk ich  na lo tów .

Życzymy księdzu w złotowskiej parafii 
wielu łask Dzieciątka Bożego i Do Siego Roku.
- Życzą w s z y s tk im  z ło to w ia n o m  w e so łych  i  po 
godnych  ś w ią t B ożego N arodzen ia  oraz b łogosła 
w ieństw a B ożego w  N o w y m  R oku. Szczęść B oż e !

ż łóbek z ż yw y m i postac iam i.W  św ią
teczne msze po k o m u n ii o d b y w a ł się 
taniec św iatła ze św ieczkam i, co  m ie j
scow i ludzie  bardzo p rzezyw a li, gdyż 
s y m b o liz o w a ł p rz y jś c ie  d o  n ic h  
B oga. W  dom ach na w s i i  b iednych  
c iasnych  chatach n ie  b y ło  c h o in k i. 
N astró j św ią teczny panow a ł przede 
w sz y s tk im  w  m iastach. W  W ig ilię  
n ie  poszczono. B y łe m  k ie d yś  na w i
g il i jn y m  ob iedz ie  u rodz iny  a ustra lij
sk ie j. M ia łe m  dy le m a t ja k  postąpić, 
bo  pos taw iono  na stole m ię s iw o  w  
p rze różnych  postaciach. N a  Papui 
N o w e j G w in e i n ik t poza m is jonarza
m i p o ls k im i nie d z ie li się op ła tk iem . 
Ś w ię ta  p rzeżyw a  się przede w szyst
k im  w  koście le.
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„Szkoła nasza musi promieniować duchowo na całą okolicę. Ona jest 
Kuźnią młodych serc i dusz. W niej zahartowna młodzież przetrwa 
/  najgorsze burze. ”

(ks. Maksymilian Grochowski)

PO PROSTU SZKOŁA
Publiczna Szkoła Podstawowa w Głubczynie im. Ks. Maksymiliana Grochowskiego. 

Piątek, piąta lekcja, zwana godziną wychowawczą, klasa VII. Przewracamy na drugą stronę 
papier, prawy róg zaginamy do tyłu... - powoli podaje instrukcje nauczycielka języka polskiego i 
wychowawczyni w jednej osobie Alicja Łagoda -Tomczak. Powstają piękne kartki świąteczne i 
ozdoby choinkowe dla niemieckich przyjaciół szkoły.

P rzem ek u p ra w ia ją  b ie g i p rze ła jo w e . D la te g o  
pew n ie  szko ła  k o ja rz y  im  się z trzem a s to łam i do 
tenisa. I  z  ko m p u te ra m i.
W  p ra co w n i k o m pu te row e j, ja k  gd yb y  n ig d y  n ic, 
p ra c u je  s a m o d z ie ln ie  g ru p a  ó s m o k la s is tó w . 
M ó w ią , że ć w ic z ą  zadania  z  in fo rm a ty k i. A  że są 
sami? Przecież to  norm alne, poza ty m  jeden  wśród 
n ic h  je s t o d p o w ie d z ia ln y  za p racow n ię .
Janek, E rnest, M ic h a ł, Ł u k a sz  o raz R a fa ł i  n ie 
obecny d z iś  A re k  R adke  z b u d o w a li p ra w d z iw y  
„h o te l”  d la  psów. P o s ta n o w ili p rzekazać go  do 
sch roh iska  d la  z w ie rz ą t w  K ra jence . N a  razie  
m ożna go  p o d z iw ia ć  w  szko lne j p iw n ic y .

GWIAZDKA ZE WSTĄŻEK
N a  sto le  leżą z w o je  k o lo ro w y c h  w stąże

czek, k tó re  p o d a ro w a ła  w ła śc ic ie lk a  k w ia c ia rn i 
w  K ra je n ce , p a n i Ł u c ja  O le ja rz . A le  A n ia  P ie 
trza k , có rka  d y re k to ra  szko ły , i  R adek R om ań- 
czyk, n ie  na wstążkach, lecz na szablonach z  ka rtk i 
w  k ra tkę  c ie rp liw ie  uczą E lę  Jasiak i  E w e liifę  
R achw a ł tru d n e j s z tu k i tw o rze n ia  c h o in k o w y c h  
wstążek. Idz ie  im  ju ż  ca łk iem  nieźle. W szak  A n ia  
i  E la  o raz Ł u k a sz  N o w a k  z szóstej k la sy  z o s ta li 
w cz o ra j w y ró ż n ie n i nag rodam i k s ią ż k o w y m i w  
w o je w ó d z k im  kon ku rs ie  p las tycznym . E la  to  też 
podpora  s k le p ik u  szko lnego  - S przeda jem y tam  
w s p ó ln ie  z  E w e lin ą  R a ch w a ł, s łodycze , d ro ż 
d ż ó w k i, p rz y b o ry  szko lne  -  m ó w i.

R adek R o m ańsk i s ta rto w a ł w  u b ie g ło 
ro c z n yc h  zaw odach  d e b lo w y c h  ten isa  s to ło w e 
go  w spó ln ie  ze s w o im  Tatą. Z a ję li p ie rw sze  m ie j
sce. Z a p y ta łe m  tatę, z g o d z ił się, w ię c  w y s ta rto 
w a liś m y  -  k w itu je  skro m n ie  Radek. W  ty m  ro ku  
szyku je  m u  się spora k o n ku re n c ja . O p ró cz  za
w o d ó w  d e b lo w y c h  je s t jeszcze  tu rn ie j w  s ing lu . 
T u ta j t ło k  je s t n a jw iększy .

KARTKA ŚWIĄTECZNA - collage
ze zu ży tych  w id o kó w e k , w yc inanek , k o 

lo ro w e g o  p a p ie ru  pow sta je  w  rękach  A g n ie s z k i 
P tasi ń s k ie j, K o rn e li i  W end land , M a r ty  Z y tu r, 
R a fa ła  G ozdura , Łukasza  S yp n ie w sk ie g o .

K o rn e lia , w n u cz k a  W ik to ra  P en ka ły  i  
có rka  n a u c z y c ie lk i g łu b c z y ń s k ie j p o d s ta w ó w k i 
- E w y , je s t p o d  w ra że n ie m  u d z ia łu  w  p ie rw sze j 
radz ie  pedagog iczne j. W s p ó ln ie  z  E rnestem  i  
A gn ieszką  rep rezentow a ła  k lasę V I I  na w cz o ra j
szej ra dz ie  pedagog iczne j. P rzed tem  u c z n io w ie  
k las  V I I  i  V I I I  w y p e łn ia li a n k ie ty  do tyczące  za
c h o w a n ia  w  szko le . Rada rozp o czę ła  s ię  im p ro 
w iz o w a n y m i p rze d s ta w ie n ia m i. N a  p rz y k ła d , 
część n a u c z y c ie li tw o rz y ła  k lasę . N ies te ty , w  
d os tp jnych  pedagogów  w s tą p ił z ły  duch, c iągnę li 
się za w ło sy , k o p a li n a w za jem  i  h a ła so w a li tak, 
że p ra w ie  n ic  n ie  b y ło  s łychać. T ru d n a  b y ła  ro la  
ty ch , k tó rz y  m ie l i za zadanie opanow ać sytuację  
i  p rz y w ró c ić  ro z ra b ia k ó w  do  p o rządku . S ponta
n iczne  p rzeds taw ien ia  s ta ły  się p unk tem  w y jś c ia  
do  ko n s tru k ty w n e j d y sk u s ji na tem at p ro b le m ó w  
w y c h o w a w c z y c h  w  szko le .

KARTKI - witraże
w y k o n u ją  same d z ie w c z ę ta , p o d k le ja 

ją c  p o d  c z a rn y  s za b lo n  z a n io łk ie m , c h o in k ą , 
M ik o ła je m  i  d z w o n k ie m  -  k o lo ro w y  pap ie r. 
W ś ró d  „a r ty s te k ”  je s t A n ia  S k ó rn ic k a , M a g d a  
S y p n ie w s k a , E la  K u c a p s k a , M a rz e n a  P ro k o p
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i  O la  K o s a rz y c k a , c ó rk a  rad n e g o  B ro n is ła w a  
K o s a rz y c k ie g o .

Pytane, z czym  im  się k o ja rz y  ic h  szkoła, 
m ó w ią : A n ia  -  z  nauką, M arzena  - z  ko n ku rsa m i, 
E la  -  z w iedzą , p rz y ja c ió łm i, w ig i l ią  k la so w ą  i  
szkolną. T ra d yc ją  s ta ły  się k lasow e w ig ilie , gdzie 
na nakryte b ia ły m i obrusam i s to ły  ustaw ia ją, p rzy 
g o to w yw a n e  często w spó ln ie  z ro d z ica m i, p ie ro 
g i z  kapustą i g rzybam i, ś ledzie, k lu s k i z  m akiem . 
Ś p iew a ją  k o lę d y  i o b d a ro w u ją  się je d n a k o w y m i 
u p o m in k a m i. W  u b ie g ły m  ro ku  b y ły  to  d w a  cu 
k ie rk i w  p ię k n ie  o p a k o w a n y m  p u d e łku . D z ie lą c  
się o p ła tk ie m  życzą  sobie spe łn ien ia  w sz y s tk ic h  
m arzeń, w  ty m  tyc h , schow anych  w  k la s o w y m  
S E JF IE . „ S e j f ’ s łuży  p rz e c h o w y w a n iu  życzeń i 
zobow iązań  każdego z n ich , o b ję tyc h  ta jem n icą  i 
o d n a w ianych  co m ies iąc.

N a  ła m a ch  s z k o ln e j g a z e tk i M A K S Y 
M Y , d a w n a  u c z e n n ic a  S z k o ły  P o ls k ie j p a n i 
K a rp iń s k a , w s p o m in a  ja k  w y g lą d a ły  u ro c z y 
s to śc i zw ią za n e  z B o ż y m  N a ro d z e n ie m  za cza
sów  p a tro n a  s z k o ły , k s ię d z a  M . G ro c h o w s k ie 
g o : P rz y g o to w y w a ły  s ię  do  n ic h  w s z y s tk ie  
d z ie c i. B y ły  w y s tę p y , k a ż d y  u c z y ł s ię  r ó l,  a te 
d z ie c i,  k tó re  n ie  w y s tę p o w a ły , m ó w iły  w ie r 
sze, u c z y ły  się k o lę d  z k s ią ż k i, k tó ra  b y ła  duża, 
m ia ła  tw a rd ą  o k ła d k ę  i  n a z yw a ła  się „K a n ty c z -  
k a ” . D z ie c i r o b i ły  o z d o b y  na  c h o in k ę , n a jc zę 
ś c ie j b y ły  to  ła ń c u c h y . R o d z ic e  p rz y c h o d z il i  
do  s z k o ły  i  d z ie l i l i  się o p ła tk ie m  z d z ie ć m i i ks. 
M a k s y m ilia n e m , k tó r y  z a jm o w a ł h o n o ro w e  
m ie jsce . Po ty c h  u ro czys to śc ia ch , każde d z ie c 
k o  o trz y m y w a ło  z rą k  K s ię d z a  to re b k ę  c u k ie r 
k ó w , c ia s tka , l iz a k i  i  in n e  p rz y s m a k i.

N a  łam ach M A K S Y M Y  m ło d z i lu dz ie , 
d ru ku ją  sw o je  p rze m yś le n ia  i w ie rsze , ja k  choć
by  ten, J us tyny  M a rk ie w ic z :

„  W  z im o w y  w ie cz ó r, g d y  s łońce do  snu 
się uk łada , ona św iecąca p ro m ie n ie m  z ło ty m , na 
tro n ie  n ieba zasiada.

Tys iące  lu d z i na ś w ie c ie  d ło n ie  sob ie  
podaje. T o  ona łączy  narody, je d n o c zy  w szystk ie  
k ra je  ( .. .) ”

Te c ią g o ty  do  p o e z ji i lite ra tu ry , to  m ię 
d z y  in n y m i zasługa c ie ka w e j p ra cy  b ib lio te k i 
szko lne j.

GWIAZDKA Z PAPIERU
M is te rn ą  g w ia z d k ę  w y k o n u je  z e spó ł 

c h ło p a kó w , c z y li E rnest K u c a p s k i, T o m e k  W i-  
c ik , Janusz G rad , K u b a  M a s io n , M ic h a ł S k ib iń 
sk i i  P rzem ek B ondos. K a ż d y  w y k o n u je  je d e n  
e lem ent, a M ic h a ł składa z  n ich  dużą gw ia zd kę  w  
ksz ta łc ie  ja k ie g o ś  fan tas tycznego  w ie lo śc ia n u . 
Pasją ca łe j szós tk i c h ło p a k ó w  je s t sport. K ub a  i

MIKOŁAJE
U c z n io w ie  g łu b c z y ń s k ie j s z k o ły  p o m a 

ga ją  je d n a k  przede w s z y s tk im  lu d z io m . W  u b ie 
g ły m  ro ku , na ba lu  m a s k o w y m  z o rg a n iz o w a li 
lo terię . Z b ie ra li też pieniądze na W ie lk ą  O rkiestrę  
Ś w ią teczne j P om ocy. W  lis topadz ie  z a in ic jo w a li 
w  szko le  akc ję  zb ie ra n ia  odz ieży, żyw n o ś c i, m a
te r ia łó w  p iśm ie n n iczych , zabaw ek i  in n y ch  a rty 
k u łó w  d la  P o laków  na B ia ło rus i. Z e b ra liśm y tego 
ty le , że ca ła  k lasa  b y ła  zapchana - m ó w i K o rn e 
lia . D o  m ło d y c h  P o la kó w  na W schodz ie  nap iś r" 
l is t  „ . . .c h c ie lib y ś m y  z  W a m i ko respondow ać . 
Pam iętajcie p rzy  W ig il i jn y m  stolę, że m acie p rzy 
ja c ió ł w  G łubczyn ie ...”  W  te j c h w il i w  całe j szko
le  trw a  z b ió rk a  ż yw n o ś c i w  ram ach ogó ln o e u ro 
p e jsk ie j a k c ji. S am i n ie w ie le  m a ją , ale d z ie lą  się 
chę tn ie  z in n y m i. D laczego? A n ia  n ie  m a w ą tp li
w o śc i: „d z ie s ię ć  la t tem u  też b y liś m y  w  ta k ie j 
s y tu a c ji. W te d y  z pom ocą  z ja w ił się F ranz  X a - 
w e r F re rick  i  je g o  p rzy jac ie le  z  n iem ieck iego  m ia 
sta R heda -W idenb ruck ...

Już  od  p o c z ą tk u  p rz y p a d k o w a  z n a jo 
m ość  W ik to ra  P e n k a ły  z  g ru p ą  N ie m c ó w  za 
m ie n i ła  s ię w  b e z in te re s o w n ą  p rz y ja ź ń  i  rz e 
kę  d a ró w  d la  c a łe j w s i,  a n a w e t g m in y . P o 
c z ą tk o w o  tra n s p o r ty  z p o m o c ą  h u m a n ita rn ą  
s k ła d a ły  s ię  z ż y w n o ś c i i  o d z ie ż y , p ó ź n ie j za 
w ie ra ły  s p rz ę t ro ln ic z y ,  m e d y c z n y , m a te r ia ły  
p iś m ie n n ic z e  d la  s z k o ły , b y  w re s z c ie  z a m ie 
n ić  s ię  w  k o m p u te ry , k s e ro k o p ia rk i,  m a te r ia 
ły  b iu ro w e , a n a w e t s a m o ch ó d  -ś m ie c ia rk ę . 
N ie m c y  k i lk a  ra z y  do  ro k u  p rz y je ż d ż a ją  d 
G łu b c z y n a . G o s p o d a rz e  o rg a n iz u ją  im  p o lo 
w a n ia  i  g o s zc zą  s e rd e c z n ie . N a  u ro d z in y  i 
Ś w ię ta  za  O d rę  p ły n ą  d z ie s ią tk i k a r te k  z  ż y 
c z e n ia m i i in n e  d z ie c ię c e  p race .

CHOINKA
C h o in k a  s tro jo n a  je s t w  ró żn e  ś w ie c i

d e łk a  i  ła k o c ie . S z k o ła  w  G łu b c z y n ie  p rz y p o 
m in a  s w o im  b o g a c tw e m  c h o in k ę . A le  n ie  t y l 
k o  ty m  z p o z o ru  p o w ie rz c h o w n y m  b lic h tre m , 
ja k im  są d z ie s ią tk i gaze tek , ro z s trz y g n ię ć  k o n 
k u rs ó w , ra n k in g ó w , o g ło s ze ń , k tó r y m i w y ta -  
p e to w a n e  są ś c ia n y  s k ro m n e g o  w n ę trz a . B o 
g a c tw o  s ta n o w i n ie z w y k ła  a tm o s fe ra  i  c ie p ło , 
opa rte  na o lb rz y m ie j p ra cy  w y c h o w a w c z e j. Ta 
zaś je s t ró ż n o ra ka ,, w ie lo p ła s z c z y z n o w a , ale 
p o d p o rz ą d k o w a n a  id e i,  k tó rą  je j  o b e c n y  d y 
re k to r  A n d rz e j P ie trz a k  u ją ł w  p ro s te  s ło w a : 
s zk o ła  m a w  k a ż d y m  u c z n iu  zna leźć  to , co  n a j
lepsze . I  ta k  s ię d z ie je  w  G łu b c z y n ie  od  la t , za 
sp raw ą  o d d a n yc h  n a u c z y c ie li, m ą d ry ch  d y re k 
to ró w  i n ie z w y k łe g o  P atrona .

Danuta Kitowska



List alkoholika
Mam na pewno jakieś imię, może Wła

dek, Janek, Wiesiek lub Sylwester. Ale mam też 
drugie imię, którym nazywa mnie przygodny 
widz, obserwując, jak się zataczam. To dru
gie imię określa moją drugą naturę, moją cho
robę i brzmi ono - pijak. Tak, jestem alkoho
likiem i potrzebuję twojej pomocy. Nie złorzecz 
mi, nie obwiniaj, nie rób wymówek, bo alko
holizm jest chorobą. Z  całą pewnością nie 
byłabyś na mnie zła, ale współczuła i starała 
się pomóc wtedy, gdybym był chory na gruźli
cę lub raka. Jeśli znajdziesz ukrytą butelkę z 
moim alkoholem, proszę Cię, nie wylewaj go, 
bo to czysta strata, ja  i tak znajdę sposób na 
jego zdobycie. Nie dopuszczaj do tego, abym 
Cię wyprowadzał z równowagi. Jeśli będziesz 
mnie atakować słownie lub fizycznie, będziesz 
mnie utwierdzać w złej opinii, jaką już mam o 
sobie. Musisz bowiem wiedzieć, że ja  już i tak 
wystarczająco mocno siebie nienawidzę. 
Powodowana lękiem o mnie, nie bierz na sie
bie całkowitej odpowiedzialności podejmując 

'.cyzje za mnie. Oduczysz mnie w ten sposób 
ponoszenia ciężaru odpowiedzialności za de
cyzje i czyny. Przy tym Ty będziesz czuła się 
urażona, a ja  będę miał coraz większe poczu
cie winy. Jeśli będę coś Ci obiecywał, nie przyj
muj tego za dobrą monetę, nie wierz mi. Obie
cam Ci wszystko, aby pozbyć się kłopotów. 
Charakter mojej choroby uniemożliwia speł
nianie danych przeze mnie obietnic, nawet tych, 
o których z początku myślę bardzo serio, wie
rząc w nie. Proszę Cię, abyś mi nie groziła, 
nie mając zamiaru tej groźby spełnić. Jeśli 
podjęłaś w stosunku do mnie jakąś decyzję, 
nie zmieniaj jej, proszę, bądź konsekwentna. 
Nie wierz wszystkiemu, co mówię o Tobie, bo 
to może być kłamstwo. Zaprzeczanie oczywi
stym faktom przeze mnie jest bowiem przeja
wem mojej choroby. A najgorsze w tym jest to, 
Że najczęściej nie darzę szacunkiem tych, 
których łatwo można oszukać. Nie pozwól więc 
•a to, abym miał nad Tobą przewagę, nie daj 

J ę  wykorzystywać przeze mnie. Nie próbuj 
osłaniać mnie przed konsekwencjami mojego 
pijaństwa. Za skutki mojego postępowania sam 
muszę ponosić stosowną odpowiedzialność. 
Nie kłam za mnie, nie bierz w obronę i nie 
płać za mnie rachunków. Takie postępowanie 
względem mnie skutecznie zapobiega kryzy
sowi, który może mnie zmobilizować do po
stawienia czoła nałogowi. Ratując mnie z każ
dej opresji, będziesz mnie usprawiedliwiać 
przed samym sobą. A tym samym zapominać 
będę o istniejącym problemie alkoholowym. 
Przychodź możliwie często na otwarte zebra
nia „AA ”  [Anonimowych Alkoholików], i przy
słuchuj się wypowiedziom ludzi, którzy pora
dzili sobie ze swoim alkoholizmem, utrzymuj 
Z nimi kontakt. Czytaj lekturę na te tematy i 
ucz się wszystkiego, co obecnie jest wiadome 
w tej dziedzinie i Twojej roli w stosunku do 
mnie.

Kocham Cię.
Twój alkoholik

„Pije Kuba
Tak ja k  wszędzie , w  g m in ie  T a rnów ka  

rów n ież  są ludz ie  nadużyw a jący a lkoho lu . N a jpo 
w ażn ie jszym  p rob lem em  je s t o k o ło  40  ro d z in , w  
k tó ry c h  a lk o h o l p ija  się codzienn ie , ta k  ja k  gdz ie  
in d z ie j ja d a  się ch leb  - do  syta. C o  gorsza, n ik t  z 
c z ło n k ó w  tych  ro d z in  n ie  pracu je , n ie  m a .w ięc 
sta łego ź ród ła  u trzym an ia . Jak in fo rm u je  m n ie  
K ry s ty n a  G ó rka  z G m innego  O środka  P om ocy  
Społecznej w  Tarnówce, . je d y n y m  źród łem  u trzy 
m ania w  tych  rodzinach pozostaje zasiłek socja lny 
w  w ysokośc i od  200 do 350 z ło ty ch  na m iesiąc. 
O prócz  tego, ludz ie  c i im a ją  się różnych  zajęć do
ry w c z y c h  i  to  w szystko . O sobnym  p rob lem em  są 
sam otn i m ężczyźn i, ka w a le ro w ie  z  w y b o n t lu b  z 
„o d zy sk u ” , będący w e  w sp ó ln y m  gospodarstw ie  
z mam usią. C i rów n ież  najczęściej nadużyw ają  a l
ko h o lu . A  m atczyne serce zawsze w ybaczy  syn
k o w i burdy  czyn ione po p ijaku , nie m ów iąc o prze
p ija n y ch  p ien iądzach. A le  cóż m a z ro b ić  starsza 
spracowana kob ie ta  z  ta k im  gagatk iem , k tó ry  m a 
p rzew agę fiz y c z n ą  ?”  N a jw ię c e j a lk o h o lik ó w , 
w e d łu g  pan i K ry s ty n y , je s t w  Tarnów ce, późn ie j 
w  tej sm utnej statystyce poczesne m ie jsce za jm u ją  
popeg ie row sk ie  B artoszkow o  i  P om ia rk i. P ija  się 
na jczęście j trunek  zw any  A riz o n ą , „b o  to  n a jtań
szy m ózgo trzep ”  ja k  w y ja w ił m i zap rzy jaźn iony  
czc ic ie l Bachusa. O fic ja ln ie  w  Tarnów ce są trz y  
p u n k ty  sprzedaży n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h  o  za
w a rtośc i a lk o h o lu  p o w yż e j 18% . O prócz 'tego  są 
trz y  bary. Z  tego jeden , n iedaw no  u ru ch o m io n y  
„B a r  pod lasem” , m a zezwolenie na w yszynk  w szy
s tk ich  a lk o h o li. Ponadto w e w szys tk ich  w siach  
g m in y  są sk lepy  z  p raw em  do sprzedaży w szyst
k ic h  a lk o h o li. P odobno poką tn ie  też m ożna go 
nabyć. R ozm ieszczen ie  sk lepów  i  p u n k tó w  ga
s tronom icznych  sprzy ja  w ięc  ich  kupow an iu . N ie 
k tó re  z  n ich , np. B a r ,3 ą jk a ”  w  T arnów ce  m a lo 
ka lizac ję  w  środku  w s i, bardzo  b lis k o  bu d yn ku  
S zko ły  P odstaw ow ej n r 2. G ru n t to  dobrze po ję ta  
edukacja...

Z a  w ydane zezw o len ia  na sprzedaż a lk o 
h o lu  w p ły w a ją  do  kasy G m in y  spore p ieniądze. 
W  ty m  ro ku  o k o ło  35 tys ię cy  z ło tych . P ieniądze 
te, zgodnie  z ustawą o  w ych o w a n iu  w  trzeźw ości, 
m ożna w ydać na ściśle określone cele. O sta tn io  w  
Ta rnów ce , w  G m in n y m  O środku  K u ltu ry , urzą
dzone została św ie tlica  terapeutyczna, dokąd, zgo
dn ie  z zam ierzen iem , m a ją  p rzy b yw a ć  osoby z 
p ro b le m a m i a lk o h o lo w y m i. D yżu ro w a ć  będą tu-

do Jakuba”
ta j c z ło n k o w ie  gm in n e j K o m is ji R o zw ią zyw a n ia  
P ro b le m ó w  A lk o h o lo w y c h .  Z  p ie n ię d z y , o 
k tó ryc h  w spom n ia łem  w yż e j, w  br. sfinansowano 
k o lo n ie  w  G ębicach d la  cztem aścio rga  dz ie c i po 
chodzących z rodz in  a lkoho lików . Ze  środków  tych  
m ożna sfinansować 6  - tyg o d n io w y  poby t w  ośrod
k u  o d w y k o w y m  k o ło  S łupska. P oby t ta m  kosztu 
je  3 tysiące z ło tych , do  tego w ym agana je s t zgoda 
samego pacjenta. D o  tej p o ry  o c h o tn ik ó w  do te j 
te rap ii n ie  zanotow ano. C zy  te dz ia łan ie  i  ś ro d k i 
w ys ta rczą  ? M a m  co do  tego spore obaw y.

Podczas zb ie ran ia  danych  do n in ie jszego  
a r ty k u łu , ro z m a w ia łe m  w  G O P S  (G m in n y m  
O środku P om ocy  S połeczne j) z  K ry s ty n ą  G órką. 
W  trakc ie  naszej ro z m o w y  w szed ł m ężczyzna w  
starszym  w ie ku , m ieszka jący  k o ło  P iecewa. N a j
częście j m ożna go  spotkać, g d y  z żoną p iecho tą  
p o konu je  drogę do  G O PS w  Tarnów ce. Pan D . na 
„d z ie ń  d o b ry ”  zaczą ł a takow ać pan ią  K ry s ty n ę - 
n ie w yb ra d n y m i e p ite tam i. Jego zachow anie  b y ło  
bardzo agresywne i  w u lgarne . W  s w y m  g w a łto w 
n y m  w ystąp ien iu  dopom ina ł się o drew no na opał. 
Pani K ry s ty n a  spoko jn ie  poczę ła  w y jaśn iać , że 
„p rzec ież  p rzyczepę drew na  o trz ym a ł 21 lis topa 
da, ą d z is ia j je s t 9 g rudn ia , w ię c  n ie m o ż liw o ś c ią  
je s t, aby w  c iągu  20  d n i w  je d n y m  p iecu  k a flo 
w y m  taką  ilo ść  opa łu  spa lić .”  Tego panu D . b y ło  
ju ż  za dużo. A rg u m e n ty  s łow ne zosta ły  w yc z e r
pane, w obec tego p os tanow ił użyć  s iły . T rzym aną  
laską zam achnął się ce lu jąc  w  g ło w ę  s w o je j ro z 
m ó w czyn i, chcąc ją  uderzyć, co  m u  u n ie m o ż liw i
łem . P o czy m  w yp ro s iłe m  groźnego jegom ośc ia  z 
p o k o ju . Z  ko ry ta rza  d ob iega ły  jeszcze  p rzez pe
w ie n  czas p rzek leństw a i  w yzw iska . Pani K ry s ty 
na te le fo n o w a ła  po  pom oc do  p o lic ji.  K o m is a ria t 
w  K rajence nie odpow iada ł, zgłoszenie p rzy ją ł d y 
żurny w  Z ło to w ie  i  ob iecał przysłać rad iowóz. N ie 
stety, n ie  d o czeka liśm y  się in te rw e n c ji s tróżów  
prawa. P rzypom inam , że w  T arnów ce n ie  m a p o 
sterunku p o lic ji, stosowną obsługę w yko n u ją  fu n k 
c jonariusze  z  K ra je n k i. A b y  u ła tw ić  do jazd  p o li
c ja n to m  z  K ra je n k i na nasz teren, ze ś ro d kó w  b u 
dże tow ych zakupiono w  u b ieg łym  ro ku  samochód 
osobow y m a rk i po lonez. P ode jrzew am , że trzeba 
k u p ić  następny sam ochód. A  na raz ie  s tosu jem y 
się  do  rady pana A da m a  S łodow ego  -  „z ró b  to  
sam” , c zy li o rganizujem y samoobronę. W szak b y ły  
p rzew odn iczący „S am o o b ro n y ”  je s t w śród  nas!...

SO

- w szystkie form aty  
9 x 13 - 0,49zł/szt

- zdjęcia ze zdjęć, slajdów
- inne nietypow e usługi

tylko u nas • super nowość
FOTO INDEX

cały film na jednym zdjęciu

O fo u c fa p u f,:
- instrum enty m uzyczne
- akcesoria
- płyty CD (od 8 zł/szt)
- kasety  
- g r y T V
- SO NY PLAYSTATION

589 zł
-b a jk i D isney’a

PHU “VIDEOMIX” Złotów, ul. W ojska Polskiego 15A,
DH “R O LN IK ” - 1p, tel. (067) 263-78-33
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Dbajmy o miejsca szczęśliwe
Jak wszyscy wiemy, sytuacja materialna polskiego społeczeństwa, szczególnie ma

łych miast, nie jest zadowalająca. Smutne jest to, że problem bezrobocia znajduje odzwier
ciedlenie w funkcjonowaniu rodziny. Wiele z nich potrzebuje pomocy.

P om oc w  fo rm ie  ś w ie t lic y  te rapeu tyczne j 
zo rg a n izo w a n o  w  Ja s tro w iu  p rz y  P ub licz n e j S zko le  
P ods taw ow e j n r  1. P o m ys ło d a w cz y n ią  ta k ie j ś w ie 
t l ic y , k tó ra  b y ła b y  czynna  p o p o łu d n ia m i je s t m g r 
U rs z u la  Jagodzińska  - pedagog w  te j szko le . P ism o 
o u tw o rze n ie  p la c ó w k i zosta ło  sk ie row ane  do  p rze 
w o d n icz ą c e g o  G m in n e j K o m is ji R o z w ią z y w a n ia  
P ro b le m ó w  A lk o h o lo w y c h  w  lis topadz ie  1997.

Ś w ie tlic ę  te rapeutyczną o tw a rto  1 paździe r
n ik a  ’ 98 d z ię k i akcep tac ji w w . K o m is ji,  skąd pocho
d z i w iększość  ś ro d k ó w  na u trzym a n ie , d z ię k i p rz y 
c h y ln o ś c i M ie js k o -G m in n e g o  O ś ro d k a  P o m o c y  
S po łeczne j, a przede w s z y s tk im  d z ię k i zaangażow a
n iu  p ra c o w n ik ó w  szko ły . R ada pedagog iczna szko ły  
-  ja k  nam  p o w ie d z ia n o  - u tw o rze n ie  w w . ś w ie t lic y  
u ję ła  ja k o  je d n o  z p r io ry te to w y c h  zadań w  p lan ie  
p ra cy  na ro k  1998/99.

G łó w n y m  zadan iem  w  p ra cy  ś w ie t lic y  te ra 
p e u tyczne j je s t zapew n ien ie  o p ie k i w yc h o w a w c ze j 
d z ie c io m  w y w o d z ą c y m  się z  ro d z in  o tru d n e j sytua
c j i  m a te ria lne j, z  ro d z in  z p rob lem em  a lk o h o lo w y m . 
O b ję te  o p ieką  są ró w n ie ż  d z ie c i zan iedbane w y c h o 
w a w czo , a le  też  i  tak ie , k tó re  w ym a g a ją  w zm ożone j 
p ra cy  d y d a k tyc z n e j. C e le m  na tom ias t je s t e lim in o 
w a n ie  i  k o ry g o w a n ie  n ie p o ż ą d a n yc h  zach o w a ń , 
udz ie lan ie  p o m o cy  specja lis tyczne j, np. logopedycz
ne j c z y  reedu ka cy jn e j, z a pew n ien ie  d z ie c io m  p o s ił
k u , budzen ie  za in te resow ań, po m o c  w  nauce, socja
liz a c ja  (d z iec i same p rzy g o to w u ją  p o s iłk i, nak ryw a ją  
do  s to łu , sprząta ją , uczą  się przestrzegać n o rm  g ru 
p o w ych ). N a jo g ó ln ie j rzecz u jm u jąc , ce lem  je s t s tw o
rzen ie  d z ie c io m  w a ru n k ó w  do  w y p e łn ia n ia  podsta 
w o w y c h  o b o w ią z k ó w  uczn ia  o raz zaspoka jan ie  in 
d yw id u a ln ych  potrzeb psych icznych .B ardzo  w ażnym  
zadaniem  je s t także dz ia ła lność p ro fila k tyczn a , po le 
gająca na przeprow adzeniu  zajęć p rzec iw dzia ła jących  
p rzem ocy  i uśw ia d a m ia n iu  trag icznych  s ku tkó w  p i
c ia  a lk o h o lu  i  pa len ia  ty to n iu .

Bazą d la  ś w ie tlic y  terapeutycznej je s t p o m ie 
szczenie ś w ie tlic y  szko lne j. D w adz ieśc io ro  sześcioro 
dz ie c i w  w ie k u  od  7 do  12 la t m oże tu  p rzebyw ać  w  
godz. 15.00-18 .00  od p o n ie d z ia łku  do  p ią tku . Z a tru 
dn ione  są cz te ry  w yc h o w a w c zy n ie . U c z y  się tu  w ła 
śc iw ego w yko rzys ta n ia  czasu w o lnego , ksz ta łtu je  się 
w ła śc iw e  n a w yk i. D z ie c i p rzychodzą bardzo chętn ie, 
w ręcz niektóre czekają z niecierp liwością na godz. 15.00

- ja k  nam  p o w ie d z ia ł o jc ie c  Sandry, A n i i M ariusza , 
Józe f M a jch rzak .- L u b ię  rozm aw iać  z panią U lą , lub ię  
c iekaw e zajęcia i  fa jne ko leżanki -  dodała A n ia . Z  ko le i 
G rażyna R am bo lińska  c ieszy ła  się, że ta pom oc p rzy 
nosi je j  u lgę , odciąża bardzo s krom ny  budżet ro d z in - «• 
ny. Państwo R am bo lińscy  u trz ym u ją  sześcioro dz iec i 
ty lk o  z  zas iłku  cho robow ego  pan i G rażyny, z  zas iłku  
rodz innego  i  z tego, co p rzyzna  O p ieka . Joasia R am 
bo lińska  pow iedz ia ła  nam : - Podobają m i się zabaw ki 
i  się w ięce j uczę. L u b ię  tam  chodzić . Podobnie  m yś lą  
pozosta łe d z iec i i  rodz ice .U rszu la  Jagodzińska zdaje 
sobie sprawę - ja k  pow ie d z ia ła  -  że dz ia ła lność  św ie 
t l ic y  n ie  jes t an tido tum  na w szystk ie  prob lem y, ale jes t 
znacząca w  ksz ta łtow an iu  osobow ości dz iec i, a także 
je s t pom ocą d la  rodz iców .

D z ie c i, k tó re  p rzy c h o d z ą  do  ś w ie t lic y  są 
szczere. O po w ia d a ją  o  sw o ich  dom ach, prob lem ach. 
Podczas zajęć uczą się o d różn iać  i  nazyw ać u czuc ia  
p o z y ty w n e  i  nega tyw ne , szuka ją  p rz y c z y n  zacho
w ań ag resyw nych  w  n a jb liż s zy m  o toczen iu , uczą się 
ase rtyw nośc i. - W a ru n k i p ra cy  w  ś w ie t lic y  te rapeu
ty c zn e j są skrom ne  , b o ry k a m y  się z p ro b le m a m i - 
p o w ie d z ia ła  U . Jagodzińska  - ale c ieszy  to , że z g ła 
szają się inne  d z ie c i. Te „s ta łe ”  p rzy p ro w a d z a ją  ze 
sobą k o le ż a n k i i  k o le g ó w  z p o d w ó rk a , bo  tu  sp o ty 
ka ją  się z życz liw ośc ią , spoko jem , czu ją  c iep ło , o trzy 
m u ją  po m o c  w  nauce.Po trzym ies ięczne j p racy  zau
w aża się e fek ty . D z ie c i nab ie ra ją  p o z y ty w n y c h  na
w y k ó w , p o p ra w ia ją  oceny, są do w a rto śc io w a n e . To  
one czu ją  się gospodarzam i ś w ie tlic y .

Z d a n ie m  p a n i p edagog  w  p rz y s z ło ś c i ta  
p recedensow a  p la c ó w k a  b ę dz ie  p o d s ta w ą  d o  tw o 
rz e n ia  p o d o b n y c h  ś w ie t l ic  na te re n ie  g m in y . T aka  
fo rm a  n ie s ie n ia  p o m o c y  je s t  ż y c z liw ie  p o s trze g a 
na i  w s p o m a g a n a  p rz e z  k ie ro w n ic z k ę  O p ie k i 
S po łeczne j. R ada G m in y  je s t  se rcem  za u trz y m a 
n ie m , a w  p rz y s z ło ś c i za u d o s k o n a le n ie m  w a ru n 
k ó w  i  w zb o g a c e n ie m  w a rs z ta tu  p ra c y  ś w ie t lic y . 
D y r e k to r  s z k o ły  m g r  A n n a  P ie k a rs k a  u d z ie la  
w s p a rc ia  m e ry to ry c z n e g o  i  p o k ry w a  k o s z ty  e ks 
p lo a ta c ji p o m ieszczen ia . P ó k i co , p la c ó w k a  d z ia ła  
do  k o ń c a  g ru d n ia . - p o w ie d z ia ła  U . J a g o d z iń s ka  - 
W y ra ż a m  je d n a k  n a d z ie ję , że R ada G m in y  p o m o 
że w  k o n ty n u o w a n iu  p ra c y  n a s z e j ś w ie t l ic y .  
N a d z ie ję  taką  m a ją  ró w n ie ż  d z ie c i i ic h  ro d z ic e ,

Alicja Iwin

„Korea raz jeszcze...”
N a jba rdz ie j znane na św iec ie  są d w ie : K orea  

P o łu d n io w a  i  K o rea  P ółnocna. Ta os ta tn ia  uznawana 
je s t p rzez  s w o ic h  p rz y w ó d c ó w  za n a jba rdz ie j postę
pow e pańs tw o  św ia ta . G m in a  T a rn ó w k a  pod  ty m  
w zg lę d e m  b ije  c a ły  św ia t, bo  są tu  aż trz y  K o ree ! 
N a js łyn n ie js z a  z n ich  to  p rz y s ió łe k  w  P tuszy, p o ło 
żony  o k o ło  2 k m  na p ó łn o c  od  n ie j. K o reą  nazw ano 
ró w n ie ż  dw a  k om p leksy  p ó l up raw nych , je d e n  z n ich  
leży  m ię d z y  T a rn ó w k ą  a O sów ką , a d ru g i pod  B ar- 
to s z ko w e m  od s tro n y  Ta rnow ca . N a zw a  K orea  za- 
fu n k c jo n o w a ła  w  1948 ro k u , k ie d y  w o js k a  K o re i 
P ó łnocne j c h c ia ły  uszczęś liw ić  sw ych  pob ra tym có w  
z p o łu d n ia . P o lska  w  ty m  k o n f lik c ie  w  m a ły m  stop
n iu  też u cze s tn iczy ła , n ieste ty, po  s tron ie  pó łn o cn e j. 
W y s y ła n i b y li tam  nasi żo łn ie rze  ze sprzętem . W  je d 
nostce w o js k o w e j łącznośc i, w  k tó re j o d b y w a łe m
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służbę, eksponow ana b y ła  rad ios tac ja  k ró tk o fa lo w a  
R A F , k tó ra  w ra z  z obs ługą  p o ls ką  b ra ła  u d z ia ł w  
w o jn ie  ko re a ń sk ie j, ju ż  50  la t tem u. A  że d la  p rze 
c ię tnego  c z ło w ie k a  k o n f l ik t  ten b y ł od  nas n ie w y o 
b raża ln ie  da leko , ty m  o k reś len iem  zaczęto nazyw ać 
od leg łe  p rz y s ió łk i i  po la , funkc jonu jące  pod ty m  m ia 
nem , ja k  s ię o kazu je , d o  d z is ia j. P ra w id ło w e j o d p o 
w ie d z i na p os taw ione  w  p o p rze d n im  a rty k u le  p y ta 
n ie  u d z ie lił m i m ło d y  c z ło w ie k , B a rt ło m ie j G rzybek. 
B y ła  ró w n ie ż  popraw na  o d p o w ie d ź  udz ie lona  przez 
pan ią  M a rię  M uszyń ską , do tyczącą  w łaśn ie  p ó l pod  
B a rto szko w e m . W  z w ią z k u  z ta k im  ro zw ią za n ie m  
k o n k u rs o w y m  n ie  pozosta ło  m i n ic  innego  ja k  w rę 
czen ie  d w ó ch  nagród  k s ią ż k o w y c h .

A  na kon iec  trochę ż a r to b liw ie : dobrze, że o 
naszych K oreach  n ie  w ie d z ia ł ś w ia t ły  i w ie lk i W ódz 
- K im  I r  Sen. K to  w ie , m oże b y lib y ś m y  o b ie k te m  
ag res ji z je g o  strony. W sza k  ten bastion  k o m u n iz m u  
w yg ra ż a  n a jp o tę ż n ie js z ym  tego  św ia ta . SO

Kronika policyjna
wypadki komunikacyjne.. .

5 g ru d n ia  br. n a  t ra s ie  T a rn ó w 
k a  - P ły tn ic a ,  2 5 - le tn i m ie s z k a n ie c  T a r
n ó w k i ,  k i e r u j ą c y  s a m o c h o d e m  m a r k i  
S e a t  Ib iz a  n ie  d o s to s o w a ł  p r ę d k o ś c i  j a 
z d y  d o  w a r u n k ó w  p a n u ją c y c h  n a  d r o 
d z e  i z d e r z y ł  s ię  z  s a m o c h o d e m  c ię ż a 
ro w y m  V o lvo . W  w y n ik u  z d e rz e n ia  k ie 
ro w c a  o d n ió s ł le k k ie  o b ra ż e n ia  c ia ła ,  n a 
to m ia s t  m n ie j s z c z ę ś c ia  m ia ła  p o d ró ż u 
j ą c a  z  n im  k o b ie ta ,  k tó r a  d o z n a ła  c i ę ż 
k ic h  o b r a ż e ń .
... i inne

3 0  l i s t o p a d a  b r . w  J a s t r o w i u ,  
n ie z n a n i  s p ra w c y  p o  o d c ię c iu  k łó d k i z a 
b e z p ie c z a ją c e j  d rz w i m a g a z y n u  z n a jd u 
ją c e g o  s ię  p rz y  u lic y  R o o s e v e l ta ,  w e sz li  
d o  n ie g o  i z a b ra l i  b u ty  i p ro s z k i  d o  p ra 
n i a  o  w a r to ś c i  3 0 0  z ło ty c h .  B ę d z ie  w  
c z y m  c h o d z ić  n a  n a s tę p n e  w ła m a n ia ,  a  
w  d o d a tk u  z ło d z ie j  b ę d z i e  m ia ł  c z y s tą  
k o s z u lę .

2  g r u d n ia  b r . z n o w u  w  J a s t r o 
w iu  n ie z n a n i  s p r a w c y  w y b i l i  s z y b ę  w  
l u f c ik u  o k n a  s k le p u  w i e lo b r a n ż o w e g o  
p rz y  u lic y  M ic k ie w ic z a ,  w k ra d li  s ię  d o  
ś ro d k a  i z a b ra l i  160  p a c z e k  p a p ie r o s ó y ' 
i k o s m e ty k i  o  w a r to ś c i  8 0 0  z ło ty c h .  P o  
ta k im  p a le n iu  ra k  p łu c  m u ro w a n y .

2 g r u d n i a  b r .  d l a  o d m i a n y  w  
Z ło to w ie  d w ó c h  n i e z n a n y c h  s p r a w c ó w  
p o  w y b ic iu  s z y b y  b a lk o n o w e j  w  m ie 
s z k a n iu  p rz y  u lic y  S ło w a c k ie g o  w e s z ło  
d o  m i e s z k a n i a ,  s k ą d  s k r a d l i  t e l e f o n ,  
w ie r ta r k ę ,  z e g a r e k  n a  r ę k ę  i p ie n ią d z e  
w  k w o c ie  9 0 0  z ło ty c h .  O g ó ln a  w a r to ś ć  
s t r a t  w y n o s i  1 .3 5 0  z ło ty c h .

3 g r u d n ia  b r . w  Z ł o to w ie  n i e 
z n a n y  s p r a w c a  p o  w y b ic iu  s z y b y  w  s a 
m o c h o d z ie  m a r k i  A u d i ,  z a p a r k o w a n e 
g o  n a  p a r k in g u  o s ie d lo w y m  p rz y  u l ic y  
N o r w id a ,  z a b r a ł  r a d io  m a rk i  B e r l in  o  
w a r to ś c i  4 0 0  z ło ty c h .

6  g r u d n ia  b r. w  Z ł o to w ie  n i e 
z n a n i  s p r a w c y  u s z k o d z i l i  z a m e k  w  s a 
m o c h o d z ie  m a rk i  C i t r o e n ,  z a p a r k o w a 
n e g o  n a  p a rk in g u  p rz y  u l ic y  M o n iu s z k i  
i u s i ło w a l i  d o k o n a ć  k ra d z ie ż y  p o ja z d u .  
A m a to r ó w  n o c n e j  p r z e ja ż d ż k i  c u d z y m  
s a m o c h o d e m  s p ło s z y ł  p r a w o w i ty  w ł a 
ś c ic ie l  p o ja z d u , k tó ry  w e z w a ł p a tro l p o 
l i c j i .  W  w y n ik u  p o l i c y j n e g o  p o ś c ig u  
u d a ło  s ię  z ła p a ć  j e d n e g o  m iło ś n ik a  f r a n -  j 
c u s k ic h  s a m o c h o d ó w .

W  n o c y  z  6  n a  7 g ru d n ia  br. w  
Ł o b ż e n ic y  n i e z n a n i  s p r a w c y  p o  u k r ę 
c e n iu  k łó d k i  i w y b ic iu  s z y b y  w e s z l i  d o  
p o m ie s z c z e n ia  b iu r o w e g o ,  z n a j d u ją c e 
g o  s ię  p r z y  u l ic y  T o w a ro w e j ,  s k ą d  z a 
b r a l i  z e s ta w  k o m p u te ro w y ,  fa x , k a s ę  f i 
s k a ln ą ,  w ie r t a r k i  i s z l i f i e r k i  k ą to w e  o  
o g ó ln e j  w a r to ś c i  10. 0 0 0  z ło ty c h .  T e ra z  
z ło d z ie je  b ę d ą  m o g li  p rz y  p o m o c y  k a s y  
f i s k a ln e j  d o k u m e n to w a ć  s w o j e  „ p r z y 
c h o d y " .

7 g r u d n ia  br. w  J a s t r o w iu  p rz y  
u l ic y  N a ru to w ic z a  n ie z n a n i  s p ra w c y , p o  
u p rz e d n im  w y ję c iu  b la c h  w  o k n ie  W y 
d z ia łu  M e c h a n ic z n e g o ,  w e s z l i  d o  ś r o d 
k a  i z a b r a l i  d w a  p ó ła u to m a ty  s p a w a ln i 
c z e  o  w a r to ś c i  o k o ło  2  8 0 0  z ło ty c h .

A lk o h o lo w i  „ r e k o r d z i ś c i ”  t y g o d n i a :
W  k a te g o rii  „ in te rw e n c ja  d o m o 

w a "  - 3 ,1 9  p r o m i la  a lk o h o lu  w  w y d y 
c h a n y m  p o w ie t r z u .
W  k a te g o r i i  „ m o to c y k l i s t a  n a  d r o d z e ” - 
1 .9 6  p r o m i la  a lk o h o lu .
W  k a te g o r i i  „ ś w ia d e k  w  s ą d z ie "  -  3 ,0 3  
p r o m i l a  a lk o h o lu .



Człowiek zapomina, że jest 
niebezpiecznie...

W dniach 22-24października 5-osobowa ekipa TVP kręciła dla potrzeb „Tele- 
ranka”program o działającej od 7  lat w SP w Lotyniu redakcji gazety szkolnej „Szkol
ny Donosiciel”. Po zakończeniu zdjęć młodzi redaktorzy rozmawiali z Mikołajem Ne- 
sterowiczem i Stanisławem Kolendą, operatorem kamery i operatorem dźwięku, na 
temat ich pracy. Oto fragmenty tamtego wywiadu.

M ik o ła j N este row icz  - ope ra to r f i lm o w y  
i S ta n is ła w  K o le n d a  - ope ra to r d ź w ię k u , to  w y 
b itn i fa c h o w cy  w  s w ych  dz iedz inach . P ra co w a li 
m .in . z  E w ą  B orzęcką  p rzy  re a liz a c ji dokum en tu  
„A r iz o n a ”  oraz z  A nd rz e je m  F id y k ie m  p rzy  tw o 
rze n iu  ta k ic h  f i lm ó w  ja k  „D e f ila d a ” , „S en  Sta
szka w  Teheranie” , czy „K in ia rz e  z K a lku ty ” , k tó ry  
o trz y m a ł p rzed  d w o m a  ty g o d n ia m i G rand  P rix  
na T y g o d n iu  E uro p e jsk ie g o  F ilm u  D o ku m e n ta l
nego w  S trasburgu

Jak zaczęła się Panów przygoda z tele
wizją?

M .N . Pracuję w  te le w iz ji ju ż  35 lat. N a j- 
.erw trzeba b y ło  skończyć szkołę fi lm o w ą  i  dopie

ro  w tedy m ożna b y ło  zostać operatorem  obrazu.
S .K . Ja, gdy  b y łe m  na s tudiach, tra fiłe m  

do  tak iego  rad ia  akadem ickiego , k tó re  ro b iło  bar
dzo zresztą p ro fes jona lny  p rogram . Po studiach 
p racow a łem  ja k o  dz ienn ika rz  w  w a rszaw sk im  ra
d iu . To  b y ł ro k  1979, ale zaraz po tem  b y ł stan 
w o je n n y  i  zosta łem  z w o ln io n y  z pracy. D o p ie ro  
potem , w  1986 r., tra fiłe m  do te le w iz ji, a pon iew aż 
ju ż  w  rad iu  za jm ow ałem  się dźw ięk iem , nagryw a
łem  m .in . konce rty  i  p rzedstaw ien ia  kabaretowe,

za trudn iłem  się ja k o  d źw ię ko w ie c . I  ta k  zostało.
Jak to się stało, że to włas'nie Panowie 

do nas przyjechali. Jak słyszymy, mogli być Pa
nowie w’ tym czasie w zupełnie innym miejscu.

S .K . M y  je s te śm y  z a tru d n ie n i na etacie 
w  te le w iz ji.  Jest ta m  w y d z ia ł, z w a n y  z d ję c io 
w y m , w  k tó ry m  są razem  ope ra to rzy  i  d ź w ię 
k o w c y . Ś w ia d czy  on  u s łu g i po szcze g ó ln ym  re 
dakc jom . W  ty m  w yp a d k u  w yn a ję ła  nas redakc ja  
dz iecięca  i  stąd nasz p rzy ja z d  z „T e le ra n k ie m ” .

W  takim razie proszę nam powiedzieć, gdzie 
Panowie byli z kamerą i mikrofonem, choć może 
należałoby spytać raczej, gdzie Panowie nie byli?

S .K . O , to  racze j tak.
M .N . T y  ze m ną n ie  po jecha łeś  na b ie 

gun p ó łnocny. F o to g ra fo w a łe m  ta m  po la rne  n ie 
d ź w ie d z ie  p rz y  te m p e ra tu rz e -6 4  s to p n ic .

I  można wtedy robić zdjęcia? Nie jest za
zimno?

M .N . Tam  m arzn ie  się od środka. M a rz 
ną szy b ko  o czy  i ... p łuca , p o n ie w a ż  oddycha jąc  
nab ie ra  się co c h w ila  tego  s tra s z liw ie  z im n e g o  
p o w ie trza . U d a je  się w ię c  w y trz y m a ć  do  10 m i
nu t. W ię c e j - n ie.

Jak słyszeliśmy, byli Panowie między 
innymi w miejscach, gdzie toczyły się działania 
wojenne. Co to były za miejsca?

S .K . B y liś m y  w  C zeczen ii, w  G roźnym , 
ale jeszcze w te d y  n ie  b y ło  tam  p ra w d z iw e j w o jny , 
k tó ra  ta k  naprawdę rozpoczę ła  się chyba  3 la ta 
tem u. T ra fil iś m y  tam  jednak  w  czasie zam achu na 
te le w iz ję . P od łożono  pod n ią  bom bę i  ją  ostrze la 
no. R o b iliś m y  w te d y  zd jęcia . W szyscy  dooko ła  
c h o d z ili z b ron ią , w ię c  sytuacja b y ła  n iebezp iecz
na. Ja po jecha łem  też do  J u gos ław ii. A le  też w

77-400 Złotów, aleja Piasta 32 
(067) 263 58 52, fax (067) 263 58 51

Świąteczna Promocja!
j e s z c z e  m o ż e s z  o d l i c z y ć . .

ZESTAW KOMPUTEROWY 
z MONITOREM 
za jedyne 2 .489 zt netto.
Procesor Intel Celeron 300MHz, 32MB RAM,
HDD - 3,2 GB, karta graficzna S3 Virge - 4MB AGP,
karta dźwiękowa SB 16 Bit, napęd CD 32x, klawiatura, mysz, monitor kolorowy (
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m om encie, k iedy  w o jna  się dopiero zaczynała i  nie 
m ia łe m  św iadom ośc i, że się ona ta k  s trasz liw ie  
ro zw in ie . N ie  ty lk o  tam  i  n ie  ty lk o  w  czasie w o jn y  
na jba rdz ie j przerażające jes t, ja k  w id z i się ludzką  
n ienaw iść. To  najgorsze, co b yć  m oże, bo  to  
w łaśn ie  ona p ro w a d z i do trag icznych  sku tków . 
G iną  w tedy  n ie w in n i ludz ie , a tym , k tó rz y  s terują 
w szys tk im , z w y k le  w ło s  z g ło w y  n ie  spada.

Czy znaleźli się Panowie kiedyś w takiej 
sytuacji, kiedy życie Panów wisiało na włosku?

S .K . (śm ie jąc  s ię) L a ta liś m y  ra d z ie c k im  
he likop te rem ,...

M .N . ...a m n ie  w  A fry c e  i  w  d a w n ym  
Z w iązku  R adzieckim  zam knęli do w ięz ien ia  Za  co? 
Z a  film ow an ie . W  Z w ią zku  Radzieckim  siedziałem 
dw a  tygodn ie , a u A fry k a ń c z y k ó w  k ilk a  godzin.

Jak Pan to wspomina?
M .N . N ie d o b rze , bo  ta m  w szys tko  je s t 

p od  g o ły m  n iebem . S iedz i się w  boksach i  je ś li 
n ie  m a się w  tam  ro d z in y , to  u m ie ra  się z g ło d u , 
bo  n ik o g o  n ie  in teresuje, czy w ięz ień  m a co  jeść. 
N ie  tak , ja k  w  Polsce,

Czy Pan także przeżył coś podobnego?
S .K . M ie l iś m y  taką  sytuac ję , ja k  b y l i 

śm y w  B ra z y lii.  R o b iliś m y  tam  f i lm  o karnaw a le  
w  R io . N ie k tó re  z d z ie ln ic  R io , tz w ,fa v e le , c z y li 
d z ie ln ic e  b iedy , p o łożone  są na w zgó rzach  o ta 
cza jących  m iasto. T o  w ła śc iw ie  s lum sy, choć n ie
k tó rz y  lu d z ie  ż y ją  tam  w  zu p e łn ie  znośnych  ja k  
na tam te w arunkach. Te w łaśn ie  d z ie ln ice  są opa
now ane przez m a fie  n a rko tykow e . M ie liś m y  zro 
b ić  zd ję c ia  w  je d n y m  z ty c h  fa v e li. M ia ł w ys tą 
p ić  ja k iś  zespó ł m u zyczn y , a w  p e rsp e k ty w ie  
m ia ła  b y ć  panoram a R io . G d y  c z ło n k o w ie  ze
spo łu  p o tw ie rd z ili,  że w sz y s tko  je s t z a ła tw ione , 
p o d je ch a liśm y  na u m ó w io n e  m ie jsce. P o je ch a li
śm y tam  z obstaw ą, bo  w ia d o m o , że m ias to  je s t 
n iebezp ieczne , w ię c  d w ó ch  lu d z i z b ro n ią  ca ły  
czas nas p iln o w a ło , a le on i do  te j d z ie ln ic y  w e jść 
n ie  m o g li. G d y  z a czę liśm y  iść p o d  górę, w  p e w 
n y m  m om enc ie  z a trz y m a li nas lu d z ie  z b ro n ią  i 
p y ta li,  o  co c h o d z i. N ie  ba rdzo  w ie d z ie liś m y , co

się d z ie je , a le  w  k o ń c u  z ro z u m ie liś m y , że n ie  
w sz y s tko  je s t w  po rządku  z ty m  z e zw o len iem . 
W te d y  d o s trzeg liśm y , że w ym ie rz o n y  je s t w  nas 
p is to le t i  ka ra b in  m aszynow y, a na dachach s ie
dzą lu d z ie  z ja k im iś  ka rab inam i...

M .N . To  w łaśn ie  je s t najgorsze, że w id z i 
się skierowane na siebie lu fy  i  w ie  się, że w  każdej 
c h w il i  k toś  m oże pociągnąć za spust i  s trze lić .

S .K . O pow iedzie liśm y, że jesteśm y ek ipą 
z  te le w iz ji, k tó ra  m a  nagrać tu , na górze, ja k iś  ze
spó ł i  o n i d os ta rczy li sw em u m a fioso  te in fo rm a 
cje. W  końcu  w szys tko  się w y ja ś n iło , ale chyba 
z godzinę s iedz ie liśm y pod ty m i lu fa m i.

Czy’Państwa bezpieczeństwo jest mniej 
cenne od najatrakcyjniejszej nawet relacji?

M :N . W ie rz c ie  m i,  c z ło w ie k  zapom ina , 
że je s t ja k ie ś  n iebezp ieczeństw o. Ja patrzę w  lu p 
kę  od  k a m e ry  i  chcę ty lk o  z ro b ić  ja k  n a jła d n ie j
sze zd ję c ia  i  w  ogó le  n ie  m yś lę  o ty m , że k toś  
m oże  do  m n ie  s trze lić . N ie  m am  w te d y  w  sobie 
uczuc ia  strachu.

S .K . G dybyśm y w  te j c h w il i m ie li jeszcze 
raz pojechać do Czeczenii, to  byśm y się bardzo po
w ażnie  zastanaw ia li. Już w tedy, gdy  tam  by liśm y, 
c z y li na sam ym  początku k o n flik tu , m ie liśm y  ob
stawę, k tó ra  nas p ilnow a ła . S pa liśm y w  p ryw a t
n y m  m ieszkan iu , gdzie rów n ież  s trzeg li nas lu 
dzie z bronią. A le  w  tej c h w il i je s t tam  d odatkow o 
n iebezpiecznie d latego, że po ryw a  się lu d z i dla 
okupu i  rob ią  to  z w y k li bandyci. T rzeba w ię c  brać 
pod uwagę ryzyko , je ś li się c z ło w ie k  decyduje na 
w y jazd . Nasz kolega, A nd rze j W yg lądała , k tórego 
re lacje są często w  „W iadom ośc iach ” , je s t w  tej 
c h w il i w  K osow ie . Z nam  go, bo b y liś m y  razem  w  
Jugosław ii. I  b y liś m y  w  tak ich  sytuacjach, że c i, 
k tó rzy  nas tam  ochran ia li, chow a li nas czasami, bo 
w ie d z ie li, skąd posypać się m ogą ku le . Są tacy re
porterzy, k tó rzy  ten p róg  ryzyka  m ają m n ie jszy  i  na 
w ięcej się decydują, są i  tacy, k tó rzy  m ów ią : nie, nie 
pojadę tam  i  koniec.

My nie jeździmy tak daleko i tak często jak  
Panowie, ale już wiemy, że takie wyjazdy, to szansa

na poznanie ciekawych i niezwykłych ludzi. O ja 
kich z nich będą Panowie dhigo pamiętać?

S .K . K im  I r  Sen - p rzy w ó d ca  K o re i P ó ł
nocne j. Z ro b iliś m y  z  reż. F id y k ie m  o n im  f i lm  
„D e fila d a ” . T o  jeden z  na js łynn ie jszych  p o lsk ich  
f i lm ó w  d o k u m e n ta ln ych , k tó ry  o trz y m a ł w ie le  
na g ró d  na p rze ró ż n y c h  fe s tiw a la c h  na  c a ły m  
św iec ie . W spom inać  też będz iem y nasz u b ie g ło 
ro cz n y  w y ja z d  do  In d i i.

M .N . W k ró tc e  będz ie  w  te le w iz ji f i lm  
„K in ia rz e  z  K a lk u ty ” , k tó ry  tam  k rę c iliś m y , ale 
pam ię ta  się ró w n ie ż  p odróże  p o  Polsce.

No właśnie, z tym związane jest nasze 
kolejne pytanie. Pracowali Panowie także przy 
kręceniu reportażu „Arizona”. Wywołał on w 
naszym środowisku wielkie poruszenie. Słysze
liśmy jednocześnie, że ci, którzy brali w nim 
udział, zarzucali jego autorom nierzetelność i 
manipulowanie ludźmi. Czy tak rzeczywiście 
było i czy, Panów zdaniem, w filmach doku
mentalnych można tak robić?

S .K . S łuchajc ie. Tam , gdz ie  ro b iliś m y  ten 
f i lm ,  b y ła  taka  sytuacja , że w szyscy  pokazan i w  
n im  ludz ie  w ie d z ie li, że są fi lm o w a n i, bez w zg lę 
du  na to , c zy  d z ia ło  się to  w  p lenerze , c zy  w*- 
w nę trzach , gdz ie , ja k  w ie c ie , trzeba do  każdegó 
zd jęcia  postaw ić  św ia tło . Żadnych  zdjęć n ie  ro b i
liś m y  też tzw . „u k ry tą  kam erą ” . Poza ty m  o n i za 
to, że w  n im  w y s tą p ili, w z ię li p ieniądze. N o rm a l
n ie, w  p ro fes jona lne j p ro d u k c ji d okum en ta lne j, i 
ta k  je s t na Zachodzie , a ro b iliś m y  f i lm y  m .in . d la  
B B C  i  C D F , w s z y s tk im  ta k im  lu d z io m  się p ła c i. 
Taka je s t zasada i  m yśm y ją  p rz y ję li. W raca jąc do 
„A r iz o n y ”  -  o n i w szyscy  p rz y ję li p ien iądze, w ię c  
n ie  m ogą  te raz m ó w ić , że coś je s t n ie  tak. O n i, 
o c zy w iśc ie , n ie  godzą się d z is ia j z ta k im  s w o im  
w iz e ru n k ie m , ja k i  z o b a c z y li na f i lm ie ,  bo  ten 
w iz e ru n e k  je s t bardzo  p rz y k ry . I  sam f i lm  je s t 
bardzo  drastyczny. A le  tu, u W as, ja k  się z o rie n 
to w a liś m y , je s t trochę  m ie jsc  pracy, a tam , g dz ie 
śm y go  k rę c il i ,  n ie  m a ich  w  ogó le .

Dziękujemy uprzejmie za rozmowę.

GDZIE, KTO, Z KIM NA SYLWESTRA
Z b liż a  się k o n ie c  ro k u , a co się z ty m  

w ią że , n adchodz i ta je d n a  noc, podczas k tó re j 
n ik t  n ie  p o w in ie n  b yć  sam. Ten czas spędza się z 
ro d z in ą  w  d o m u  lu b  (co  je s t częście j p ra k ty k o 
w ane ) z  p rz y ja c ió łm i, na s y lw e s tro w y m  ba lu . 
K o ja rz y  się on g łó w n ie  z e le g a n c k im i s tro ja m i, 
s z ty w n y m i i  k o lo ro w y m i fry z u ra m i pań, zasta
w io n y m i s to ła m i i  szam pańską zabawą.

Tak w yo b ra żam  sobie S y lw es tra  d o ro 
słych. Dlaczego? B o  sama m am  za m ało  w iosen, by  
k toś  zechcia ł w puśc ić  m n ie  na taką im prezę. N ie  
m am  żalu o  to, że są to  bale, w  k tó rych  n ie uczestni
czy  m łodz ież . T ru d n o  b y ło b y  przecież ba w ić  się, 
gdy  pod nogam i pa łę ta łyby  się dz ieci, a m łodz ież  
p róbow a łaby  poskakać na parkiec ie  ze s w o im i ro 
dzicam i czy nauczycielam i. Jednak zastanawia mnie 
fakt, że w  zasadzie m am y bardzo ograniczone m oż
liw o ś c i na spędzenie tej nocy w  a trakcy jny  sposób.

Po p ie rw sze , często zdarza s ię, że ro d z i
ce p la n u ją c  sy lw e s tro w e  w y jś c ie  n ie  b io rą  pod  
uw agę  p ro je k tó w  s w o ic h  n a s to le tn ich  d z ie c i. 
D la te g o  m ożna  np. zostać to ta ln ie  u z ie m io n y m  
przez sw o je  m łodsze  rodzeństw o , k tó re  n ie  m oże 
zostać bez o p ie k i. P e rspektyw a  spędzenia  czasu
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w  ten sposób w  o g ó le  je s t przerażająca , a co  d o 
p ie ro , g d y  je s t to  czas ta k  szczegó lny  ja k  noc 
sylwestrowa. W  tak ie j sytuacji m ożna je d yn ie  czuć 
się p o szko d o w a n ym . B a rd z ie j o d w a ż n i p ró b u ją  
negocjow ać, ko m b in u ją , ale m im o  w ie lk ie j m iło 
śc i b ra te rsk ie j tu d z ie ż  s iostrzane j, m łodsze  ro 
dzeństw o  c ią ży  ja k  k u la  u nog i.

Po d rug ie , je s t k ilk a  m o ż liw o śc i, k tó ryc h  
rodz ice  za żadne skarby n ie  chcą w z iąć  pod uw a
gę. N p. zorgan izow an ie  p ry w a tk i podczas ich  n ie 
obecności. N ie  m a ją  zau fan ia  - w  końcu  w iedzą  
(często z w łasnych  dośw iadczeń), że m ieszkan ie  
p ie rw szego  s tyczn ia  m oże w yg lądać  ja k  po  pęk
n ię c iu  k a lo ry fe ró w  lu b  w yb u ch u  p iecyka  gazo
w ego . N ie k tó rz y  rodz ice  da ją  s w o im  p oc iechom  
pełną sw obodę tej nocy. Zda ją  sobie-sprawę z tego, 
że n ie  m a ją  na n ie  w p ły w u , a czasam i w o lą  po 
p rostu  n ie  w iedz ieć , co  się z  n im i dz ie je . Ł y kn ą  
w ię c  każdą bajeczkę typ u  .je s te m  u k o le g i” .

C i, k tó rz y  są n ie u fn i i s tanow czo  zabra 
n ia ją  w s z e lk ic h  w y jś ć  z  d o m u  podczas s w o je j 
n ie o becnośc i i  ta k  n ie  będą p e w n i co  się dz ie je , 
n ie  będą w  s tan ie  tego  sko n tro lo w a ć . S ko ro  je d 
nak ta k  strasznie im  to  przeszkadza, p o w in n i zre 

zygnow ać  ze sw o ich  b a ló w  i  zostać z poc iecham i 
w  dom u. Jeśli decydu ją  się na trak tow an ie  ich  ja k  
d z ie c i - n iech  będą konsekw entn i. A  je ś li n ie  chcą 
p o rzuc ić  w łasnych  p lanów , n iech  się n ie  czep ia ją  
i  n ie  m a ją  żadnych  pre tens ji.

D la  nas natom iast je d yn ym  sposobem na 
dobrą zabawę jes t prywatka, o którą, ja k  ju ż  wspo
mniałam , coraz trudniej. N ik t bow iem  nie pom yślał o 
zorganizowaniu dla m łodzieży balu. Ewentualne im 
prezy, ja k ie  są dostępne dla nas tej nocy, to  dyskoteki, 
które od cotygodniow ych potupajek nie różnią się 
n iczym  poza ceną. Chociaż w łaściw ie i  o nie trudno, 
bo właściciele loka li w o lą  zorganizować drogą impre
zę dla dorosłych. Poza tym  na tego typu  zabawie nie 
trudno pozbyć się k ilk u  zębów, a to chyba nie jest 
najprzyjemniejszy sposób na powitanie Nowego Roku.

N o  cóż, ch yb a  n ie  pozosta je  nam  n ic  in 
nego ja k  poko m b in o w a ć . Jest jeszcze  trochę cza
su. Tym, k tó rz y  będą przez ca łą  noc c ieszyć  się 
m ło d s z ym  rodzeńs tw em  w sp ó łc z u je  i  życzę  p o 
m y s ło w o ś c i w  o p o w ia d a n iu  ba jek. Reszcie - d o 
b re j zabaw y na p ryw a tk a c h  (szczęśc ia rzom ), na 
u lic y  i  n ie  w ie m  jeszcze  gdz ie !

Zuzanna Olencka



Nowi mieszkańcy powiatu
USC Złotów
Urodzenia:
1. B a r t ło m ie j P iec
2. K rz y s z to f K le m c z a k
3. A g a ta  P au lina  P a jąk
4. R ados ław  Z a r tt
5. Sebastian M ik o ła j B e łka
6. D o m in ik a  B a rz yc k a
7. K rz y s z to f K s ię ża k

Zgony:
1. W ła d y s ła w  M a tu s z c z y k  - 861.
2. M o n ik a  C h y le w s k a  - 791.
3. Z o f ia  Z apa lska  - 601.
4 . D anu ta  D z ie w ia to w s k a  -  621.
5. W e ro n ika  C ie p łu c h  - 851.
6. K a z im ie ra  S m o la rz  - 541.

D n ia  8 g ru d n ia  1998 ro ku  
'0 - le c ie  p o ż yc ia  m a łżeńsk iego  ob 

c h o d z i l i  pańs tw o  H e lena  i  Jan R u 
d z iń scy  ze S ta w n icy  o raz 55 -le c ie  
p o ż y c ia  m a łż e ń s k ie g o  o b c h o d z ili 
pańs tw o  K la ra  i  B ro n is ła w  P łacz 
k o w ie  ze Z ło to w a .

S zanow nym  J u b ila to m  n a j
serdeczniejsze życzen ia  da lszych la t 
w sp ó ln e g o  życ ia , p e łn ych  p o g o d y  i  
radości składa bu rm is trz  M ias ta  Z ło 
tów , w ó jt  G m in y  Z ło tó w  oraz k ie 
ro w n ik  U S C  w  Z ło to w ie .

C
imię: Milena
Nazwisko: Czeszejko 
Data ur.: 10.12.1998r. 
Waga: 3150 g
Długość: 50 Cm £ l °

»Y>

Imię: Krzysztof
Nazwisko: Księżak 
Data ur.: 06.12 .1998r. 
Waga: 3300 g
Długość: 56 Cm ? o

&
W

USC Krajenka
małżeństwa:
1. A d a m  L e c h o w ic z , Żaneta  
S tank iew icz
2. R a lf  C o n ra d , K ry s ty n a  
O lszanow ska

zgony:
1. P aw e ł T u c h o ls k i
2. J ó ze f M u c h a
3. M a rza n na  P io j da

imię: Katarzyna
: Andruszkiewicz

04.12 .1998r. . y jC w
Nazwisko: / .maruszmewicz 
Dataur.: 04.12.1998r.

2300  g .  y t lO  
48  cm  U *

Waga:
Długość:

Natalia
y Andruszkiewicz

Dataur.: 04.12 .1998r. r y jC ™  
Waga: 2200  g ^ . . y p O
Długość: 47  Cm V1*

imię: Dominika
Nazwisko: Barzycka 
Dataur.: 06.12.1998r. M 
Waga: 3100 g O
Długość: 52 Cm P V

imię: Mikołaj
Nazwisko: Bełka w je
Dataur: 06.12 .1998r. .  „
Waga: . 3100 g 
Długość: 53 Cm P'

imię: Aleksandra
Nazwisko: Gorzkiewicz 
Dataur.: 09.12.1998r. 
Waga: 3200 g
Długość: 54 cm

tlO|V0w

imię: Amanda
Nazwisko: Januszek 
Dataur.: 09 .12 .1998r.
Waga: 3000 g 

45  cm

m
Imię: Agata
Nazwisko: Pająk 
Dataur.: 02.12.1998r. 
Waga: 3750 g

tć: 60 cmDługość: P 0,P l
\ v c e

imię: Karolina
Nazwisko: U f i iO W S k a  

Dataur.: 07.12.1998r. 
Waga: 2700 g
Długość: 54 Cm 0*°

Imię: Jakub
Nazwisko: Cieślik 
Dataur.: 07.12.1998r. 
Waga: 3000 g

V Długość: 54 CID S*vc

Imię: Jesicca
Nazwisko: Jędruch 
Data ur.: 08.12 .1998r. 
Waga: 2300 g
Długość: 51 cm £ lo

|tó *

imię: Radosław
Nazwisko: Zartt 
Dataur.: 04.12.1998r. 
Waga: 3500 g
Długość: 57 CID

C “
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Wierszyna - polska
W ie rsz yn a , w ie ś  - p o ls ka  k o lo n ia , z a ło 

żona w  ro k u  1910. O s ie d lo n o  tam  o k o ło  60  p o l
sk ic h  ro d z in , d o b ro w o ln y c h  p rzes ied leńców  z 
p rze lu d n io n y c h  p o w ia tó w  S osnow iec  i  O lkusz . 
170 k m  na p ó łn o c  od  Irk u c k a  (taka  też od leg łość  
od  k o le i)  i  o k o ło  16 k m  o d  s ta c ji au tobusow e j. 
Po sp row adzen iu  się tu ta j, p rzez  k ilk a  p o ko leń  
w ie rszyń ska  spo łeczność b y ła  ba rdzo  z in te g ro 
w ana i  dosyć  h e rm e tyczna  na w p ły w y  za rów no  
m ie jsc o w e j lu d n o ś c i ja k  i  in n o w ie rc ó w . Z b u d o 
w ano  tu  okaza łe  d o m y  z d rew na  w  ce lu  p o w ię k 
szenia z ie m i up raw ne j. Ż yzna , czarna i  czerw ona 
g leba  daw a ła  o b fite  p lony . M im o  ostrego  k lim a 
tu , ró w n ie ż  i  ta jga  daw ała  sw o je  dary. N a  m ie jscu  
b y ł k o ś c ió ł i  ks iądz , k tó ry  ś w ia d c z y ł n ie  ty lk o  
kap łańsk ie  p o s ług i. B y ł też p o ls k im  p rzy w ó d cą  i 
ob rońcą  przed  rządow ą  a d m in is tra c ją . C ią g  sta
b iln o ś c i i  w zg lę d n e g o  d o b ro b y tu  p rze rw a ła  I 
w o jn a  św ia tow a . N ie k tó rz y  p o s z li i  n ie  w ró c il i  . 
N ie b a w e m  zapanow a ł us tró j k rw a w e g o  bo lsze- 
w iz m u . K o ś c ió ł rozebrano  i  na ponad 70 la t za
m k n ię to  dostęp do po lsk iego  słowa. Po 1990 roku  
zaczę ło  się zm ien iać . Z n ó w  zbudow ano  ko śc ió ł, 
a do  m ie jsc o w e j s z k o ły  w p ro w a d z o n o  naukę ję 
z yka  p o ls k ie g o . U c z y  go  m ieszka n ka  te j w s i, 
k tó ra  p o lo n is ty c zn e  s tud ia  u k o ń cz y ła  ju ż  w  P o l-

enklawa w tajdze 141
sce. O becn ie  w ie ś  l ic z y  101 d o m ó w  i  350 m ie 
szkańców , ludność u trz ym u je  się przede w szyst
k im  z  ro ln ic tw a , choc iaż  zb a n k ru to w a ł m ie jsc o 
w y  k o łc h o z . W e w s i je s t k o ś c ió ł, szko ła , p rzed 
szko le , poczta , sk lep  spożyw czy, s iedz iba  k o ł
chozu.

Jednym  z g łó w n y c h  c e ló w  naszej w y 
p ra w y  na S ybe rię  b y ł p o b y t w  W ie rs z y n ie  a lbo  
U s o li. M im o  że p o ło żo n a  je s t da le j, zdecydow a
liś m y  się na W ierszynę. W  ty m  celu w yn a ję liśm y  
d w a  dz ie s ię c io o so b o w e  m ik ro b u sy . K o s z t je d 
nodn iow ego przejazdu w yn ió s ł 80 ru b li (12 U S D ) 
od  osoby. W y je c h a liś m y  o k o ło  ósm ej rano. Po
czą tkow o , przez k o ło  30 k m  je c h a liś m y  tzw . szo
są as fa ltow ą . W  m ia rę  u p ły w u  czasu i k ilo m e 
tró w  d roga  staje się coraz  gorsza, aż w reszc ie  
je d z ie m y  u lepszoną  d rogą  g ru n to w ą . W y b o je  
o k ro p n e . K ie ro w c y  n ie  ż a łu ją  „p rz y c is k a n ia  
gazu” . N asze g ło w y  po d ska ku ją  w ię c  do  w ys o 
ko śc i dachu. A ż  d z iw , że nasze w e h ik u ły  n ie  ro z 
pada ją  się. Jest s łoneczna pogoda  i  ba rdzo  p rz y 
je m n ie . R zecz je d n a k  w  ty m , że na d rodze  n iesa
m o w ite  tu m a n y  k u rz u  o  cza rn ym  i  c ze rw o n ym  
zaba rw ien iu . R o b im y  k ró tk i pos tó j. O c z y w iś c ie  
z z a c ie ka w ie n ie m  w c h o d z im y  w  ta jgę. D rz e w o 
stan m ieszany. Sosna lim b a , m o d rze w  s y b e ry j

sk i, w spom niana ju ż  brzoza omszona. U  m odrze
w ia  m n ó s tw o  m a ły c h , ró ż o w y c h  szyszek osa
dzonych  p ac io rkow a to  w zd łu ż  pędów. Pnie b rzo
zy  b ia łe  ju ż  od z ie m i, p o k ry te  b ia ły m , d ro b n ym  
ja k  śnieg puszk iem . M o ż n a  go  zgarn iać  garścia
m i. O c z y w iś c ie  i  ręka  sta je się b ia ła . W  d o ln y m  
p ię trze  lasu k rz e w y  i  runa  leśne w  postac i ró ż 
nych  b y lin , m chów  i  porostów . Z n a jd u je m y  g rzy 
by, w  w ię ks z o śc i te g a tu n k i co  u nas.

Po b lis k o  czte rech  g o d z inach  ja z d y  do - 
c ie ram yK lo  ce lu . W ie ś  ro z ło ż o n a  na w ie lk ie j po 
la n ie  o toczone j ta jgą . Z a b u d o w a n ia  w y łą c z n ie  
d rew n iane . Z a trz y m u je m y  się w  ce n tru m  w s i, 
o b o k  kośc io ła , s iedz iby  ko łchozu , szkoły, poczty, 
s k le p u  i k o lo ro w e g o  d o m k u  o  n a z w ie  „D o m  
P o ls k i” . N a  u lic y  pusto . A n i ż y w e j duszy. W re 
szcie pokazu je  się jakaś  babcia w  w ie ku  o k o ło  80 
la t. M im o  panującego upa łu  ubrana je s t w  k u fa j-  
kę. P ię kn ie  m ó w i po  p o lsku . P ytam y, gd z ie  są 
lu dz ie . O dp o w ia d a , że w  p o lu . A ż  tru d n o  u w ie 
rzyć , że w szyscy. C hcem y je j z ro b ić  zd jęcie . N a 
ty c h m ia s t o d ch o dz i. D a ry  w  postac i ż yw n o ś c i i 
le ka rs tw  o d w o z im y  pod  w skazany p rzez księdza 
proboszcza adres. P row adzi Sasza. O n zna tere ii, 
bo często p rzy jeżdża  tu  z O jcem  Ignacym  P aw lu 
sem c z y li p roboszczem  z Irku cka . D a ry  p rze jm u 
ją  k o b ie ty  należące do  rady  p a ra fia ln e j. W  m ię 
dzyczasie  zw ie d za m y  w nętrze  p ięknego k o ś c ió ł
ka  i  P o ls k i D o m . Po d łuższe j c h w il i  ko leżanka  
(E la  B udna ) „p rz y ła p u je ”  d w ó ch  je d enas to le t-

Prezent gwiazdkowy
- premia ubezpieczeniowa - AC, 0C, NW
- voucher na 6 rat, które wykorzystujesz teraz, a wpłacasz w dogodnym term inie

I  Pierwsza wpiata 2% wartości wybranego samochodu.
I  Roczna cena ustugi finansowej 2,8%.
I  w ofercie także inne modele Daewoo.
i 3 lata gwarancji (lub 100 ooo km) oraz bezpłatne przeglądy techniczne: Lanos i Nubira.

SALON SPRZEDAŻY AUTO-SYSTEM 
CENTRUM DAEWOO 
D.H. “MERKURY 2”
64-920 PIŁA, UL. 1 MAJA 5 
TEL. (067) 212-24-82 W.36

AUTO
S Y S T E M

Sprzedaje samochody

#  d aew o o

Auto System. Z pewnością najtaniej!
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n ic h  ch ło p có w . Są u b ra n i w  czys te  ub ranka  i  
zaczesani na m o k ro . To  O le k  i Jurek. Jednak na 
py tan ie , ja k  m a ją  na im ię , bez w ahan ia  o d p o w ia 
da ją , że A lo sz a  i  Jura. C hodzą  do  m ie jsc o w e j 
s zk o ły  i uczą się ró w n ie ż  ję z y k a  p o lsk ie g o . Po
w o li  na u lic y  pokazu je  się coraz  w ię ce j lu d z i. 
N a jp ie rw  m a li ch łopcy zw ab ien i słodyczam i. M a ją  
na sobie ty lk o  k ró tk ie  spodenk i. W c h o d z im y  do 
sklepu . B a rd zo  m a ło  a r ty k u łó w  s p o ży w cz yc h  i 
na jn iezbędn ie jsze  ty lk o  a r ty k u ły  p rze m ys ło w e , 
k tó ry c h  n ie  m ożna w y p ro d u k o w a ć  na m ie jscu . 
N ie  m a  na tom ias t p ie c zy w a . K u p u je  się je  na 
k o ń cu  w s i bezpośredn io  z  p ie k a rn i. P rzychodzą  
d o ro ś li. Z n a ją  ję z y k  p o ls k i, a le p o z d ra w ia ją  po

rosy jsku . W yraźn ie  ła tw ie j się im  rozm aw ia , m ię 
dzy  sobą ró w n ie ż , po  ro sy js ku . W e w s i spo tyka  
się o p rócz  P o la kó w  ró w n ie ż  R osjan. Jest też je d 
na  ro d z in a  B u r ia tó w . Z w ie d z a m y  cm en ta rz , na 
zboczu w zgórza, ładn ie  w kom p o no w a n y  w  brzeg 
ta jg i. Jest o g rodzony . Ż e la z n y m i p ło tk a m i są na 
ogó ł ogrodzone ró w n ie ż  poszczególne groby. Jest 
to  p ra w d o p o d o b n ie  zabezp ieczen ie  p rzed  d z ik i
m i d ra p ie żn ika m i. N a p isy  na g robach  w y łą c z n ie  
w  ję z y k u  ro s y js k im . C m entarz  sp raw ia  w rażen ie  
zaniedbanego i  bardzo  rzadko  odw iedzanego. Po 
paru g odz inach  opuszczam y sm utną i  zagubioną 
w  ta jdze  W ie rszynę . M a m y  n ie d o sy t d o k ła d n ie j
szego poznania  ż yc ia  m ieszkańców .

Następnego dn ia  w ieczorem  uda
je m y  się w  drogę  p o w ro tn ą  do  P o lsk i. 
T y m  razem  je d z ie m y  p o c ią g ie m  R O S - 
S IJ A , ja d ą c y m  z W ła d y w o s to k u  do  
M o s k w y . N ie k tó rz y  u c z e s tn ic y  p ie l
g rz y m k i ju ż  w  drodze p o w ro tn e j p la n u 
ją  w  p rz y s z ły m  ro k u  k o le jn ą  w yp ra w ę , 
ale n ieco  da le j bo  do... W ła d y w o s to k u . 
„ T y lk o ”  ty d z ie ń  ja z d y  z M o s k w y .

R ea lizu jąc  tę w yp ra w ę , b y liś m y  
w ie rn i b ib lijn e m u  przes łan iu :
Jeś li zapom nę o n ic h  
T y  B oże  na N ie b ie  z a p o m n ij o  m n ie . 
Z a p o m n ie ć  n ie  w o ln o . O n i na nas cze- 
kają.

Henryk Brodziak

I -----------------------------------------------------------------------------1

J NUTKA POEZJI j
|  Chwila |

i D a ł m i c ię  lo s  na k ró tk ą  c h w ilę  
D a ł m i c ię  lo s  w  m ło d o ś c i dn iach  

I M ię d z y  westchnieniem  czu łym , a k rzyk iem , I 
| A  m iędzy  sm u tk iem  co w  zam yślen iu  trw a . |

■ Czas się z a trzy m a ł na pauzę m a łą  
. N ie  d łuższą  n iż  p ło ch a  m yś l
' (m ię d zy  us tam i a b rze g ie m  puch a ru )
I tę, w  k tó re j spe łn ić  się m a ją  sny.

|  I  z a w ie s ił nas lo s  w  p rzes tw o rzach  
I N a  d w ie  sekundy  zam kn ię te  w  szczęście 

W ie lk ie , nieznane
I A  p o te m  n a g le ,  n ie s p o d z ie w a n ie  • 
|  z p rze s tw o rzy  z rz u c ił 
I W  w ie lk ie j rozpaczy trw an ie .

Genowefa Jarecka ■

W  num erze 27 /98  A L  z a m ie ś c ili-  I  
| śm y  w ie rsz , k tó ry , w  w y n ik u  n ie p o ro zu - |
■ m ie n ia , p o d p is a liś m y  im ie n ie m  i  n a z w i-  i  
. sk ie m  p a n i B a rb a ry  C hodera . W ie rs z  ten  . 
| o trz y m a liś m y  od  pan i B arba ry, je d n a k  n ie  * 
I  je s t on  je j au to rs tw a . Z a  b łą d  p rzeprasza- I 
| m y  pan ią  B arbarę  oraz C z y te ln ik ó w .

I ______________________________________________I

c

A.F.B.

CITROEN
Andrzej Pabich

AUTORYZOWANY DYSTRYBUTOR
Piła, ul. B ydgoska 139, (przy stacji JE T), te l. (0 -67) 214 -91 -37

te l./fax  (067) 214 -91 -87

życzy p a ń s t w u

ŚWIĄT RADOSNYCH I  SPOKOJNYCH
ORAZ SZAMPAŃSKIEGO SYLWESTRA
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RAJEK
SALON TELEFONICZNY JADWIGA

Dobra nowina!

a  i 9 9 #.
HOTTCN l i i  V*T

TWAZ BIZKATNA POCZTA OŁOSOWAI

Pila, D.H. ALFA, PI. Konstytucji 3 Maja 9, tel. 215 3015
WAŁCZ, PI. ZWM 1,1*38 73200, WĄGROWIEC uŁ Rynek 7, W. 26 25 960

Liczba -m ttttó w  promocyjnych ograntasoiu.
Telefon działa wyłączni* z kartą aktywacyjną M«1 Ph» os

umMYZowAin 
WZEKTAWICItl ~ Ę m

Plus Trzymaj
GSM .rękę

na Plusie
F O T O  - E X P R E S S

77-400 Złotów, 600-lecia 23 
tel. (067) 263-26-72

ZDJĘCIA
* do dowodu * do paszportu
* do legitymacji * amatorskie
* powiększenia * reprodukcje

Zapraszamy codziennie 
od 9 " do 17 "

w niedziele i święta na zamówienie

NETWORK
MARKETING

^ ó z e f JCfósIia. 
Tel.(067) 263-52-34

Zdrowych i pogodnych  
Świąt Bożego Narodzenia 
oraz wszelkiej pom yślności 
w Nowym Roku 1999 
Państwu oraz swoim Klientom  

życzy
właściciel firm y

cfó zef dKfósdia

-Sprzątanie nowo wybudowanych, po re
montach, przed oddaniem do zamieszka
nia domów, mieszkań, bloków mieszka
lnych, sklepów.

-Sprzątanie mieszkań, biur.

-Mycie okien,

-Czyszczenie na sucho dywanów, wykła
dzin, taplcerkl meblowej 1 samochodowej.

77-400  Z ło tó w  ul. S z p ifa ln a  15 /2

PHU „AUTO CROSS"
D EA LE R -D A E W O O  

S A LO N -S E R W IS
j ^ y i z a r d  lA d ió n ie u /ó h i

77-400 ZŁOTÓW 
ul. Kujańska 5B
tel./fax (0 67) 263 25 21 -  0 °  V POLONEZ, TICO, LANOS, NUBIRA,

LEGANZA, NEXIA, ESPERO,
P & O W O C J - J :  CITROEN C-15, POLONEZ TRUCK
u p u ity  do 3 0 0 0 ,  OO z /  i ubezpieczenia o c  j c , m

C E N T R U M  D A E W O O

OFERUJE SAMOCHODY:

ićlfei

Firmo Handlowo Mat-But" sc. ]
J.D. Kukwisz
ul. Sienkiewicza 4 (Hala Targowa) 
tel./fax (067) 263-63-43 „

godz- otwarcia 
pon.-pt. 7~-17~ 

soh. 7--131

OFERUJE MATERIAŁY BUDOWLANE 
PO ATRAKCYJNYCH CENACH

Beton komórkowy- SIPOREKS 
w cenie 24x24x59 cm - 4.50 zł/szt. B R U TW  
z dostawa i ROZŁADUNKIEM

- wyroby firm ATLAS i GIPSICO (kleje, tynki, zaprawy)
- pianki i silikony
- kotły CO, ruszta, śruby, gwoździe
- stolarka otworowa PCV i drewno
- płyty gipsowo-kartonowe HIJ3JR O ł P  S  i wszystko do montażu

I  INNE MATERIAŁY

[ A W t f a i S l l t f
77-400 Złotów, ul. Plażowa 33, 

tel. (067) 263-52-03

WYKONUJEMY 
S2LIFY SILNIKÓW
samochodów osobowych, 
ciężarowych i dostawczych 
oraz ciągników

NAPRAWA
głowic i mostków 
głównych

W sklepie naszej firmy prowadzimy sprzedaż:
- uszczelek Federal Mogul i Goetze
- simeringi,
- panewki,
- pierścienie tłokowe,
- tłoki
- zestawy naprawcze silników
- oraz inne części do silników

Do usług gwarantu jemy części zamienne 
renomowanych firm  polskich i zachodnich

Szukasz
Kupisz je  tanio 
w PePeDe S.A. w Złotowie

atrakcyjne
cenowe

Kontakt:
Pilskie Przedsiębiorstwo 
Przemyślu Drzewnego S.A. 
w Złotowie, al. Piasta 32 
Dział Handlowy, 
tel. (067)263-31-20,263-23-83

20 * AKTUALNOŚCI LOKALNE NR 30 (33)



TERG
/ ? 7 VA  G D

ZŁOTÓW................. tel./fax 263-45-18
RTV i AGD - ul. B. Westerplatte 1c

W okresie przedświątecznym oferujemy liczne 
promocje, prezenty i obniżki na wybrane towary. 

Zapraszam y!!!
i t r

m  •

o

P R A LK I
IN D E S IT  i A R IS T O N

TE LE W IZO R  28 C 
PH ILIPS  Telefon

n

W ie rta rk a  
w  p rezen c ie

PRALKI I LODÓWKI 
ARD(

bezprzewodowy 
Philipsa w prezencie 

o wartości 
'"MM 749 zł

W IEŻE PHILIPS
Słuchawki 

bezprzewodowe 
PHILIPS 

o wartości 
239 zł W IE Ż E  S O N Y

TELEW IZORY 29 C 
THOMSON

Zestaw DJ MIX: 
(słuchawki, płyta cd, 
zabawka jojo) - gratis

Telefon
komórkowy 
w prezencie

W IZ J A T V
Pół W izji T V  gratis  !!! 
teraz nawet za:

299 zł

AKTUALNOŚCI LOKALNE NR 30 (33) *2
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- KASY FISKALNE
JES ELEKTRONICS, ELZAB, CASIO, SAMSUNG. 
KISO, MIKUNI, NCR, ADAXFASY, UNIWELL, 
OPTIMUS

DRUKARKI
FISKALNE

POSNET, ELZAB, 
EMAR, DUO, 

OPTIMUS

- SERWIS 
GWARANCYJNY 

I POGWARANCYJNY

C E N Y  K O N K U R E N C Y JN E

Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe

“ ELEKTROMAL”
ul. Boh. Westerplatte 14 

77-400 Złotów, tel. (067) 263 79 85

Poleca artykuły: 
'elektryczne  
*malarskie 
*narzędzia

v ______________

Biuro
reklam i ogłoszeń 

"Aktualności 
Lokalnych" 

tel./fax 263-27-75

◄ V
R H .- U .

^  RYSZARD KRACZKOWSKI
Złotów, ul. Za Dworcem 1A, 

tel. (0-67) 63-70-41, tel. kom. 090627995

BETON KOMORKOWY 
SIPOREKS''

STYROPIAN 
M 1 5 -92.00 zł/m  

M20 - 107.00 zł/m  

M20 frez.-115.00 zł/m  

M30 - 140.00 zł/m  
I  INNE MATERIAŁY BUDO WLANE

z dostawa na budowę 
24x24x59 cm - 4.60 zł/szt. 
12x24x59 cm - 2.50 zł/szt.

22 * AKTUALNOŚCI LOKALNE NR 30 (33)
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Złotów
ul. Norwida 13

Zapraszam y do św iątecznych zakupów

O M R U M M Y :

■ szeroki asortyment zabawek, gier planszowych
■ kosmetyki, perfumy
■ odzież, rajstopy
- ozdoby i karty świąteczne
■ art. papiernicze Nowy punkt
■ art. spożywcze
■ prasę

MPmsmm
Pon. - sob. 6" - 21” 

niedz. 10" -1 8 "

K R E D Y T  
ja k  po sznu rku

Prom ocja do 31.12.1998  
22%

niezależnie od długości 
okresu finansow ania

VO LKSW AG EN BANK POLSKA
Bezpośredni w  kontaktach  

W szystkie form alności 
załatw iam y na m iejscu.

Koszty w pisu do rejestru zastawu  
sądow ego ponosi bank.

M O DEL SAM O CHO DU FELICIA
cena: 26.950,00 PLN
m iesięczna rata kredytowa: 563,43 PLN
kwota kredytu: 20.000,00 PLN
czas trw ania um owy kredytow ej: 60 m iesięcy

A U TO  PA RK z .&  j . Szczęśniak
77-400 Złotów, ul. Chojnicka 57 
tel./fax 067 263-40-10

Volkswagen Group



SKŁAD HANDLOWY
Stanisław Brzeziński F A B R Y K A  D R Z W I

77-400 Złotów, ul. Za Dworcem 1 
teł. (067) 263-22-20

oferuje w cenach fabrycznych:
- drzwi firmy PORTA
- pokrycia dachowe firmy IZOLACJA - Jarocin
- wełnę mineralną IZOPOL - Trzemeszno
Skład poleca również inne materiały 
budowlane, drewno i materiały stolarskie.
Przy większych zakupach możliwość negocjacji cen. 
czynne w godzinach: 7U# - 1500 

sobota: 700 - 13,HI

Kaw,arn,a“ C E N T R U M ” I
ZAPRASZA:

pl. Paderew skiego 13
Złotów

POLECAMY:
pon - czw od 9~ do 21“ 
sob od 9_ do 22“
niedz od 10 do 22

- dania gorące
- napoje
- desery

Na życzenie klientów rezerwacje stolików

I--------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- 1

| Reklama - zysk! |
| Przelicz sam! i

^ > Aktualności Lokalne - tel./fax 263-27-75 |
I_________________________________________________________________________________ I

Przedsiębiorstwo Prywatne 
77-400 Złotów, ul. Chojnicka 60

poleca • S t e n -

TAPETY_  RASCH,
znanych krajowych i zachodnich firm LEGOCOLL,
W ciągłej sprzedaży ponad 200 wzorów VENILIA
wceme juz od 6 zł.

Również:
farby, kasetony, kleje 
i inne akcesoria malarskie

Ponadto
w cenach fabrycznych 
wyroby firmy GMBH FEIDAL

farby akrylowe wewnętrzne
i zewnętrzne, grzybobójcze, O f lC 3 7  C  f i  A  7  G A T A I U A  
lakiery akrylowe i do grzejników C r r Ł t J A t  ł l A I A L l l A

Czas podsumowań
Działaczom czołowych klubów nasze

go regionu zadaliśmy pytanie o wydarzenia roku 
mijającego oraz plany na rok przyszły:

Andrzej Rychlik, wieloletni działacz 
sportowy Okonka, członek zarządu miejscowe
go klubu „Włókniarz”, kierownik sekcji piłki noż
nej za najważniejsze wydarzenie roku 1998 uwa
ża odejście grającego trenera Zbigniewa Kotwi
cy. Ten bardzo zasłużony dla okoneckiej piłki, 
34-letni sportowiec, postanowił oddać się pracy 
sędziowskiej. Dużym wydarzeniem we Włók
niarzu był gruntowy remont klubowych pomie
szczeń, dostosowanych obecnie do ligowych 
wymogów. Piłkarze z Okonka godnie przyjmują 
gości - rywali w ligowej walce. Celem na przy
szły rok jest awans do V ligi - Włókniarz zajmuje 
III miejsce w VI lidze, zachowując wszelkie szan
se na awans.

Ireneusz Żendel, prezes Polonii CPN 
Jastrowie mijający rok nazwał „rokiem klubo
wych przemian”. Polonia w pierwszej połowie 
1998 roku zaliczyła spadek z III ligi. Występując 
aktualnie w IV lidze, grupa północna. Drugie pół
rocze przyniosło zmiany kadrowe, między inny
mi objęcie funkcji prezesa przez I. Żendela. Pił
karze przystąpili do rozgrywek ligowych, bez 
zasileń z zewnątrz, co niestety nie zdaje egzami
nu. Klub prowadzi mocno zaawansowane roz
mowy z Dariuszem Wrzeszczem i Zbigniewem 
Paterem. Pierwszy wzmocniłby linię ataku, dru
gi zaprowadziłby porządek w defensywie. Obaj 
panowie mają za zadanie pomóc Polonu w utrzy
maniu się w IV lidze. Jak stwierdził prezes ja- 
strowskiego klubu, zmiany administracyjne kra
ju mogą przynieść duże zmiany w organizacji 
rozgrywek ligowych. Wypada zatem walczyć o 
punkty i czekać na przyszłoroczne decyzje pił
karskiej centrali...

W gminie Zakrzewo najprężniejszym klu
bem sportowym wydaje się być Iskra Czernice. 
Piłkarze tego klubu z powodzeniem występują w 
VI lidze tracąc do lidera - Zrywu Sypniewo le
dwie 3 punkty. Szkoleniowcem jest trener An
drzej Bednarek, a w drużynie grają zawodnicy z 
IV-ligowym stażem. Najbardziej „bramkostrzel- 
ni” to Krzysztof Jopek i Janusz Biela. W mijają
cym roku wybrano nowy zarząd klubu, na czele 
którego stanął Zenon Nowakiewicz. Funkcję za
stępcy pełni Krzysztof Czamotta, kierownikiem 
sekcji jest Mariusz Drążkowski, kierownikiem 
drużyny Janusz Kozera, a gospodarzem obiek
tów klubowych Leszek Trojanowski.

Oczkiem w głowie nowego prezesa jest 
obiekt szkoleniowy z prawdziwego zdarzenia - 
szatnią, salką tenisa stołowego, siłownią. Póki co 
piłkarze będą trenować w salach gimnastycznych 
złotowskich szkół. Jeśli tylko pogoda pozwoli, 
już wkrótce będą mogli trenować u siebie, na miej
scu. Do spełnienia marzeń o własnym zapleczu 
treningowym brakuje tylko kilku prac wykończe
niowych. Otwarcie nastąpi w przyszłym roku, być 
może uwieńczonym ligowym awansem.

O planach szefów pozostałych klubów 
przyszłego powiatu złotowskiego napiszemy w 
kolejnych, już noworocznych numerach „Aktu
alności Lokalnych”. Janusz Justyna
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Baran 21.03.-19.04.
Przyszły rok przeminie w dobrym zdrowiu, je
dynie drobne infekcje wymuszą wizyty u leka
rza. Szansa na dużą wygraną w gry liczbowe. W 
miłości powodzenie dotyczyć będzie pań Bara
nów. Udane podróże, choćby do najdalszych za
kątków świata. Ostrożnie w pracy i w szkole.

Byk 20.04.-20.05.
Rok pod znakiem sukcesów zawodowych, co 
przyniesie komfort finansowy. To także szansa 
na znalezienie pracy dla bezrobotnych. Niewy
kluczona zmiana pracodawcy. Sprawy sercowe 
będą sprzyjać panom Bykom - w celach matry
monialnych warto spojrzeć na Lwice i Panny. W 
pracy bez zmian.

Lew 23.07.-22.08.
Rok upłynie w trudnej atmosferze w pracy. Trzeba 
będzie wykazać się wyjątkowymi zdolnościami, 
lepszymi od innych pracowników. Słabo rysują 
się kwestie finansowe, oszczędność zalecana od 
zaraz. Panie Lwy zawiążą nowe, atrakcyjne znajo
mości, szczególnie podczas urlopu lub wakacji.

Panna 23.08.-22.09.
Panie Panny przeżyją uniesienia miłosne, co nie 
pozostanie bez wpływu na układy rodzinne. Rok 
upłynie spokojnie, bez wielkich sukcesów i po
rażek. Jedynie w pracy wyraźna poprawa. Podróż 
w lecie przyniesie nowe znajomości. Uwaga na 
zdrowie - radzimy nie powtarzać błędów raz po
czynionych.

Strzelec 22.11.-21.12.
Nie oczekuj w Nowym Roku wielkich zmian 
spowodowanych przychylnością losu. Takich 
raczej nie będzie. Unikaj domowych kłótni, bo 
skończą się rozłamem. Poświęć więcej uwagi 
dzieciom, nie zaniedbuj partnera. Uważaj na po
ciągnięcia finansowe, nie ryzykuj. Zdrowie za
dowalające.

Koziorożec 22.12.-19.01.
Szykuje się dwanaście sympatycznych miesięcy. 
Siódmy i ósmy to szansa dla samotnych Kozio
rożców. Związek małżeński w tym roku powi
nien być udany. W pracy zostaniesz doceniony, 
skorzystaj na tym najlepiej jak umiesz. Podróż 
zagraniczna może być niebezpieczna.

Bliźnięta 21.05.-21.06.
Zdrowie jest najważniejsze i ono będzie Wam 
dopisywać. Trzeba tylko o nie właściwie zadbać. 
Podboje miłosne ze wskazaniem na panów Bli
źnięta. Panie ugruntują istniejące związki. Bierz
cie udział w konkursach, ale nie dajcie się zwieść 
oszustom. W pracy bez zmian.

Waga 23.09.-22.10.
Świetny rok na zawieranie związków małżeń
skich lub powiększanie rodziny o potomka. Nowo 
zawarte przyjaźnie okażą się bardzo trwałe. Nie 
przesadzaj ze zdrowiem, dotyczy to szczególnie 
starszych Wag. Sprawy rodzinne w normie, tyle 
samo chwil przyjemnych, co przykrych.

Wodnik 20.01.-18.02.
Ten rok zapowiada się obiecująco. Sukcesy w 
miłości, przypływ gotówki oraz niechybny awans 
w pracy. Temu wszystkiemu będzie towarzysz’' '  
„końskie” zdrowie i dobra atmosfera w rodzina 
Nie popadaj w euforię, bo już urlop nie rysuje się 
najlepiej. Podróżuj wyłącznie pociągami.

Rak 22.06.-22.07. „
Czeka Was rok wyjątkowego spokoju. W sferze 
uczuć obędzie się bez ognistych fajerwerków. W 
pracy należy unikać sytuacji prowadzących do 
zwolnienia. Przestrzegaj przepisów prawnych, nie 
igraj z fiskusem. Zerwij z nałogami, są szkodli
we.

Skorpion 23.10.-21.11.
Rok przychylny w sprawach uczuciowych i suk
cesach pozazawodowych. Możesz wygrać jakąś 
znaczącą nagrodę. Nie planuj wielkich podróży, 
bo finanse na to nie pozwolą. Źle zaplanowana 
eskapada może się zakończyć krachem. Zdrowie 
dobre, odwiedź częściej kosmetyczkę.

Ryby 19.02.-20.03.
W sprawach nabierzesz dynamiki i zapału. Bę
dziesz lokomotywą wszelkich poczynań. Znaj
dzie to odbicie w niezłych finansach. Nie unikaj 
rozgrywek towarzyskich, mogą być ciekawe. W 
układach rodzinnych sielanka. W podróży uwa
żaj na współpasażerów. Zdrowie niezłe.

Humor „Aktualności”Tenis stołowy. I ..B”

Przegrana na koniec
VII termin, 13.12.98r. Sparta Złotów : LUKS 
Stawiguda 1:8 
pozostałe wyniki i tabelka:
Żurom in: Gorzów 8:4 
Ł ódź: Słubice 8:2 
Warszawa: Radom 3:8 
Radom : Stawiguda 8:4 (zaległy)
1. Łódź 7 14 56:12
2. Słubice 7 12 50:26
3. Żuromin 7 9 47:40
4. Radom .7 8 42:36
5. Stawiguda 7 6 37:37
6. Złotów 7 4 32:47
7. Gorzów 7 3 29:53
8. Warszawa 7 0 16:56

Jedyny punkt dla Sparty zdobyła Dag
mara Ciarka, pokonując po niezwykle zaciętej 
walce Paulinę Mierzejewską. Pozostałe spartan- 
ki - Sylwia Ciarka, Aleksandra Pawelczuk, Kin
ga Rogala i Ewelina Jezierska przegrały wszyst
kie mecze. Gdyby pierwsze dwa pojedynki wy
padły po myśli złotowianek, może wynik byłby 
bardziej korzystny. Kolejne mecze Sparty odbę
dą się 20.01.99r.

Katechetka pyta Kazia:
- Kaziu, powiedz, kto widzi i słyszy wszystko?
- Nasza sąsiadka!

***
- Sąsiedzie, co to była za uroczystość, 

żeście tak wczoraj do późna tańczyli na 
podwórzu?

- Myśmy nie tańczyli, tylko nasz syn prze
wrócił ul.!

***
- Popatrz, jaki wielki ptak!- woła poli

cjant do policjanta, widząc mężczyzną szybują
cego na lotni.

- Już się z takim kiedyś spotkałem i nr. 
siałem wystrzelać cały magazynek, żeby puścił 
człowieka.
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TOM umyje Twój samochód
W ciągu ostatnich kilku lat nasz kraj przeżywa praw- wicie bezpieczny sposób, 

dziwy bum motoryzacyjny. Coraz więcej na naszych dro- Jeśliby jednak to nie wystarczało, dla najbardziej
gach samochodów, coraz lepiej funkcjonują firmy-związa- wyczulonych na punkcie swojego auta klientów myjnia 
ne z samochodową branżą. Najlepszym tego przykładem TOM proponuje tzw. mycie bezdotykowe. Ten rodzaj mycia 
jest 19-tysieczny Zlotów, gdzie funkcjonują aż trzy profe- polega na tym, że samochód pokrywany jest specjalną ak

tywną pianą, która likwiduje na
wet najtrudniejszy do usunięcia 
brud. Z tego typu mycia korzy
stają zazwyczaj właściciele dro
gich aut. Mycie bezdotykowe 
szczególnie polecane jest wio
sną i latem, gdy nasze auto po
kryte jest tysiącami owadów, 
które niezwykle ciężko zmyć 
wodą.

Mycie na automacie trwa, 
w zależności od wybranej przez 
klienta opcji, od 6 do 10 minut. 
Najczęściej kierowcy korzysta
ją  z wariantu mycia z wosko
waniem na ciepło. Wosk nie tyl
ko nadaje połysk naszej karose
rii, ale także zabezpieczają przed 
działalnością szkodliwych sub
stancji, których, szczególnie o 
tej porze roku, na naszych dro
gach nie brakuje. Myjnia TOM 
myje różnego rodzaju auta, po

cząwszy od samochodów osobowych, poprzez tracki i 
mini busy, na dużych samochodach dostawczych kończąc. 
Na myjnię mogą wjechać samochody do wysokości 2,5 
metra.

W chwili obecnej usługi w myjni TOM świadczo
ne są na jednym stanowisku. Jednak Państwo Krysińscy 
planują w najbliższym czasie zamontowanie kolejnego au
tomatu. Dzięki temu będzie można uniknąć kolejek, które 
od czasu do czasu też się zdarzają. Mimo to właściciele 
Myjni Samochodowej TOM zapraszają na ulicę Powstań
ców w Złotowie już dziś, zapewniając, że karoserie na
szych aut będą wyglądać jak nowe.

Myjnia Samochodowa TOM 
Złotów, ul. Powstańców 2 

Czynne: poniedziałek - sobota: 7.00-20.00 
niedziela: 8.00-15.00

od rozpoczęcia budowy, dziś przy ulicy Po
wstańców stoi okazały budynek, który zdo
bi oryginalne graffiti informujące kierowców, 
co się w nim mieści.

Myjnia Samochodowa TOM to 
przede wszystkim wysoka jakość wykony
wanych usług, które gwarantuje nowocze
sny automat myjący, renomowanej niemiec
kiej firmy ROCHE. Szczotki automatu, wy
konane ze specjalnego włókna, nie tylko 
docierają w najbardziej niedostępne zaka
marki naszego auta, ale również sprawiają, 
że nie musimy się obawiać, że na karoserii 
pozostaną jakiekolwiek rysy czy zadrapania. 
Szczotkami, podobnie jak i suszarką, sterają 
elektroniczne czujniki. Dzięki nim automat 
umyje i wysuszy nasz samochód w całko-

sjonalne salony samochodowe. W ślad za olbrzymim po
pytem na samochody idzie zainteresowanie usługami świad
czonymi przez różnego rodzaju firmy dbające o sprawność 
i wygląd naszego wymarzonego auta. Jedna z nich, Myjnia 
Samochodowa TOM ze Złotowa, w niezwykle krótkim 
czasie zdobyła sobie uznanie klientów.

Właścicielami MYJNI są Dagmara i Tomasz Kry
siński. Państwo Krysińscy rozpoczęli działalność wiosną 
tego roku pełni obaw, czy przedsięwzięcie się powiedzie. 
W dzierżawionym budynku przy ulicy Szpitalnej wstawili 
nowoczesny automat do mycia samochodów i jakoś ruszy
ło. Klientów z dnia na dzień przybywało, gdyż kierowcy 

ichnj'rdz<) szybko przekonali się, że myjnia samochodowa to 
nie tylko zaoszczędzony czas, ale także dokładne mycie.

Po kilku miesiącach od uruchomienia myjni jej 
właściciele zadecydowali o wybudowaniu przy ulicy Po
wstańców w Złotowie obiektu, w którym mogliby świad
czyć wszystkie usługi związane z kosmetyką samochodów. 
I rzeczywiście zaledwie po kilku miesiącach

BĘDZIE
BEZPIECZNIEJ

Na przełomie paź
dziernika i listopada 
opisywaliśmy tragedię 
zwierząt do jakiej doszło 
w złotowskim parku. Przy 
sposobności apelowali
śmy do drogowców o po
stawienie stosownych 
znaków. Dzisiaj można 
powiedzieć, że je s t po 
sprawie.
t

W nocy z 14 na 15 
października do Komendy 
Rejonowej Policji w Złoto
wie dotarła informacja o nie
szczęściu do jakiego doszło 
w złotowskim „zwierzyńcu”. 
Przy drodze prowadzącej ze 
Złotowa do Piły duży pojazd 
drogowy wjechał całą swoją 
masą w przechodzącą przez 
jezdnię watahę (gromadę) 
dzików.

Skutki zetknięcia się 
zwierząt z rozpędzonym sa
mochodem były łatwe do 
przewidzenia. Z gromady li
czącej 9 sztuk (w tym locha 
przewodniczka stada) prze
żyły tylko trzy. Zmasakrowa
ne tusze uprzątnęli z jezdni 
przybyli na miejsce zdarze
nia policjanci oraz pracowni
cy Nadleśnictwa Złotów.
Z usta leń  poczynionych 
przez redakcję wynika, że 
odcinek drogi przechodzący 
przez złotowski park oraz tra
sa Złotów-Zakrzewo są rok
rocznie miejscem wielu tra
gedii. Giną dziki, jelenie, sar
ny. Dochodzi do groźnych w 
skutkach kolizji drogowych 
i wypadków. Są ofiary.

W listopadzie apelo
wałem do drogowców, aby 
pomogli zwierzętom poprzez 
postaw ienie stosownych 
znaków na wyżej wspomnia
nych trasach. Dzisiaj mogę z 
nieukrywaną przyjemnością 
poinformować czytelników, 
że znaki już są.

Zwierzęta mają szan
sę przeżycia, a nasze uko
chane cztery kółka prawdo
podobieństwo kolizji z tymi 
pierwszymi zredukowane 
mają do minimum.

Panowie drogowcy - 
za pomoc w imieniu Koła Ło
wieckiego, Ligi Ochrony Przy
rody i własnym dziękuję.

A.Ławniczak
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Niezłe ziółko
Antoni Maria Chojnacki od wielu lat zaj- wych produktów 

muje się zielarstwem. Często korzysta z notatek przemiany mate- 
ojca, znanego złotowianom przed laty aptekarza, rii, które przedo- 
Jego zielamia ukryta przy ul. Zamkowej nie kusi stają się do krwi. 
przechodniów krzykliwymi neonowymi reklama- Połączenie pro- 
mi. Jednak do zakładu, wbrew pozorom, zagląda stych nalewek do 
wiele osób. Przychodzą tu ludzie w bardzo róż- smarowania twa- 
nym wieku, i młodzi i starzy. Czasem ich stan rzy, np. z arniki 
zdrowia jest taki, że nie mogą już stosować leków czy pokrzywy z 
syntetycznych. Wtedy przerzucają się na zioła, piciem miesza- 
Trafił do pana Antoniego mężczyzna, któremu nek ziołowych 
powiedziano, że nie będzie chodził ponieważ zdia- przynosi oczeki- 
gnozowano miażdżycowy zanik tętna i powikła- wane rezultaty w 
nia naczyń. Po ośmiomiesięcznej kuracji ziołowej postaci ładnej 
zaczął chodzić. Wszelkie dolegliwości ustały. Bywa, 
że ludzie zgłaszają sięz sugestią lekarza, żeby się
gnęli po zioła. Lekarze coraz częściej stosują takie 
leczenie. Niektórzy pacjenci szukają ratunku w zio
łach, bo oficjalna medycyna ich już skreśliła. Szu
kają jakiejś deski ratunku. Nerwice leczone synte- 
tykami obniżają ciśnienie. Jeżeli ktoś ma niskie 
ciśnienie, a najczęściej jest to młodzież, wówczas 
zastosowanie leków psychotropowych powoduje 
spadek aktywności. Zioła działają w takich sta
nach wielokierunkowo. Podnoszą ciśnienie, dzia
łają na nerwice uspokajająco, a jednocześnie 
wzmacniają serce. Nerwice warto leczyć, aby nie 
wystąpiła bezsenność, tiki i osłabienia wzroku.
Zioła zaleca się szczególnie cukrzykom. Pan An
toni posiada tajemnicę zioła macerowanego na zim
no, przekazaną mu przez ojca, której w literaturze 
fachowej jeszcze nie spotkał. Jednemu z mężczyzn, 
który miał 500 mg cukru we krwi, w ciągu dwóch 
tygodni zmniejszył się poziom cukru do 120 mg.
Od tej pory jest to stały klient, który ciągle pije 
mieszanki ziołowe.

Wiadomo, że każda choroba degraduje 
człowieka, dlatego każde wyleczenie przynosi 
zielarzowi dużą satysfakcję. Do grona szczęśliw
ców, którzy wrócili do życia towarzyskiego, na
leży również starsza pani z arytmią serca. Lecze
nie ciążowego zapalenia nerek ziołami pomaga 
zarówno matce jak i dziecku. Dla młodzieży z 
wykwitami skórnymi, tzw. trądzikiem zaleca się 
również zioła, aby oczyścić organizm ze szkodli-

POMOC POLAKOM 
NA WSCHODZIE

wzmocnić organizm szczególnie w okresach nie
korzystnych, takich jak: jesień, zima, wiosna. 
Zdrowym pan Chojnacki poleca zwykłe herbat
ki ziołowe, przygotowane z jednej torebki mię
ty, dziurawca, dzikiej róży i herbatki owocowej 
zalanej większą ilością wrzątku po to, aby popi
jać płyn w ciągu dnia. Taką herbatkę można osło
dzić cukrem, miodem lub sokiem owocowym. 
Ojciec Klimuszko twierdzi, że nie powinno się 
pić naparu z jednego zioła i do tej opinii przy
chyla się p. Antoni. Sporadycznie można wypić 
samą miętę, ale lepiej łączyć ją z gotową herbat
ką „zimową” czy „wiosenną”. Dla sportowców, 
po wysiłku, dla regeneracji organizmu najlep
sza jest dzika róża, która ma tak silnie związaną 
witaminę C, że nie niszczy jej ani parzenie, ani 
gotowanie. Dobra jest też pokrzywa, dziurawieć 
i mięta. Pokrzywa ma bardzo dużo witamin i 
żelaza, dziurawiec poprawia funkcję wątroby, 
oczyszcza i odtruwa organizm z toksyn. Bada
nia naukowe potwierdziły łatwość przyswaja
nia witamin zawartych w ziołach bez powodo
wania skutków ubocznych, które mogą spowo
dować leki syntetyczne. Dziurawiec stosowany 
w osłonie mięty można podać już w pierwszych 
dniach życia niemowlęciu cierpiącemu na kolki. 
Kopru włoskiego nie powinno się pić samego 
ze względu na uboczne działanie na śluzówki 
jelit dziecka. Lepiej stosować trzy zioła, np. przy 
grypie miętę, rumianek i bez czarny - środek 
napotny. Zapytaliśmy pana Chojanckiego o zbie
ranie ziół przy drogach, gdyż wiele osób oba
wia się ich „zaołowienia”. Zielarz wyjaśnił to 
następująco - Wszystkie zioła podlegają atesto

wi i bada się je specjalnym fleksografem (urzą
dzeniem, które za pomocą wykresów świetlnych 
pokazuje zanieczyszczenia metalami ciężkimi). 
Coraz powszechniej uprawia się zioła, ale dużo 
z nich pozyskuje się poprzez zbieractwo. W ty ' ' 
roku ogromnym powodzeniem, nie tylko w na 
szym kraju, cieszył się dziurawiec-jeden ze skła
dników słynnych leków, powszechnie stosowa
nych. Niektórzy zbieracze dziurawca zarabiali 
dziennie po 150 zł, gdyż roślina, którą skupo
wałem również u siebie, jest łatwa do zrywania. 
Surowcem jest kwiat, łodyga grubości do 4 mm 
i liście. Można powiedzieć, że to zioło zrobiło 
światową karierę.

Osoby, które odwiedzają naszego ziela
rza, często sprawdzają jego umiejętności. Czasa
mi są po USG i wiadomości, które uzyskują, 
potwierdzają wcześniejsze badania. Chojnacki ma 
również zdolności bioenergoterapeutyczne stwier
dzone przez słynnego Nardellego. Udało się przy 
ich pomocy usunąć różne dolegliwości, a nawet 
zmniejszyć lub całkowicie usunąć guzy rakowe. 
- Nie każdy każdemu może pomóc. Często przy
noszę ulgę dzieciom chorym na płuca i oskrzela. 
Ospałe i niekontaktowe ożywiają się, stają sie 
aktywne, dobrze odrabiają lekcje, mają chęć ć  
życia - szczerze mówi Antoni Maria.

Wielu chorych wychodzi z zielarni z 
dwiema pokaźnymi torebkami niezłych ziółek, 
które, jak się okazuje, pomagają na wiele dolegli
wości. - Zielarstwo to moja pasja - stwierdza p. 
Antoni. Można się o tym przekonać zaglądając 
do zielarni przy ul. Zamkowej 58.

IW F
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BOMBOWY MIKOŁAJ
Na apel księdza Mirka Żłobińskiego z 

polskiej wsi Łahiszyn na Białorusi, w Zespole 
Szkół Zawodowych Przemysłu Spożywczego w 
Krajehce zebrano kilkadziesiąt kartonów odzie
ży, żywności, materiałów szkolnych, zabawek i 
innych artykułów. Zbiórką, w imieniu Szkolne
go Koła PCK, zajęła się klasa Ib, pod kierunkiem 
Agnieszki Michalskiej. Do akcji włączyły się war
sztaty szkolne, darowując worek mąki. Dyrekcja 
ZSZ PS zabezpieczyła dowóz do Piły, skąd dary 
pojadą na Wschód. W całej akcji pośredniczyła 
pani Jadwiga Beczek z Polskiego Związku Kato
licko - Społecznego w Pile.

Mikołajkowe spotkanie, którego organi
zatorem był Krajeński Ośrodek Kultury rozpo
częło się występami dzieci z miejscowej śzkoły 
podstawowej, przygotowanymi przez Halinę 
Marczak oraz pokazami zespołu tanecznego KOK 
pod kierunkiem Ewy Niedźwieckiej. „Sędziwy” 
Mikołaj rozdał maluchom prezenty i zaczęła się 
niezwykła feta. Andrzej Połczyński z Gołaniec- 
kiego Domu Kultury wypuścił w niebo, między

innymi całą „gastronomię” w tym: „torty”, „me
duzy”, bukiety kwiatów: „chryzantemy”, „tuli
pany”, „UFO ze sputnikami” a nawet „smocze 
jajo”. W finale,, chmura gwiazd zapełniła niebo. 
Jasnościom, blaskom, głośnym odgłosom, towa
rzyszyła żywa reakcja najmłodszych.

O fajerwerki zadbał Urząd Gminy i Mia
sta oraz Krajeński Ośrodek Kultury.

DK
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HISTORIA Z ULA WZIĘTA
Rokrocznie na początku grudnia pszczelarska rodzina obchodzi uroczyście świę

to swego patrona św. Ambrożego. Szczególnie podniosła msza, celebrowana przez 
księdza dziekana Andrzeja Chorobę i wyjątkowo barwne i pouczające kazanie rozpo
częło uroczystości. Po raz pierwszy obchody patrona zorganizowali pszczelarze ze 
Złotowa i Zakrzewa wspólnie - wszyscy zebrani mają nadzieję, ze spotkania staną się 
tradycją.

Przypatrując się pozornie bez sensu krę
cącym się na kwiatach pszczołom, ciężko jest 
przeliczyć na złotówki wartość mozolnej pracy, 
jaką wykonują te niewielkie owady. Mało tego - 
ten, kto będzie miał iście pszczelą cierpliwość i 
pracowitość, szybko dojdzie do wniosku, że w 
roju nic nie dzieje się ot tak, z przypadku.

Zycie owadziej ro
dziny jest perfekcyjnie zor
ganizowane, każdy z osob
ników pszczelej społecz
ności dokładnie wie, jaką 
;7'lę ma do spełnienia. Mało 

Oo - to, co jest poszcze
gólnym owadom przypisa
ne, w ykonują z iście 
pszczelą pracowitością, 
bez znamion jakiegokol
wiek protestu. Oby w ludz
kiej społeczności życie było 
zorganizowane choć po 
części w sposób podobny 
do zwyczajów panujących 
w ulu! Niestety każdy z nas 
doskonale wie, jak jest.

Mało kto z Czytel
ników wie, że pszczelar
stwo przeżywa regres. Na 
taką sytuację wpływ miała przede wszystkim 
pogarszająca się z roku na rok sytuacja ekono
miczna hodowców.
Proszę sobie wyobrazić, że lewie 10 lat temu na 
terenie objętym działaniami Regionalnego Związ- 

ichni/ Pszczelarzy w Pile zarejestrowanych było 
-ponad 2500 osób zajmujących się tą specyficzną 
działalnością gospodarczą. Pod opieką tak licz
nej grupy pasjonatów znajdowało się ponad 
45000 uli. Dzisiaj, niestety, sytuacja jest odmien
na. Związek odnotował w bieżącym roku kolej
ny spadek liczby swych członków. Doliczono 
się ich lewie 800. Stan posiadania pni pszczelich 
spadł do nigdy nie notowanego poziomu 20 ty
sięcy. W tym miejscu warto odnotować, że w 
„zawodzie” nie pracują sami panowie. Jedną z 
bardziej liczących się hodowców w wojewódz
twie pilskim jest blisko 70 letnia Monika Chęć z 
miejscowości Wapno, opiekująca się ponad 200 
ulami.

Pszczelarska profesja znana była już od 
najdawniejszych czasów. Pierwszych wzmianek 
można doszukiwać się już w początkach istnie
nia rodu ludzkiego. W trakcie prowadzenia prac 
archeologicznych znajdywano liczne amfory na
pełnione miodem. Bez większych problemów 
ustalono, że ciała faraonów mumifikowane były 
między innymi przy użyciu pszczelego propoli
su. Ten to właśnie okres dał początek racjonalnej.

przemyślanej gospodarce produktami pszczeli
mi.

Na ziemiach polskich pszczoły towarzy
szyły ludziom od zarania istnienia naszej pań
stwowości. XVI - XVIII wieki stały się dla mi
łośników małych owadów okresem szczególnym. 
To właśnie w tym czasie polscy pszczelarze do

wiedli, że miody pitne są trunkiem dla zdrowia, a 
nie dla zbytku i uciechy.
Władcy w tamtym okresie, doceniając rangę bart
nictwa, nadawali mn specjalne statusy. Bardzo 
rygorystyczne prawa bartne regulowały szcze
gółowo sposób gospodarowania pszczelimi ro
jami. Prawo to wnikliwie zajmowało się, między 
innymi, etyką zawodową bartników. Z prawa 
bartnego dowiadujemy się, że za wyłapanie cu
dzego roju, czy przejęcie nie swojej barci daw
niejszy pszczelarz karany był śmiercią. Podob
nie rzecz się miała w przypadku podebrania mio
du nie ze swej barci.

Znany wszystkim czytelnikom pszczeli ul 
przeszedł w swej historii prawdziwą ewolucję. Dro
ga jego wiodła od dłubanej dziupli w sosnach bart
nych, z otworami wlotowymi dla pszczół przykry
tymi kłodziną /rodzaj szczapy/ poprzez kawałki pni 
stawiane na ziemi, do dzisiejszego powszechnie 
znanego w naszych rejonach ula warszawskiego 
lub wielkopolskiego. Okresem prawdziwej „rewo
lucji” w pszczelarstwie było wymyślenie i wpro
wadzenie do powszechnego stosowania ramki. Zbity 
z cienkich listewek prostokąt pozwolił wreszcie na 
prowadzenie gospodarki polegającej na odbiorze 
produktów pszczelej pracy bez konieczności ni
szczenia całego gniazda. Dla ciekawości czytelni
ków podam, że o typie ula nie decyduje jego wy
gląd, lecz wielkość stosowanej ramki.

Każdego roku, w dniu 7 grudnia, pszcze
larska rodzina obchodzi uroczystość swego pa
trona św. Ambrożego. Właśnie w tym czasie Piotr 
Jędrzejek z Drożysk i Konrad Kaczmarek ze Zło
towa zwołali na uroczystości Zakrzewski i zło
towski rój pszczelarski. Obydwa koła posiadają 
łącznie w swych szeregach blisko 80 członków 
opiekujących się ponad 1200 rojami.

Uroczyste obchody święta patrona zain
augurowano mszą świętą celebrowaną przez księ
dza dziekana Andrzeja Chorobę, który przypo
mniał zebranym historię patrona i legendę z nim 
związaną. Święty Ambroży, biskup Mediolanu 
dał się w dawnych czasach poznać jako człowiek 
wszechstronnie wykształcony, posiadający do 
tego wyjątkowy dar mówienia. Wystąpienia jego 
były tak sugestywne i pozbawione agresji słow
nej, a do tego niebywale ciepłe i porywające jed

nocześnie, że słuchające go 
osoby twierdziły, iż mowa 
jego to jest najprawdziwszy 
miód. Była to pierwsza prze
słanka, w oparciu o którą bi
skup Ambroży stał się patro
nem pszczelarskiej rodziny. 
Dalej życie, historia i prze
kazywane z ust do ust legen
dy zrobiły swoje. Pszczela
rze mają swego patrona.

Na zakończenie mszy 
świętej delegacja Zakrzew
skich i złotowskich bartni
ków złożyła na ołtarz ofiary 
dziękczynne w postaci 
pszczelich produktów. Zna
lazły się wśród nich również 
przepięknie zdobione świe
ce z naturalnego, pszczelego 
wosku.

Kolejna odsłona patronackich obchodów 
odbyła się w znanej wszystkim czytelnikom re
stauracji „Pod Sosną”, która na ten czas przemie
niła się w najprawdziwszy ul „książkowy”. 
Uczestnicy spotkania, pracujący na co dzień w 
samotności przy swoich pszczołach, po skrom
nym, ale wyjątkowo smakowitym posiłku roz
poczęli swe pszczelarskie opowieści. Ja ich ro
zumiem. Sam poluję, opowiadam o dziku jak „sza
fa”, kolega wędkarz o taaakiej rybie, a bartnik o 
beczkach miodu wytoczonych z jednego pnia.

Opowieści dziwne, może i po części 
prawdziwe, trwały długo. Dobry duch spotka
nia w osobie Konrada Kaczmarka, dzierżącego 
w dłoni puchar z miodowym trójniakiem, co 
rusz to raczył zebranych piosenką czy pszcze
larską legendą.

Już pod koniec uroczystości jeden z jej 
uczestników stwierdził tak: „Dawniej o pszcze
larzach mówiono, że „ tego, kto ma pszczoły w 
rodzie, bieda nigdy nie ubodzie” /przytyk do 
kozy będącej do dzisiaj w niektórych regionach 
kraju symbolem biedy- przyp. red./, a dzisiaj 
ekonomiczne warunki produkcji pszczelarskiej 
sprawiły, że przy pszczołach pozostali tylko wie
kowi pasjonaci.” Szkoda, oj, jaka szkoda.

Na zdjęciu: Opowieści przy smakowi
tym miodzie trwały do późnych godzin wieczor
nych.

Andrzej ŁAWNICZAK
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Litery z kratek oznaczonych cyframi w dolnych rogach utworzą rozwiązanie krzyżówki. Odpowiedzi prosimy przysyłać pod adresem 
redakcji. Nagrody czekają!
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Jaki to przedmiot?
Na jakich lekcjach odpowiadasz na następujące pytania?
1. Co to jest suma?
2. Na czym polega fotosynteza?
3. Gdzie leży Egipt?
4. Co to jest bemol?
5. Co jest jednostką siły?
6. Podaj definicję bajki.
7. W którym roku wybuchło powstanie listopadowe?
8. Jaki symbol ma wodór?
9. Na czym polega funkcja libero?
10. Jak uworzyć nowy plik?

Litery z pól 1-17 utworzą rozwiązanie. Odpowiedzi prosimy 
przesyłać na adres redakcji do końca grudnia 1998 roku.

Krzyżówkę dla dzieci z n r 28(31) prawidłowo rozwiązała 
m.in. Weronika Kuśta ze Złotowa. Gratulujem y i zapraszamy do 
redakcji po odbiór nagrody. Hasło brzmiało: TORNISTER.
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Kolorowa krzyżówka Maluszka
1

2

3

4

5

6

7

8 

9

10

8

2

6

3

5 IfilzwMTfk Iznlnni
jest:

1
1. niebo

l . pomiuor 
3. ogórek

7 4. słoneczko

4
5. węgiel

6. świnka

Jeśli ryba pachnie mułem...
* Sprawioną wkłada się na 5 
godzin do roztworu, składające
go się z 5 litrów wody, 2 czuba
tych łyżek sody oczyszczonej i 
2 łyżeczek soli kuchennej.
* Skrapia się sokiem z cytryny 
lub kwaskiem cytrynowym.
* Moczy się w wodzie z octem 
lub kilkoma kryształkami 
nadmanganianu potasu.
Ryby zanurzone w roztworze 
przetrzymuje się w chłodnym 
miejscu, a po wyjęciu kilkakrot
nie płucze, osusza i poddaje dal
szej obróbce.

Co warto wiedzieć o pierni
kach?
* Bezpośrednio po upieczeniu 
pierniki bywają twarde i suche, 
ale po kilku dniach stają się 
pulchne i wilgotne.
* Zanadto przyrumienione pier
niki można po ostudzeniu obe
trzeć ostrą tarką.
* Bakalie nie opadną na dno for
my, jeśli oprószy się je mąką.
* Lukier można szybko przyrzą
dzić, ucierając białko jaja i 25 
dag cukru pudru. Po około 5 
min ucierania dodać łyżeczkę 
mąki ziemniaczanej.

7. kora drzewa 
8. wiewiórka

9. śliwka
10. burak*

Litery z pól 1-8 
utworzą rozwiązanie. 
Odpowiedzi prosimy 

nadsyłać na adres 
redakcji do kończ 

grudnia 1998 roku.

Księga imion
B A R T Ł O M IE J
przekształcenie- Bartosz, Baszko, Baczko. 
Imię pochodzenia aramejskiego. 
Bartłomiej jest mężczyzną niezwykle zdol
nym i wszechstronnie utalentowanym o 
bardzo szlachetnym charakterze. Jego nie
kiedy zbyt konserwatywne podejście do 
życia powoduje, że nie jest on w stanie 
osiągnąć w życiu tego, co naprawdę po
trafi- woli poświęcić się domowi i rodzi
nie oraz spełniać oczekiwane od niego 
obowiązki.
Kolor - niebieski
zwierzę - niedźwiedź
imieniny - 30.04; 05.07; 24.08; 03.09; 11.11.

B E R N A R D
przekształcenie- Bernardyn, Bierno, 
Biernat. Imię pochodzenia staroniemiec
kiego, składające się z dwóch członów: 
bero, bem, czyli niedźwiedź i hart- silny. 
Mężczyzna o silnym charakterze. Nie po
zwala się nikomu narzucać, ale i nie pozwa
la innym wywierać na siebie nacisku. Ceni 
sobie stałą dobrą pracę bez zbędnego ryzy
ka i wielkiego wysiłku. Ceni sobie spokoj
ne życie rodzinne i , święty’ ’ spokój.
Kolor - fioletowy 
zwierzę - jastrząb
imieniny -19.01; 09.02; 16.02; 12.03; 
20.05; 01.06; 15.06; 10.08; 20.08; 
21.08; 14.09; 14.10; 21.10; 04.12.

Humor z zeszytów szkolnych:
* Rzeka to naturalny ściek wodny.
* Lasy możemy chronić urządzając strajki.
* Widnokrąg to przewidzenia, jakby ziemia stykała się z niebem.
* Klimat jest zawsze, czasami nie wiemy, że klimat został ustalony na podstawie 
wieloletnich obserwacji.
* Widnokrąg jest to pole widzenia naprzód.
* Użytki rolne to to, co używa rolnik.

Kulinarne przeboje „Aktua lności”
KEKS Z OW OCAMI
Składniki: szklanka mąki pszennej, 3/4 szklanki 
cukru, pół kostki masła roślinnego, łyżeczka pro
szku do pieczenia, 7 żółtek, 3 białka, 2,5 szklanki 
bakalii i owoców (smażona skórka pomarańczowa, 
rodzynki, daktyle, figi. migdały, orzechy łuskane, 
śliwki, gruszki, brzoskwinie z kompotu), pół toreb
ki cukru waniliowego.
Przygotowanie: Owoce z kompotu osączyć, po
kroić w niedużą kostkę, wymieszać z 1/5 mąki. 
Masło utrzeć z cukrem i żółtkami na puszystą masę, 
połączyć z ubitą na sztywno pianą z białek, dodać 
bakalie i owoce oraz resztę mąki, delikatnie wymie
szać. Ciasto włożyć do prostokątnych foremek wy
łożonych pergaminem. Piec 50-60 min w tempera
turze 160- 180 stopniC.

BULION RYBNY Z KAPUŚNIACZKAMI 
Składniki: Kawałek lub głowa i kręgosłup ryby, 
włoszczyzna, natka pietruszki, Yegeta, 50 dag mąki.

pół kostki margaryny, 2-3 dag świeżych drożdży lub 
opakowanie suszonych, 2 jaja, ćwierć szklanki mleka, 
pól główki kapusty. 5-6 grzybków suszonych, 2 cebu
le, olej, cukier, pieprz, sól.
Przygotowanie: Rybę i włoszczyznę zalać dwoma litra
mi wody, ugotować, przyprawić Vegetą, solą, pieprzem, 
przecedzić. Umyte grzybki namoczyć i ugotować. Osob
no ugotować kapustę, odcedzić, połączyć z grzybami i 
wszystko drobno posiekać. Cebulę pokroić w kostkę, 
podsmażyć na oleju, dodać do kapusty z grzybami, przy
prawić. Mąkę posiekać z margaryną i jajami, dodać droż
dże rozmieszane kilkanaście minut wcześniej w ciepłym 
mleku, szczyptę soli, zagnieść ciasto, a następnie roz
wałkować. Szklanką wyciąć z ciasta krążki, nałożyć na 
nie farsz i zlepić paszteciki, Wierzch każdego posmaro
wać białkiem. Ułożyć kapuśniaczki na lekko posmaro
wanej olejem blasze, piec około 20 min w średnio na
grzanym piekarniku. Podawać do gorącego bulionu.

A oto przysłowie ukraińskie na święta: „Lu
dziom święta, świni śmierć.”
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Piłka n ożn a l P iłka siatkow a

Halowi trampkarze Siatkarze z „Aresztu”
Szkoła Podstawowa nr 3 

w Złotowie, w osobach dyrektora 
Mirosława Jaskólskiego, nauczy
cieli wf Andrzeja Bednarka i Grze
gorza Białego oraz przedstawicie
la rodziców uczniów - Mariusza 
Piekuta zorganizowała turniej pił
karski dla uczniów szkół przyszłe
go powiatu złotowskiego. Turniej 
rozgrywany jest w kategoriach 
wiekowych: klasy II-III i IV-V, a 
także młodsi, czyli tzw. „zerówka” 
i I klasa. Zespoły zgłoszone do roz
gryw ek w ystępują pod nazw ą 
szkoły łub klubu. Pierwsze mecze 
odbyły się w październiku bieżą
cego roku. Pozostało do rozegra
nia jeszcze wiele meczy, w syste
mie „każdy z każdym” . W organi
zacji turnieju pomagają między in
nymi zakłady pracy - Ołimp-Flex 
zakupił piłki, część nagród ufun
dowały RW LZS, Szkolny Zwią
zek Sportowy w Pile i Szkoła Pod
stawowa nr 3 w Złotowie. Marze
niem organizatorów jest dalsza 
pomoc ewentualnych sponsorów, 
którzy pomogliby wynagrodzić 
wysiłek każdego z 250 uczestni
ków. Celem turnieju jest popula
ryzacja piłki nożnej wśród dzieci, 
a także pełne wykorzystanie szkol
nych obiektów SP-3 przez mło
dzież nie tylko z miasta.

Aktualne tabelki rozgryw-
kowe prezentują się następująco: 
zespoły klas II-III:
1. Głomsk - „Iskierka” 16
2. Szkoła Podst. nr 3 Złotów I I 10
3. Okonek 9
4. SP-3 III 9
5. SP-3 I 6
6. Zakrzewo 5
7. Radawnica 3
8. Krajenka (dziewczęta) 1
9. Krajenka III 0
10. Stawnica 0
11. Zalesie 0

zespoły klas IV-V:
1. Sparta 15
2. Zakrzewo 11
3. SP-2 Złotów 10
4. Krajenka I 9
5. Głomsk 7
6. Sparta II 6
7. Kleszczy na 6
8. Sparta III 4
9. Lipka 4
10. Krajenka II 3
11. Okonek 1
12. Stawnica 1
13. SP-1 Jastrowie 0
14. Górzna 0

W klasyfikacjach na najlep
szych strzelców prowadzą:

klasy IV-V:
Mariusz Ziatyk - Sparta 1 -19  goli; 
Mateusz Chudziński - Sparta I -1 0 
goli; Wojciech Jarząbek - SP-2 Zło
tów - 8 goli.

klasy II-III:
Szymon Czamotta - Głomsk „Iskier
ka” - 11 goli; Rafał Zaleski - Oko
nek -10  goli; Tomasz Wiese - SP-3 
II Złotów - 9 goli.

Wyniki następnych kolejek 
turnieju, Aktualności Lokalne” będą 
przekazywać na bieżąco.

Janusz Justyna

Piłka nożna

Zaczęli na hali
W sali g im nastyczne j 

Szkoły Podstawowej nr 3 w Zło
tow ie zainaugurow ano kolejną 
edycję rozgrywek w piłkę nożną 
halową „Piątki piłkarskie” . W tur
nieju, który potrwa do 21.01.99r., 
b ierze udział siedem  drużyn:  
Ołimp-Flex, Stol-ok, Drzewiarz, 
Metalplast, Unimetal, Max-Bud i 
Miejski Zakład Usług Komunal
nych. Organizatorami są nauczy
ciele wf ze SP-3, Andrzej Bedna
rek i Grzegorz Biały.

W pierwszych meczach ro
zegranych 10.12.98 r. uzyskano
wyniki:
01imp-Flex: Stol-ok 4:5
Metalplast: Unimetal 1:4 
Max-Bud : MZUK 2:2

Tabelka po I kolejce:
1. Unimetal 1 3 4:1
2. Stol-ok 1 3 5:4
3. Max-Bud 1 1 2»2
4. MZUK 1 1 2:2
5. Ołimp-Flex 1 0 4:5
6. Metalplast 1 0 1:4
7. Drzewiarz - - ->

li termin zaplanowano na
17.12.98 r. Odbędą się mecze po
między:
MZUK :Metalplast, Stol-ok : Max- 
Bud i Drzewiarz : 01imp-Flex. 
Początek godz. 19.00

Następna kolejka odbędzie 
się 07.01.1999 r. Przypomnijmy, że 
tytułu mistrza broni zespół Unime- 
talu.

Janusz Justyna

Rozegrano kolejne mecze 
Amatorskiej Ligi Piłki Siatkowej. W 
poniedziałek 7.12 spotkały się eki
py Nauczycieli i Unimetalu. Mecz 
zakończył się zwycięstwem złotow
skich wuefistów 3:0. Niestety, sto
sowny przepis regulaminu ligi mówi 
o tym, że każda dniżyna musi skła
dać się z sześciu przynajmniej za
wodników (na boisku). W drużynie 
Nauczycieli wystąpiła jedynie piąt
ka siatkarzy, tym samym Unimetal 
otrzymał punkty walkowerem. Nie 
doszedł do skutku mecz w Jastro
wiu, albowiem ekipa Sławianowa nie 
zdecydowała się na grę w tamtejszej 
sali SP - 2. Mecz ten odbędzie się w 
terminie późniejszym w hali Sparty. 
Zawodnicy reprezentujący Areszt 
Śledczy nie dali szans Nauczycie
lom i wygrali dość pewnie 3:0 
(15:11,15:11, 15:10). Jedynie w III 
secie wywiązała się przewaga po 
stronie faworyzowanych pedago
gów, ale „aresztanci” nie pozwolili 
sobie wyrwać kompletu punktów.

Przedstawiamy składy dru
żyn biorących udział w lidze (zespo
ły Aresztu i Oldbojów I podaliśmy 
w poprzednim numerze „AL”): 
„Unimetal”: Robert Czapla, Stani
sław Grabowski, Andrzej Gryka, 
Mirosląw Nowastowski, Przemy
sław Weimann, Wiesław Wiese, Sta
nisław Wiese i Zdzisław Wiese. 
„Nauczyciele”: Jarosław Białkow
ski, Mirosław Głyżewski, Stanisław 
Herman, Wojciech Jarka, Jan Linke, 
Urszula Patriak, Janusz Patriak, Je
rzy Piątek i Marek Skórcz. 
Aktualna tabelka ligi przedstawia się 
następująco:
1. Unimetal 2 4 6:0
2. Areszt Śl. 2 4 6:0
3. Oldboje I 1 2 3:0
4. Oldboje II 2 2 0:6
5. Nauczyciele 2 2
6. Sławianowo 1 1 0:3
7. Jastrowie - -
Przypominamy, że mecze odbywają 
się w poniedziałki, środy i piątki w 
hali MLKS Sparta, po godz. 20.00

Mikołajki pod siatką
W świeżo zmodernizowanej sali gimnastycznej Szkoły Podstawo

wej nrl w Złotowie odbył się Mikołajkowy Turniej Mini - Siatkówki 
Dziewcząt w kategorii dwójek. Otwarcia turnieju dokonał prezes MLKS 
Sparta - Zbigniew Beker. W miłej mikołajkowej atmosferze rozgrywano 
niezwykle zacięte mecze, a widownię stanowili głównie dopingujący swe 
pociechy rodzice. O to zwyciężczynie poszczególnych konkurencji; 
dziewczęta, rocznik 1986 (VI klasa):
I. Karolina Kiestrzyń, Aleksandra Manikowska - SP - 1
II. Agata Jaros, Katarzyna Bielecka - S P - 2
III. Karolina Sawicka, Marta Wawrzyniak - SP -1 
dziewczęta, rocznik 1987 (V klasa):
I. Paulina Maj, Anna Szweda - SP - 1
II. Olga Adamowicz, Monika Preckajło - S P - 2
III. Marta Wellna, Katarzyna Kulasek - S P - 3

Zwycięskie zespoły rozegrały finał finałów z siostrami, Anną i 
Agnieszką Wilczyńskimi. Turniej zorganizowali Wojciech Jarka i Miro
sław Głyżewski, natomiast nad stroną szkoleniową czuwali: Wojciech Jar
ka (SP - 1), Zbigniew Guss (SP - 2) i Urszula Patriak (SP - 3).

O mikołajkowe prezenty postarali się sponsorzy - MLKS Sparta, 
PW „Bedex” i Kazimierz Blicharz.

__________________________ •________________________ J.Justyna

Nowe przepisy 
w siatkówce!

Siatkarki Sparty pierwszy mecz rundy 
rewanżowej ze Startem Łódź zagrają już we
dług nowych przepisów. Każdy set będzie roz
grywany jak dotychczasowy tie-break, z tym 
że do 25 punktów. Złotowscy kibice, przyzwy
czajeni do tie-breaków, specjalnie chyba nie 
odczują skutków tej drastycznej dość zmiany, 
choć, zdaniem wielu szkoleniowców, ta zmia
na pogorszy jakość siatkarskich meczy.

JJ

Piłka siatkowa

Przegrane
spotkan ie
s ia tka re k

Siatkarki Sparty 
występujące w III lidze 
przegrały - wynikiem 
0:3 - spotkanie, które ro
zegrane zostało w ich 
własnej hali z Piastem 
Szczecin.
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Zwycięstwo jak święto!
IX termin, 12.12,98 r. MLKS Sparta Zlotów : Azo
ty Chorzów 3:2 
(9:15, 15:2, 5:15, 15:1, 15:7) 
skład Sparty: Tobiś, Wajer, Wrona, Chojnacka, 
Rutkowska, Buzala; libero Pikulik; wchodzące: 
Flisikowska, Dudek; rezerwa - Gościniak, Wellna, 
Zaręba.
Pozostałe mecze:
SMS PZPS Sosnowiec : Gwardia Wrocław 3:0 
Gedania Gdańsk : AZS Warszawa 3:0
AZS Coroplast Opole : Start Łódź 3:2 
Siarka Tarnobrzeg : Chemik Police 3:2 
Tabelka:
1. Gdańsk 9 17 26: 4
2. Sosnowiec 9 16 23: 7
3. Wrocław 9 15 20:16
4. Tarnobrzeg 9 14 19:19
5. Police 9 14 17:17
6. Opole 9 14 16:17
7. Chorzów 9 12 14:23
8 Złotów 9 12 13:24

Warszawa 9 11 14:22
- Łódź 9 10 13:26

Siatkarki Sparty, myśląc o utrzymaniu się 
w I „B”, musiałyby wygrać to spotkanie z Azota
mi Chorzów. Chorzowianki również znajdują się 
w niebezpiecznej strefie drużyn zagrożonych spad
kiem, dlatego ewentualna utrata punktów na ich 
rzecz znacznie pogorszyłaby sytuację Sparty. Na
sze siatkarki stanęły jednak na wysokos'ci zadania 
i ... wygrały.
Oto jak do tego doszło: W 1 secie prowadzenie obję
ły Azoty i to aż 1:11! Wydawało się, że losy tego 
pojedynku są przesądzone. Na boisko wchodzi Iza 
Dudek i pokazuje się z jak najlepszej strony. Złoto- 
wianki powoli niwelowały stratę, ale przewaga była 
za wysoka. Chorzów wygrywa 9:15 i obejmuje pro
wadzenie 0:1. W trakcie rozgrywania seta, sędzio
wie główni podjęli kilka wielce dyskusyjnych decy
zji; wszystkie na niekorzyść gospodyń. Byłoby ży
czeniem wielu złotowskich sympatyków siatkówki, 
by obaj panowie w bieli więcej nie przyjeżdżali do 
Zlotowa. Owe dyskusyjne decyzje sprawiły, że spar- 
tankom przyszło mozolnie odrabiać straty.

II seta zlotowianki wygrywają niespodzie- 
'inie bardzo łatwo 15:2. Wyrównuje się stan meczu, 
t 1:1 w setach, publiczność szaleje. Niestety, gwar 

cichnie, bo III seta przegrywamy 5:15. Jeśli Sparta 
chciałaby wygrać to spotkanie, musi być tie-break. W 
IV secie zlotowianki prowadzą nawet 7:0, by wygrać 
15:1! A więc tie-break! Wszyscy pragną wygranej, 
ale serca kibiców „fruwają” chyba gdzieś pod sufitem 
hali. Jeszcze jeden taki horror, a padnie światowy 
rekord jednoczesnego zawału kilkuset osób... Napię
cie delikatnie mija, bo oto spartanki od samego po
czątku piątej partii meczu wychodzą na prowadzenie.

Zespól gości zdobywa pierwszy punkt dopiero po 
siedmiu punktach dla gospodyń. Potem na parkiecie 
wciąż dominuje Sparta. Kibice szaleją, supermecz roz
grywa Kasia Wajer. W tej decydującej rozgrywce part
nerują jej Agnieszka Buzala, Ewa Wrona, Iza Dudek, 
Jola Tobiś, Monika Chojnacka i Justyna Pikulik. Koń
cowy wynik 15:7 daje nam zwycięstwo 3:2. Parkiet 
w hali Sparty zasypuje gazetowe konfetti, panuje ogól
na radość. Są kibice, którzy w przypływie entuzja
zmu fundują dziewczętom premie pieniężne. Oczy
wiście rzecz dotyczy kwot symbolicznych, ale mają
cych swoją wymowę. Mecz z Azotami zakończył 
pierwszą rundę pierwszej ligi serii B. Jeszcze w tym 
roku Sparta rozegra spotkanie rundy rewanżowej'ze 
startem Łódź - 19.12.98r. na wyjeździe. Następny 
mecz z AZS AWF Warszawa odbędzie się 16.01.1999 
roku. We własnej hali spartanki wystąpią dopiero 
23.01.1999 r., w meczu z SMS PZPS Sosnowiec.

W związku z tym, że dobiegła końca pierw
sza runda poprosiliśmy trenera Janusza Patriaka o 
podsumowanie gry swych podopiecznych w I „B”: 
„Chciałbym podkreślić fakt, że po dwóch pecho
wych porażkach z siarką Tarnobrzeg i Chemikiem 
Police, tu dziewczyny grały świetnie, w drugim se
cie nawet koncertowo. Szkoda tylko, że nasze siat
karki wiedzione brakiem doświadczenia, nie potra
fią pójść za ciosem i w krótszym czasie skończyć 
spotkanie. Moje zawodniczki rozegrały świetny tie- 
break, wcześniej duże znaczenie miały zagrywki Ewy 
Wrony. Tylko cud mógł sprawić, że ten mecz prze
gralibyśmy. Pragnę jeszcze raz podkreślić fantastycz
ną zagrywkę E. Wrony i wspaniałe wejście Izy Du
dek, która rano rozegrała mecz ID ligi! Od n  seta Iza 
pociągnęła zespół do zwycięstwa, choć na wyróż
nienie zasługuje cala drużyna, bez wyjątku. Grali
śmy dobrze zagrywką, niezłym przyjęciem, dobrym 
blokiem i bardzo mądrym atakiem.

Chcąc podsumować poszczególne zawo
dniczki za minioną pierwszą rundę, zacznę od 
niekwestionowanej liderki - Katarzyny Wajer. Je
żeli ona ma dobry dzień, to dobrze gra cala dru
żyna: jej zly dzień, to zly dzień całej drużyny. 
Brakuje jej trochę doświadczenia, szczególnie w 
trudnych momentach, gdy mogłaby pociągnąć 
koleżanki do gry. Należy jej się najwyższa ocena.

Monika Chojnacka - zawodniczka od 
„czarnej roboty”, brak pierwszoligowych warun
ków fizycznych nadrabia skocznością i ambicją. 
Gra coraz lepiej, ale jej dalszy rozwój zależy od 
utraty bojaźni przed zepsuciem piłki. Potrzeba jej 
więcej odwagi, rządzenia zespołem.

Ewa Wrona - kapitan drużyny - zawodnicz
ka o wspaniałej motoryce, bardzo skoczna, zwinna. 
Zajęta miejsce niedawnej środkowej - Anny Wil
czyńskiej. Gdyby grała trochę lepiej blokiem, było
by to niezwykle korzystne. Posiada niezłą zagryw
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kę, gorzej jest z jej odpornością psychiczną.
Agnieszka Buzala to zawodniczka o 

najlepszych warunkach fizycznych, choć nie
stety, brak jej ogrania w lidze. Z meczu na mecz 
gra coraz lepiej. Po dobrych meczach z Łodzią 
i Warszawą przyszedł regres. Dopiero w Poli
cach „obudziła” się. Jej forma zwyżkuje. Po
prawiła wiele elementów gry zagubionych 
przez grzanie ławy w „Nafcie” Piła. Oczekuję 
poprawy bloku, liczę na jej silny atak.

Jolanta Tobiś - wieczna rezerwowa w Pa
łacu Bydgoszcz - u nas od początku w pierwszej 
szóstce. Poprawiła atak, gorzej w przyjęciu (zastę
puje ją J. Pikulik). Bardzo pożyteczna w drużynie.

Magda Rutkowska - zawodniczka mniej 
dynamiczna, niż w poprzednim sezonie, o mniej
szej sile ataku. Złożyło się na to kilka przyczyn. 
Dziewczyna, która pracuje nad sobą, powrót do 
wysokiej formy zależy wyłącznie od niej samej.

Libero Justyna Pikulik - jej młodość, 
brak doświadczenia nie pozwala na przyjęcie 
ciężaru gry na siebie. Dysponuje bardzo dobrą 
obroną, niezłym przyjęciem, choć musi pozbyć 
się bojaźni przyjęcia piłki. Pozycja libero jest 
dla niej wymarzona. W przyszłości będzie sil
nym punktem obrony.

Izabela Dudek - cieszę się bardzo z jej 
dzisiejszego świetnego występu. Nabywa ogra
nie w III lidze, ale jest pierwszą rezerwową skła
du pierwszoligowego.

Ewa Flisikowska - nie brała udziału w 
okresie przygotowawczym i dopiero od września 
podjęła treningi. Powoli łapie rytm, choć jej przy
szłość zależy najbardziej od niej samej. Posiada 
duże doświadczenie i równie duże możliwości.

Hanna Zaręba - zawodniczka wszech
stronna, o wielkim sercu do gry, ale niestety o 
słabych warunkach fizycznych. Jest nam po
trzebna w rezerwie.

Anna Wellna - wielce ambitna, mło
dziutka siatkarka. Bardzo sumiennie wypełnia 
swe obowiązki. Rokuje nadzieje na przyszłość.

Joanna Gościniak (jeszcze nie grała w I 
„B”) - druga libero.

Mariola Walczyńska (bez debiutu) - le
woręczna, ciekawa zawodniczka”.

Janusz Justyna
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Dorota Orman (Sikora) 
wraz z załogami sklepów
PtlU SJPEGMEN

P II II “ęilPERMEN”1 A 1 1 1  |  % ji | p  1 £  | |  |  V l  C I ■ UWAGA! Sklep HANNA oferuje nową kolekcję
fcLŁGANCJA = M 0 B A I WYGODA karnawałową
odzież - obuwie - dziewiarstwo - galanteria dla pań, panów i dzieci 
znanych i renomowanych firm krajowych i zagranicznych

POLECAJĄ SKLEPY:
- SUPERMEN I Złotów, ul. Wojska Polskiego 5
- BUCIK Zlotów, ul. Boh. Westerplatte 12
- SUPERMEN II Łobżenica
- HANNA Złotów, ul. Wojska Polskiego 27
- SUPERMEN III Złotów, pl. Paderewskiego 6
- MICHAŁ Złotów, ul. Szpitalna 17A

(art. spożywcze, chemiczne, 
drogeryjne, papiernicze)


